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I C O D Z I E  NN I
Nadesłanych rękopisów nie zwreea się

P . K . O .  5 0 3 . 7 5 0

P R E N U M E R A T A
t  dostawa do dema froznoś ciałem lub 
pocztą) miesięcznie . . . .  —4* zł. 
bez dostawy tj, przy odbiorze w kan­
torach wyJawn. miesięcznie , 3'50 zł.
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Interpelacja K lubu N aro d ow eg o

„Oryginalny" typ wychowawcy
W ARSZAW A 19. t .  f t s f  wł. G.) N a dzl 

Biejszem pjsiedz-jn iu  S ejm u Klub N arodo­
w y zgłosił In terpelac ję  ao p M in istra  wy­
zn ań  re lig ijnych  i ośw iecenia 
w  sp raw ie  dem oralizu jąco] dzi«Ialn°śol w 
szkole I pdza szkolą W enanc jasza  N ap 'ó r. 
kow skiego k ie row n ika  szkoły powszochna- 

vr W ielu  pow  Chojnice.
In te rp e lac ja  mówi, źe N apiórkow sk ' 

z a b ran ia  dzieci >m udzia łu  w A kcji K ata 
lick ia j i wog'1-9 okanu is n iechęć do re 
lig ji kato lick iej, do k tó rej cala m iejsco­
w a ludność je s t gorąco przyw iązana. No 
to m iss t W enancjusz N apiórkow ski żyw  
w yraźną  sym patię  do a t^ u n k ó w  bolsze­
w ickich i daje  tem u w yraz w rozm owach 
z uczniam i.

P o n ad to  W enancjusz N apiórkow ski do­
puszcza! się czynt w lubieżnych w stu*utł.

ku do uczenie, co zostało  stw ierdzona 
przez świadków-, m. in . podczas w ycitcz 
ki szkoinej do Gdyni, p o d p isa n i posia 
d a ją  w  te j m a te rii zeznania św iadków. 
Dnia 5 g rudn ia  1933 r . w sp raw ie  sądo­
wej przeciw ko ks. Józefowi W ryczy, ■ ro  
b i c z o w i  w W ielu, zostało  u jaw nione, 
N apiórkow ski nam ów ił św iadka, S tan is ła . 
r a  p a n ic a  z W iela, do fałszyw ego z t u .  
to rn ia  pod przysięgą. T akie postępow anie 
k ierow nika szkoły w yw ołało . m lejsccw ej 
ludności zrozum iałe zgorszenie 1 oburza, 
nlo. Zw rao»łi się oni do k n ra to r jn m  szkol 
nago w  p o zn an iu , a gdy w  ciągu  roku  
s ta ra n ia  te  n ie  o °n lo rly  żadnego sk u tk u  
rodzice postanow ili n ie  posy łać d jieoi do 
szkoły, k ie row anej przez takiego wyoho- 
wawcę. S p raw a I. zw. s tra jk u  szkolnego 
w W ielu  była n iedaw no przedm iotem  ro z .

Porachunki partyjne
WARSZAWA, 19. 1. (Tet jM. Q> 

Terenem krwawej rozprawy na tle po­
rachunków partyjnych był dziś przeno- 
łudniem plac p-zy dworcu towarowym 
w Warszawie.

W grupie kilkunastu tragarzy i ro­
botników
wybuch spór, a  potem rozległy sle s tm  
|y  rewdlwero'. e. W ystrzały te wanlły

ciężko rusznikarza z za* udu. 29 vtn?*g<. 
Ueksandra W iniarsklego W stanie cłęz 

' kim pi zewifczlono go do szpitala.
Dochodzenia policyjne ustaliły, że spra­
wcą strzałów był niejaki Stanisław Kor- 
dalewski i żo kłótuia powstała na tle nie­
porozumień partyjnych. Kordalewski 
zdołał zbiec.

Krw aw y napad bandytów
w pow,

RZESZÓW, 19. f. (PAT1. Dnia 18 
b. m. około godziny 23 trzech zamasko 
wanycli sprawców uzbrojonych w kiót- 
ką broń palną, wtargnęło d& domu Jana 
Drozda, gospodarza w hyżnem. Napast­
nicy po sterroryzowaniu domowników 
zaźąuall wydania pieniędzy. Nie znalazł­
szy gotówki,
bandyci zabrali garderobę damską wai- 
toścl kilkuset złotych W czasie pościgu, 
urządzonego przez zbuazonjch gospo­
darzy, sprawcy uciekając i ustrzeliwu 
Jąc się zranili w twarz Walentegu Rybkę 
z Błędowej tuczyńsklei. Bandyci pod 

osłona nocy uciekli.
Policja zarządziła za bandytami oośC'g

Wu<y na ło rze  kolej.
STVN1SŁAWÓ\V 19. 1 / p AT> -

Na Iin.ii kolejowej Dolina — Boschów 
wjechał na tor w chwili zn rrrkan ia  sie 
ramo lo ink  Orzechocki z Bolechowa 
W  tej chwili poc;a? towarowy rąie- 
chał na tvf sani naładowanych drze­
wem druzgocąc ie. Jeden z wołów, bę 
dącvch w zaorzegu. złam ał nogę.

Jak  dotychczas stwierdzono. wvna 
dek miał miejsce wskutek nieostroż­
ności Cłrzechock ego. i

. DZISIFJSZA POGODA

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora, dnia 29 b. m : Pogoda o za­
chmurzeniu zrr!ennem, miejscami prze­
lotne de«zcze Temoeratura bez więk­
szych zmian. Pość siln. chwilami pory­
wiste wiatry z k:e-imków zachodnich-

rzeszowskim
Na miejsce wypadku wyiechał komeb- 

| dant powiatowy P  P, z Rzeszowa, kie­
rownik Wydziału Śledczego Oraz w y­
wiadowcy.

nraw y sądow e,.
C ałe wyżej op isane p js tęn o w an ie  Wo- 

nanc ju sza  N apiorkoustciegi, w ym aga a a  
tychm iastow ej in te rw encji naczelnych 
M adz szkolnych.

N o w y dyrektor P . K . F  
w  Krakowie

WARSZAWA. 19. 1. (Tel. wł. G.). 
Następcą inź. Bobkowskiego na stano­
wisku dyrektora krakowskiej dyrekcji 
kolejowej ma pozostać dotychczasowy 
wicedyrektor inź. Mieczysław Stoaolski. 
Nominacja ta podpisana będzie w  dniach 
najbliższych.

Akcja obronna nauczycieli
WARSZAWA. 19. 1. fTel wł G.). 

W związku z zaszeregowaniem nauczy­
cieli szkół powszechnych według nowe} 
ustawy. Stowarzyszenie rurześcijańsko* 
Narodowe Nauczycielstwa Szkół Po­

wszechnych zwołano na dzień 1 stycz­
nia delesamw wszystkich swoich oddzia­
łów. Tematem obrad ma być dalsza ak­
cja obronna postulatów materialnych 
nauczycielstwa.

K t o  w y g r a ł ?
WARSZAWA, 19 1- (Teł. wł.) . W 

jedenastym dnia ciągnienia IV klasy 2» 
Loterii państwowej padły wygrane na 
nastepuiące numery:

80.000 zt. na nr. 27813.
10.000 zt. na nr. 75335, 77130.
tO 000 zł- n* nr. 3904 119142.
5ift00 z f  na nr. 27038 795<r9.
5.000 zł. na nr. 96846. 115133.

‘ 2.000 zł. nr nr. 5118. 14096, 18479,
26752 50181. 50367, 52624. 94968. 112916. 
134793. 146733, 154188. 159*20. 1 6 6 ^ .

2.000 zł. na nr. 7758. 15297 28137. 
31516. 43597. 81965. 88230. 95246. 125263. 
131785. 134123, 152332, 158788, i59158.
161840.

1.000 zł- na nr. 3473. 12031. 29072
34800 43585 46069. 49515. 50343. 56260.
65258, 65986. 69857. 78123 - 80725.
88886 96)24. 9r9?3. 98231 99455, 100262. 
105268, 108274 110248, 115069 116610.
118073. 119079 119755, 122229. 128387
143937. 145223. 151089. 161305. 165747.

1.1*00 zł. na nr. 2465, 3896, 7504, 17635,

Przed ingresem i konsekracją
w Przemyślu

przem yśl ?C styczniu.
Cafv katolicki Przerrvśl z niezwyk- 

lem skupien em prżvgntoi* uje sł° 
niedzielnych uroczystości kościelnych- 
W  tvm dniu odbedzie siekoiem o ‘ngres 
ks. biskupa ordynariusza Rardy, oraz 
konsekracja ks. biskuna sufraemna To- 
makl. W  uroczystościach onok k«|eżv 
z całej diecezi we*™!* udział cab’ sze­
reg dostojników duchownych i świec­
kich-

Godność biskupia iest w Kościele 
Wafolick m tak wielką i zaszczytna, że I go zamku roznoczał

sobie przez to miłość i uznanie współ­
czesnych, a u potomnych wdzięczną 
pamięć-

Ten długi a świetny uo ‘zet 65 bi­
skupów przemyskich rozpoczął O. Eryk 
W insen, Franciszkanin* kładao p rzez 
swoją organizacyjna prace zr^by po- 
m yś1nego rozwoju diecezii* Na tych 
fundament-*'h budował dale’ wspania­
ły gmach duchowy diecezii Macie; Ją 
nma. drugi z rzędu boskim przemyski- 
M5ko?a5 Pła^eiowski u ^tóo warowne-

nie można iei porównać z żadnym ze 
świeckich irzedów  i zaszczytów I n c 
dziwnego- Te godność i d r ^ H ^ t w "  
oddz euziczyli biskupi bezpośrednio od 
Anostołów których są prawowitymi 
następcami po łch męczeńskiej śm erci.

W  miarę rozwoju Kościoła sw., ro­
sła też 1 czba biskupów, którzy w pierw 
szvch wiekach chrześcijaństwa, a na­
wet i później, osobiśc;e przebiegali — 
jak dzisiejsi m isjonarze — pogańskie 
kraie, niecąc w nich światło Bożei 
Praw dy, zraszając nieraz swą krwią 
męczeńską ślady swych dróg.

Diecezja przem yska, jako cząstka 
Kościoła Chrystusowego, może się na­
prawdę pochlubić *ałvm szeregiem h‘ 
skupów, którzy celuiąc w nauce a n ­
tach i gorliwości pasterskiej, zyskali

budowę
katedry  Za nimi idn dalw tacv bisku­
pi. jak Drzewicki. Tomicki — ieden 
z najznakomitszych mężów stanu. 
Dz;a8uski — zwycięski p o g r o ż ą  he- 
retrków . kfu-burt — legat po1«ki na 
Sobór Tryden^lp. Fredro Sierakowski 
— nąiznam ipn'łęzv biskup, — w szyst­
ko chluby i gwiazdy przemyskiego epi­
skopatu-

Ma;ad takie w zory przed sobą, 
wstenuią nowi Najdosto.miejs: A rcy 
pasterze na ich ongiś stolice, Norac 
wr spuśc'źnie ich zasługi wobec Koś io- 
ła i ,0!?zvznv. Osierocona od dłuższe­
go czasu diecezja przemyska otrzym u­
je nowych P a 5terzv. Niecbtc Im w tyrfl 
trudnym i odpowiedz a ’nvm urzo6zie* 
w tej z ro !ne‘ pracy, pomaga dobry 
Bóg! Ad multos annosl

22395, 2s975 33823, 39187, 4 i774, 48944, 
50478. 50518. 56946, 39066. 63624, 65331, 
67703. 73697. 75236. 84319 104224. 112303, 
113299. 124593, 127435, 131716, 133024, 
137777, 141446. 146404 148646, 157955, 
164491. 166801. 167090. 
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Konferencja w o jfw o d tfw /
l  wów, 20 styczniu

Dziś w  Urzędzie W oiewódzkim w& 
Lwowie odpyla się konferencja woje­
wodów trzech województw połudmo 
wo - wschodnich. Obradowano nad 
sprawam i b;eżącemi i ogólnemi. Konfe 
rencja została w dniu dzisiejszym za­
kończona-

Strajk w łosk’ w  Ło d zi
WARSZAWA 19. i. (Tek wł. 01  

Z Łodzi donoszą, ie  wczoraj w więk­
szych zakładach fabrycznych w Łodd 
robotnicy urządzili jedno- lub dwugo­
dzinny strajk włoski na znek protestu 
przeciwko potrąceniom. dokonai;vtn z 
nowemi przepisami ustawy

Woli śm ierć, 
n iż bezterm inow e więzienie

BIAŁYSTOK, 19. 1. (PAT). Wojsko­
wy sąd doraźny na sesji wyjazdowej w 
Białymstoku ogłosił wyrok, skazujący 
Strzelca 42 p. p. Jana Ciborowskiego, 
lat 23, za zabójstwo st. post. P. P . ś. p.

Maciejewskiego 
t za usiłowane zabójstwo post. Śpiewa­
ka, na wydalenie z wojska, utratę p ray  
publicznych i obywatelskich i na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Oskarżony 
przyiał wyrok spokojnie.

W motywach surowego wyroku sąd 
podkreślił niejednokrotną karalność o- 
skarźonego przed jego służbą wojsko­
wą,, kilkakrotne kary dyscyplinarne w 
wo-sku, uchylenie się od służby wojsko­
wej przez rozmyślne przeszczepienie 
sobie choroby infekcyjnej, oraz wyraże­
nie zamiaru zabicia swych bezpośrednich 
przełożonych.

W  ostatnie msłowie Ciborowski pro­
sił
o nlezwrócenle się do łaski P . Prezy­
denta. gdyż woli ponieść śmierć, trfż od­
siadywać karę bezterminowego wię- 

zlcirta.
Mimo to obrona zwróciła się do P. Pre­
zydenta o łaskę dla skazanego.
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Kraków, 29 stycznia.
Poglądy polityczne, jak wogóle ca­

łokształt świaiopoglądu młoaego poko­
lenia w  Polsce stanowią przedmiot za 
interesowania nietyiko sanacji, ale wo- 
góle wszystkich innych obozów politycz 
nych. które z niepokojem stwierdzafą. że 
t. zw. młodzi znajaują się w  szeregach 
Oboi.u Narodowego.

Zaniepokojony jest również i „Czas" 
krakowski, który w numerze ze środy 
b. tygodnia (nr. 16 z 17 bm.) poświęcił 
aż dwa artykuły zagadnieniu młoaego 
pokolenia narodowego: jeden wstępny

;,Opozycja", drugi pt. „My i oni“ pió­
ra H. 1. Łubieńskiego.

„Pozmstaje tylko-— czytam y w „Czasie" 
— jako przeciw nik , z k tó rym  nah ży  się li­
czyć, t. zw obóz narodoA y czyli en-ie- 
cja. S tronn ictw o  to w ybrało  po przew r^- 
ci'3 b a raz r zręczną tak ty k ę  organ izacy jną 
zw racając g łów ną uw agę na teren  m łudzie 
ty  l  przyznać „ależy, ża n a  tym  terenie 
oaniosło  o ru  n iew ^to liw e sukcesy. Duch 
kry tyk i i opozycji, k tó ry  zaw sze jost w ła­
ściw ością każdej m łodzieży we w szysi 
kich  czasach 1 w szystkich k ra jach  — z je­
dnaj strony , błędy po litya i, k tó rą  stoso 
w ał rząo n a  te ren ie  m łodzieżowym  — z 
a ru g ia j strony  spraw iły , że teran  ten zna­
lazł się w pew nej chw ili p raw ie w 100 
proc. pod w pywem  N. D. Było o mnie.) 
w ięcej dwa la ta  tem u. Móg, w tedy śm iało 
R. D inaw ski w ydać broszurę pt „Sw it lep 
szego jutra* ', w skazując n a  młodzież, ja ­
ko n a  przyszłość i n a  zw iastuna  zw ycię­
stw a swego ^bozu,

D l  tego czasu zaszły jednak  wśród 
młodzieży b. pow ażne zm iany  Nie chcem y 
przez to  tw ierdzić, by t. zw. m łodzi naro  
dawcy strac ili pow ażnie n a  sile, nie — 
organ izac je  młodzieży prorządow ej są n a ­
sz etti z ia n ie m  wciąż jeszcze n ie na w y­
sokości zdan ia , ale tw ierdzim y, że m ło­
dzież narodow a, azyl? b. O. W . P .  coraz 
bardziej p rzesta ją  hyc m łodzieze endec­
ką. To znaczy, że „młodzi*1 w y p iera ją  się 
„s ta ry  ch“ .

Opierając się na tej tezfe analizuje o. 
Łubieński w  drugim a i ty kule niedawuo 
opublikowana broszurę pos. Z Stahia i 
dochodzi do pewnych nieścisłych wnio­
sków.

PrzenewszystKiem P. Łubieński 
Wszystko wie, wie też dlaczego autor 
wydał swoją broszurę. „Dobrze tedy

p. Łubieński sugerujepoinformowany" 
że

„do n a p isan ia  b roszury  n te  sk łon iła  
au to ra  potrzeba w yliczenia zasług  h isto ­
rycznych starszego pokolenia endecji, k tó  
rym -pośw ięca  on i  całym  respek tem  !u 
to  m iejsca. Lecz co innego M ianowicie 
chęć w ykazan ia  społeczeństw u, że m iędzy 
„starszym i*1 a  „młodszymi** członkam i 
obozu narod-oweg» biegnie w yraźna lin ja  
dem arkacy jna , że m in ą ł czas p ow tarzan ia  
pacierza za  p a n ią  m ^ tką , że to m łode po­
kolenie m a sw oje oblicze i silne poczu 
cie odrębności i n ie  jest „podatne do przy 
tłumienia** -  • przez n iczy ją siłę, ani „au ­
to ry te t". 1 to  jasscze, że m łcdzi n ie ty iko  
ą  kry tycznie usposobieni dla starszych, 

ale zaczynają odm aw iać im  zaufania.**

Są to oczywiście wnioski dowolne, 
które — o ile nawet wynikają z tenden­
cyjnej interpretacji wspomnianej bro­
szury — nie pokrywają się z poglądami 
tej części obozu narodowego - którą two­
rzą jej młodzi członkowie 1 reprezen­
tanci. Jeżeli bowiem biegnie wogóle ja­
kaś linja demarkacyjna między starszem, 
a młodszem pc koleniem, to polega ona 
oczywiście przedewszystkiem na różni­
cy wieku, z której nikt nikomu zarzutu 
robić nie może. a dalej w temperamencie 
właściwym młodemu pokoleniu, co jed­
nak w danym wypadku nie może być 
zapisywane na rzecz jakiegoś zysku dla 
dzisiejszego rcgime‘u, a o ten zysk wła­
śnie „Czasowi" głównie idzie.

Czytamy bowiem dalej:
„P oko len ie posła  S tah ia  n ie  walczyło 

bowiem  nigdy z P iłsu d sk im , ani jako  z 
rew olucjon istą , an i jako z kom endantem ' 
Legjonów w czasie w ojny, an i c u s t r ó j  
w państw ie odrodzonem ., ani wreszcie o 
w ładzę nad k rajem . O to w szystko kruszy 
li kop ie  dzisiejsi m enerzy ruchu narodo  
w eg o, dzisiejszy sanheod ryn  endecji. I u 
ty ch  polityków  zrozum iale iest uczucie g o .

ryczy i nienawiści do osoby Marszałka. 
Ale dla młodszych — większość tych po­
rachunków należy, jak to określa poseł 
Stahl, ,do przebrzmiałych ech" i jest „zbyt- 
niem zanurzaniem się po uszy i oczy w 
minionej przeszłości**, ordy t/ir.czasem na­
rastają zadania związane z bytem pań­
stwa które winny, stać się ośrodkiem wy 
sirnów,"

Większość młodego pokolenia prze­
była istotnie swoją pierwszą młodość 
badź w latach W. Wojny, badź nawet w 
okresie powstawania państwa polskie­
go. szeregu wypadków w życiu Poiski 
nie. widziała- na szereg ziawisk patrzyła 
oczami luazi pozbawionych wspomnień 
z okresu niewoli, żyła w innej, ińż 
dawna, atmosferze. Wywarło to decy­
dujący wpływ na psychikę tego pokole­
nia, na kształtowanie się jego poglą­
dów. Od pierwszej jednak chwili po 
wojnie ludzie młodzi w Polsce, jak 
zresztą w całei Lurople. okazali się wy­
znawcami idei narodowej. Opierając 
swój program na zasadach stworzonych 
przez wieloletni wysiłek myśluwy i po­
lityczny obozu narodowego i jego twór­
cy R. Dmowskiego — wnieśli równo­
cześnie w życie tego obozu szereg no 
wych wartości badź nieznanych przed 
tem, bądź mniej wyraźnie podkreśla­
nych Do pierwszej kategorii zaliczyć 
można zasadę hierarchii społecznej i wy 
nikające z niej następstwa, do drugiej: 
(IR

silny pęd do unarodowienia życia pol­
skiego, co znajduje m. in. tak potężny 
wyraz w antysemityźmie mas polskich. 
Nie można więc mówić, o jakichkolwiek 
różnicach, ale jedynie o uzupełnieniu 
istniejącego już trzonu ideowego i pio- 
gramowego przez nowe elementy oraz 
nowt hasła i idee odpowiadające po­
trzebom Polski, duchowi młodego poko­
lenia i nadchodzących czasów

O ile p. Łubieński ma rację, że poko­
lenie młoae w większości swojej nł* 
walczyło z Piłsudskim jako z rewoluc­
jonistą czy komendantem Legionów ai i
także i o obecny ustrój w  państwie, o 
tyle co do ostatniego punktu amor ar­
tykułu w  „Czasie" myli się zasadniczo. 
Obóz polityczny nie mający ambicji kie­
rowania władza w kraju jest pozbawio­
ny racji bytu. Jeśli zaś obóz narod'W “- 
go ookolenia młodych solidarnie d • t:j 
władzy.dążv znajdując fc|ę- w wyraźnsi 
op„zyęji wobec dzisiejszegi regim±‘u — 
to fakt ten wynika z tej prostej przyczy­
ny, że dzisiejszy stan rzeczy uważa 
za szkodliwy dla Polski z motywów, 
którym wyraz daje od siedmiu lat cały 
obóz narodowy.

Naturalnie, że i wśród jego szeregów 
zaznaczają się różnice w różnych spra­
wach, tak jak i w t. zw. obozie Piłsud­

skiego jest ich nietyiko znacznie więcej, 
ale i o wiele bardziej groźniejszyth. 
Obóz polityczny, który zastyga! w  oce­
nie zdarzeń, wypadków i sytuacji, jest 
skazany na śmierć. Obóz narodowy, 
któremu sam „Czas" wielokrotnie wró­
żył upadek, niema najmniejszego zamia­
ru umierać. Jest iyw y, zwarty i młody 
właśnie dzięki temu, co bardzo wyraźnie 
„Czas" podkreśla, pisząc, m. in., że 
młodsi narodowcy posiadają 100 proc. 
wpływów wśród swojego pokolenia.

Bodaj jednak najsilniejszym argu 
mentem świadczącym, że rachuby „Cza­
su" i sanacji na doprowadzenie do roz- 
dźwięku, a w najśmielszych, niezisz- 
czalnych marzeniach, do rozłamu w o- 
bozie narodowym — są zupełnie niere­
alne, jest ten fakt, że z najbardziej gwał- 
townemi represjami spotyka się właśnie 
młoae pokolenie narodowe. Historia 
Obozu Wielkiej Polski i ustawy akade­
mickiej, setki aresztowań i wyroków itp. 
— nie są chyba dowodem na to, ze mo­
żna się spodziewać jakichś niespodzia­
nek ze strony młodego pokolenia naro­
dowców, a równocześnie świadczą, że 
pod tym w^glęm obóz „Czasu nie po­
siada żadnych złudzeń. Artykuły zaś 
prasowe, jak dwa dzisiaj cytowane, są 
tylko próbą szytą giubemi nićmi, aby 
wywołać sztucznie wrażenie nieistnie­
jących możliwości.

Ki. Hr.

Gorączkowa przygotow ania na rok bieżący w  M ąo^żurji j  Japonii

A zjaci fa k o  „zb a w c y  ś w ia ta ”
Co m ćw l japoński m inister w o jn y  A ra k i
Charbln, w  styczniu

Napięcie na Dalekim Wschodzie me 
zmniejsza się. Podczas gdy po stronie 
sowieckiej czynione są gorączkowe 
przygotowania wojskowe i przedsiębra­
ne są różne zarządzenia celem uspoko­
jenia ludności (ulgi podatkowe itp.), w 
Mandżurji przygotowane są psycholo­
gicznie różne akcje, jak koionacja wład­
cy Pu-i i rozszerzenie stery wpływów 
japońskich na Mongolię.

Japończycy wytrwale wzmacniają 
swą pozycję w Mandżurji. Za wojskami, 
które oczyszczają kraj, przychodzą e- 
migranci, uarazie jeszcze nie w wielkiej 
liczbie, ale za to ludzie •wybierani, mło­
dzi, silni, którzy odbyli specjalne kursa 
dla zaznajomienia się z specjalnemi wa­
runkami na kontynencie. Cl stać się 
mają punktami oparcia w owej sleel, Ja­
ka zakładana Jest dla łatwiejszego opa­
nowania Dalekiego Wschodu.

Japończycy oczywiście nie zapomi­
nają o psychologicznych przygotowa­
niach do woiny o Daleki Wschód i w 
tym celu rozpoczęto wydawać całą serię 
pism w języku japońskim, chińskim, ro­
syjskim i angielskim. Pisma te są orę­
downikami interesów japońskich. Jedno 
z tych pism, wychodzące w dwóch wy-

ZE S P R A W  R U S K IC H

P rotest ukraińskich partyj 
socjalistycznych

„Hromadskii Hołos" zamieszcza pro­
test ukraińskich partyj socjalistycznych 
przeciw uciskowi i rusyfikacji na Ukra­
inie. Protest jest obszerny. Podpisały 
go cztery partje sociąljstyczne, a miano­
wicie Socjahstyczno -R adykalna  Par- 
tja, której organem jest „Hromadskij 
Hołos", Socjal - demokratyczna Partia, 
Partja Socialistów - Rewolucjonistów ’ 
Socjal • nem-ikr^twczna Robotnicza 
Pa*-tja, Nikt do*ychczas nie wiedział, iż 
tyle jest partyj ukraińskich socjalistycz­
nych.

(Korespondencja własna „Kurjera")

damach, chińskiem 1 rosyjskiem, 3 bę­
dące organem rządu mandżurskiego, 
jest bardzo ciekawe, ze wzgięau na to, 
że udzwierciadla nastroje i ujawnia pro­
jekty dotyczące Dalekiego Wschodu. 
W noworocznym numerze „Gun-Bao 
wydrukowane zostały noworoczne, o- 
świadczenia dzisiejszych władców Man­
dżurji i ich zapatrywania na perspekty­
wy rozwoju w roku bieżącym. Przyta­
czamy poniżej urywek artykułu wstęp­
nego, zamieszczonego w wspomnianem 
piśmie, doskonale charakteryzujący dzi­
siejsze nastroje i poglądy kół rządzących 
japońskich i manażurskich.

„Z woli historycznych losuw — pi­
sze „Gun Bao" — generalna bitwa po­
między ofenzywą materializmu ? kultu­
rą ducha Jako podstawa życia stoczona 
musi być na nieskończonych przestrze­
niach kontynentu azjatyckiego. Forma 
przyszłego starcia nie jest znana I nikt 
nie może przewidzieć, w jakiej formie 
do tego starcia dojdzie. Ale istota dr i- 
matycznego starcia pomiędzy imperiali­
stycznym )purtunizmem, grożącym za­
lewem całego świata a kulturą ducho­
wą jest jasna. Jeżeli Azja w problemie 
tym jest areną walki, to nabiera wyjąt­
kowego Znaczenia dla całej historji ludz­
kości. Ale z straszliwą wyrazistością od­
czuwa się, lak zbliża się czas tego mie­
rzenia sił. Jesteśmy dlatego słusznego 
mniemania — zauważa pismo mandżur­
skie — że właśnie rok 1934 będzie ro­
kiem tego nieuniknionego boju—"

W ten sposób daje się ideologiczną 
podstawę
panjapońsklemu ruchowi . na Dalekim 

Wscnodzle.
Aziacl, a zwłaszcza Japończycy, jako 
naród na Dalekim. Wschodzie stojący 
najwyżej, przedstawiają . się światu ja­
ko jego „zbawcy".

Mówi o tem w swem aoworocznem 
oświadczeniu japoński minister wojny S. 
Araki który m. i. powiada: .Nasza rze­
sza, niosąc wysokie I sławne swe po­
słannictwo, pomierzone lej przez same 
niebo, w ystanie obecnie. abv dokonać 
wielkiego, świętego dzieła zbawienia

świata, ginącego w zgnlllźnie. Narodowi 
Jamato z jego wielkim twórczym du­
chem narodowym niebc nakazało wy­
tworzyć nową, odrodzoną cywilizację 
światową, z dzisiejszego świata spusto­
szonego wybudować powszeonną kultu­
rę harmonijnego połączenia Wschodu z 
Zachodem, połączenia mate.jalistycz- 
nych I Ideowych elementów. To jest —  
powiada minister wojny Japonii — pod­
stawowe zadanie, jakie nakazano nam 
wykonać w teraźniejszym okresie hi­
storii".

Tym razem wpływowy przedstawi­
ciel rządu japońskiego nie zakt ywa za­
miarów japońskich frazesami dypiona- 
tycznemi, jak to czyniono dotąd. Słowa 
ministra wojny sa konkretne i jasne.

W ostatnim czasie uderzą również 
znacznie podniesiony ton prasy mandżur­
skiej w stosunku do sowieckich przed­
stawicieli w administracji kolei północ- 
nomandżurskiej, piszą bowiem Japoń­
czycy bez ogródek o sabotażu sowiec­
kich agentów na koleji północnoman- 
dżursk;ej i t. p.

Noworoczny numer „uun Bao" za­
wiera 24 stronic. Ton bojowy daje się. 
zauważyć nawet na ostatnich stronicach, 
gdz'o czytamy takie hasła: „Ż Nowyut 
rokiem nowe szczęście", ..W nowym 
roku na koiel północno chińskie] zapro­
wadzone muszą być nowe taryfy w 
gobl (mandżurska waluta)". „Ludność nie 
będzie tolerowała podstępów I cbytro- 
ści sowieckie] administracji" I t. p. 
W ten sposób konflikt na kolei północno- 
mandżurskiej rozdmuchiwany jest przez 
stronę mandżurską. Walka słowna nie 
ustaje ani jeden dzień.

Napięcie na Dalekim Wschodzie 
trw a.,

J. O.

D a f g r o s z
h a  L, 0 , P.  P.
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O brad y kom isji b u d że to w e j

Dyskusja nad budżetem oświaty
WARSZAWA 18. 1. (lei.- w ł G ) S t jm j 

wa. kom isja budżetow a p r z y s t ip ik  dą 
obrad tiari p re lim inarzem  budżetow ym  
M inisterstw a \VR. i O P. P rzyby li na po­
siedzenie m in. Jędrzejew icz, w icem inistro­
wi* ks ZcmeolL-wicz i p ie rack i, wyżsi u .  
reęd n itv  M in isterstw a oraz dyr. pU W F 
płk . Ki’'ń sk i

PRZEMÓWIFNIE REFERFNiA
sp raw ozdaw ca, poś. Zdzisław  S trońsk i 

e BB zaznaczył na w stenie że nrelim i- 
narz  budżetow y Min. WR. i OP. n a  r  
1934/3" nie u legł istotiiieiszym  zmianom! 
U dział w ydatków  tego m in is te rs tw a  w j 
p re lim in arzu  w zrósł w stosunku  do w y- i 
datków  ogólnych P ań stw a  w grupie ad ­
m in is tracy jn e j i w ynosi 14.55 proc. w po­
rów nan iu  z 13.25 proc. w roku ubiegłym , 
pom im o zm niejszenia "-Dbalnei kw otv w y­
datków  M inisterstw a WR i OP o ok 13 
m ilionów  zL W  ad irun istracii s-zkilnej 
w y d atk i osobowe uległy  znaczniejsza) re . 
dubcll w sk u tek  zm niejszenia liczby etatów
0 2 proc.

W  szkołach pow szechnych, frednich
1 zaw  udowych ilość etatów  „faktycznych" 
n ie  u leg ła  zm niejszen iu  Również budżet 
szkoln ic tw a w jższsg o  zdaniem  referen ta  
n ie  w ykazuje isto tnych  zm ian. Dalej re ­
fe ren t om ów ił fundusze specjalne M ini­
ste rs tw a,

O m aw iając dział ad m in is trac ji szkol­
nej, m ów ca zaznaczył że 
M inisterstw o zreorganizow ało  n rząd  in- 

'oBenioązs B iutąeds
Ureąd ten  prżaz połączenie 2— 3 pow ia­

tów  ad m in istrac ji ogólnej w  jeden  obw ći 
szkolny s tan ie  się 2-osobowy (inspektor 
i jego zastępca!

W  dziadzinie po lityki ośw iatow ej pod ­
ję to  szereg prac, np. badan ie  potrzeb po­
szczególnych zawodów sp jłecznych  i t. p. 
M inisterstw o p racu je  nad szerszem  zasto­
sow aniem  rad»a, k ina i te s iru  iako śro d ­

k a  wychowawczego oddziaływ ania na m lo- | w ało p ian  stopniow e, rea lizacji nowycb 
Izież. program ów  szum nych w ciągu okresu,

Dla w prow adzenia w  tyc ie  zasad przew idzianego u staw ą, tj. do końca roku 
ustaw y ustrojow ej, M im sterstw o opraco- ; szkolnego 1937 ’38.

P rze m ó v., :E3i,e m in. ję a r z e je w ia a
Po pos Stronskim zabrał g(os min. 

Jędrzejewicz, którego wywody cecho­
wało wielkie zadowolenie z siebie i ze 
awego resortu.

Tw ierdzi on, żs wprawdzie kryzys 
gospodarczy nie pozwolił na lealizacię 
wielkiego programu oświatowego ^'e 
robi sie co można i wszystko jest do­
brze. Mówił pinem o w ychow ani państ 
wowem, jak zwykle, ? szczególny naciek 
położył na reorganizacją szkół w yż­
szych Utrzymywał, że nie snrawdziłv 
się zapowiedzi opozycji, wygłaszane 
przy uchwalamu ustawy o szkołach a- 
kademickich. Żadnych wstrząsów w 
szkołach wyższych nie byto, z wyiat- 
’->>rn zaburzeń w Uniwersytecie war­
szawskim, w czasie których użvto re­
wolwerów, wobec czego minister zmu­
szony był zamknąć Uniwersytet i zarią 
dzić nowe wpisy.

Pozatem, zdaniem p. Jędrzejewicza. 
,' ta ',z:eż podoorządkowała się bez opo- 

w  ST)r;,w je ęt0War'” ' 
szeń akademickich a zmiany dokonane 
w sprawie styoendjów i pomocy dla 
młodzieży wyjdą jej na korzyść.

Mówiąc o wyznaniach min. Jędrze 
jewicz stwierdził lojalne wykonywanie 
1 ^nkordatu i życzliwą wsoŚ,łnrace przed

rlawićieli Kościoła z rządem w sprawie 
uregulowania szeregu kwestyj. niezałat- 
wionycn w konkordacie. Podkreślił, że 
w sferach duchowieństwa gruntuje się 
zrozumienie właściwego stosunku, jaki 
na podstawie konkordatu duchowieństwo 
winno zachowywać wobec Państwa.

Min. Jędrzejewicz wspomniał też o 
swoich staraniach w kierunku jak naj­
szybszego uregulowania spra w cerkwi 
prawosławnej i wyraził troskliwość c 
wyznanie mojżeszowe.

Po tycn dwu przemówieniach rozpo­
częła się dyskusja, do której zapisało 
się 17 posłów.
S I AŁY „KONJK" POS. CZAPIŃSKIEGO

Piewszy przemawiał pos Czapiński 
z PPS., który od.azu wsiadł na konika 
klerykalizmu Jeździ on zresztą na nim 
od 15 lat w Selmie Obecnie oryginalną 
nowość stanow!ło nazwanie min. Jędrze- 
jewicza... kierykałem.

SPRAWA UST t WY o  SZKOŁACH 
WYŻSZYCH

Polem przemawiał pos Langer z KI. 
Ludowego, który mówią-: o znoszeniu 
katedr zaznaczył, że te represje wobec 
profesorów tłumaczyć należy .ąko zem-

Petycje m niejszości niem ieckiej w  Genew ie
Pojednawczy ton deklaracji prez- Iłauschninoa

GENEWA, 1& Ł (PAT) Raca L’gi 
Narodów kontynuowała dziś popołudniu 
swe prace pod przewodnictwem min. 
Becka. Paul Boncour i minister Simon, 
którzy przybyli ao Genewy, wzięli u- 
dział w  posiedzeniu Rady.

Pierwszym punktem porządku dzien­
nego było sprawozdanie konferencji biur 
prasowych t przedstawicieli prasy w 
Madrycie. Następnie Rada przyjęła ra­
port, dotyczący opozycji Argentyny w 
sprawie paktu nieagresji, zawartego nvę 
dzy Argentyną, Brazylją, Meksykiem, 
Paragwajem i Urugwajem.

2  kolei Rada wysłuchała 
raportu sprawozdawcy dla spraw mntej- 
szośclowych Madariagl, dotyczącego 
dwóch petycyj z woj. śląskiego, wnie­
sionych na podstawie konwerilji górno­

śląskiej.
Pierwsza petycja dotyczy sprawy oso­
bistej niejakiego Kozicka, druga zaś jest

petycją Volksbundu w sprawie szpitala 
św. Juljusza w Rybniku. W sprawie 
pierwszej petycji sprawozdawca stwier­
dza, iź
kwestja rzekomego pokrzywdzenia zo­
stała w międzyczasie załatwiona wyro­
kiem Sądu Najwyższego w Warszawie. 
W  tych warunkach sprawozdawca pro­
ponuje przyjąć do wiadomości ten wy­
rok. Co do petycji Volksbundu, sprawo­
zdawca oświadcza, iż 
sprawa ta została załatwiona zgoanie z 
przepisami ustawodawstwa wewnętrzne 

go Polski.
Oba raporty zostały przyjęte przez Ra­
dę bez dyskusji.

Następnie Rada zajęła sie sprawą 
konstytucji Wolnego Miasta Gdańska 
przedłożonej t>r ez b. Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku Ro- 
stinga. Przy stole obrad zusiedU prezy­
dent Senatu W. M. Gdańska Rattsch-

r mg oraz nowy Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów w Guańsku Lester. Sprawo­
zdawca minister Simon przedstawił 
tekst raportu oraz fakty podniesione w 
pićmie Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów, przemówienie wiceprezydenta 
policji Dreisera, petycje, w  sprawie za­
kazu wydawania dzienników ..Danziger 
Landeszeitung" i „Danziger Volksstim- 
me“ oraz sprawę aresztowania autorów 
petycji.

Po raporcie ministra Simona, zabrał 
głos przewodniczący senatu W. M. Gdań 
ska Rauschning. który zapewnił, iż 
rzad W. M. Gdańska wszystkie swe za- 
rzaazenia utrzymywać bedzie w ramach 
konstytucji i nie będzie przeszkadzał 
petycłonarjuszom przedstawianie pety­
cyj Wysokiemu Komisarzowi Ligi Na­
rodów, a wKońcu, źe przyjmuje raport 

ministra Simona.

Pod p ła s zc zy k ie m  h u m e n ita ry ziru
Oszukańczy proceder dwóch emerytów

Lwów, 19 styo7nia. 
(t.) O sta tu ta  zlikw iduw anu w e Lwowie 

oszukańcz* aferę dw u em erytów  p ań stw o , 
w ych. P roceder swój up raw ia li oni po„- 
cząw -ry od jesien i 1932 r. W ydali m ia ­
now icie bezw artościow y in fo rm ato r ~ od 
2 m a ty tu larn i „W ielki Lwów44 i „Iiusti e- 
w any  przew odnik*1, którego cena k a lk u . 
low ala się n a  kw otę najw yżej 60 groszy, 
a  k tć ry
sprzedaw ano nas tępn ie  po cenie 3 a naw et 

< z? za sztukę.
By w prow adzić w  b łąd  kupu jących , 

um ieścili in ic ja torzy  te j oszukańczej :m- 
prpzy w ydaw m czej n a  ty tu łow ej s trm ie  
in fo rm ato ra  u góry nap is tłu s ty m  d ru ­
kiem : „Na dochód funduszu znpomogow’*- 
go wdów i s ie ró t-p o  funkcjonariuszach  
Policji P ań stw o w ej11

N iezależnie od tego owi dw aj em eryci 
jeszcze przed w ydaniem  in fo rm ato ra  
zaopatrzy li akw izytorów , zbierających 
d a tk i r »  stw orzony przez °w ych dw u osen- 
stów  fikcy jny  „F undusz w ydaw niczy" 
i przedpłatę , oraz ogłoszenia firm i przed­
siębiorstw , w pisem ne upow ażnienia i o-dez 
wy. 7, pieczęcią- ,S to \v . F.m crytpwanveh 
1 ftnkc-'. p  P . wdów ; s ieró t we Lwowie 
przy ul. Zielonej nr. 7 w którvch także 
podkreślali że dochód z tej im prezy w y­
daw niczej je s t przeznaczony „na fundusz 
e&pomogowy14 —  jaik brwm iala treść odezw

| __ ,d la  wdów i sie ró t po szeregowych
i P o lic ji P aństw ow ej, a w  pierw szym  fzę- 
I dzie po poległych w w ykonaniu  ciężkiej 
• służby bezpieczeństw a publicznego,11.

P o  w ydaniu  „In fo rm ato ra14 dwi dw aj 
em eryci postąpili identycznie, zao p a tru ­
jąc ponow nie rozsprzedających gotowe już 
egzem plarze in fo rm ato ra  akw izytorów  w 
upow ażnien ia i odezwy rów nież i pl-czę, 
cię , Stow. E m ery tow anych  F rn k c j. P . P  
w dów  i sie ró t we Lwowie.*1 Akw izytorzy, 
w śród których zresztą było k ilk u  osobni­
ków o k ry m in a ln e j przet złości, zostali p o . 
zaiem  upow ażnieni przez owych em erytów  
Jo zb ieran ia  ,dobrowoInych n a ^ a ’.!-- ' 

Gdv kupu jący  n ie chcia ł przy kupnie 
zlozyć zaraz n ad d a tk u  ,na fundusz zapo. 
m egowy wdćw i sie ró t po funkci n a rju  
dzarh P P .“ ukw 'zy torzv  sk ład a li no rąk  
kupującego czeki pocztowe z adreser* 
i n u m e r-m  konta, „ZesP"?™ r — *ytńw reA 
stw ow ych orj mów bezpieczeństw a" spół­
dzielni ł  ogran iczoną odpow iedzialnością 
we Lwowie, m ającej swe b iu ro  w  lokalu 
wyżej wsnnm n "Kpab , Stowg^zB^ tfn lą  
Einer. F unkcj, P P .‘* przy ul, Z ielonej nr. 
7. k tó ra  to spółdzieln ia je s t pryw atriem  
przedsiębiorstw em - zarobkow em  owych 
dwu em erytów , u trzy tnu jącem  we Lwowie 
t. zw „Z ak ład-czuw ania  i ochrony objek- 
tów przed kradzieżą, w łam aniem  It.p. 

A kw izytorzy od zb ieranych  su m  o trzy-

mywali_ w edle um ow y zaw arte j z w ym ie­
n ionym i dw om a em ery tam i, 40 a naw et 
50 proc., a  resztę gotówki odprowadzali do 
rąk  in ic ja torów  im prezy, k tórzy dzielili 
się pieniądzm i. W końcow ym  w yniku  po­
działu łupu  m iędzy nim i pow sta ła  p a ra ­
doksalna sy tuacja , gdyż z kolei 
cm  „ry t odgryw ający w im prezie r<>lę d y . 
rek to ra  hand<ov ego4*, oszuka? em ery ta 
będącego „redak to rem 1' w ydaw nictw a.

W  t«n sposób naciągnęło szereg insty- 
tucy j i firm . handlow ych, oraz os b y  p ry - 

1 w atne . W  swej bezczelności owi dw aj erne- 
i ryci posunęli się tak  dal >ko, że zw racali 
i się z p rośbą o poparcie ich akcji . f i la n ­

tro p ijn e j14 do osobistości oficjalnych i in ­
s ty tu c ji państw ow ych, co im się n iejedno­
kro tn ie  udało.. Zasięgiem  oszukańczego 
p rec e lą i u objęli te ren  M ałopolski, Wo 
ły n ia  i Lubelszczyzny, a n aw et Górnego 
Ś ląska. S um a w yłudzonych w opisany 
sposób pleH ędzy dochodź, do k ilku  ty .  
sięcy złotych.

S p raw a  .zosta ła  sk ierow ana n a  drogę 
sądow o-karną.

P oniew aż w teren ie zn a jd u ją  się  jesz­
cze w rozjazdach akw izytorzy 'owej oszu­
kańczej im prezy przeto ostrzega się  p u . 
bRczneść przed popieran iem  tej akcji. 
A kwizytorów  tak ich  należy oddaw ać w  rę ­
ce policji

i stę za ich stanowisko w sprawi* brzes- 
I kiej. “ -

PRZYKRA ATMOSFERA
Pos. Ponikowski z Ch. D. wskazał, 

źe w szkołach średnich panuje przykra 
atmosfera. Nauczycieli ocenia się czę­
sto według przynależność' do BB W y­
nikiem działalności „Straży Przedniej" 
jest konspiracja wśród młodzieży. Po-, 
wstają też zatargi między szkołą a Ko­
ściołem na temat mianowania księży - 
katecnetów.

PÓŁ MILJON.4 DZIECI 
POZA SZKOŁA

Pos, Kornecki z Klubu Narodowego 
stwierdził że przeżywamy ciężki kry­
zys w dziedzinie oświaty. Świadczą o 
tern cyfry coraz bardziej malejące. Bh 
sko pół miliona dzieci znajduje się poza 
szkołą. Widzimy przedewszystkiem du­
żą likwidację szkół rolniczych.

Niezrozumiała też jest likwidacja ka-1 
tedr. Sprawdzają s ‘ę nasze przewidy­
wania, bo i przy tej sposobności załat 
wia się porachunki polityczne.

9 proc. budżetu Ministerstwa oświa­
ty pokrywa się opłatami rodziców, któ­
re yrynoszą prawie 3fł milj.

N. I. K. zwraca uwagę, że gospodar­
ka temi sumami odbywa się dość dowol­
nie, że Ministerstwo ookrywa niemi tak­
że wydatki personalne.

Następnie pos. Kornecki omawiał ob­
szernie złe skutki reformy szkolnej i 
chaos, jaki z tego wynikł Specjalnie no­
wa ustawa utrudnia dostęp ao gimna­
zjów dzieciom wlejtklm. Wskazał, że w  
niektórych wypadkach zapał reformi- 
styczny idzie za daleko.

Przemawiali jeszcze posłanka Balicki 
i oos. Bielecki z Klubu Narodowego. Do 
głosu zapisanych jest wielu posłów. — 
Dyskusja przeciągnęła się do późnej 
nocy.

W izyta , ktćra niepokoi 
Niemcy

W IEDEŃ 18. 1 OPAT). Dziś o g*jdz 8,13
p rz jb y l do W iedn ia  w łoski podsekre tarz  
stanu  Suvich w tow arzystw ie sek re ta rza  
legacyjnego Cim egliego. W ycnodzącego z  
w agonu S uvicha pow ija ł Kanclerz Dollfuss, 

BERLIN 18. 1. (PAT) Mimo pokornej 
objektyw nnści z  ja k ą  p ra sa  n b m ie c k a  od­
nosi się do podróży S u v ic lu  d r  W iednia, 
p rreb ija  w yraźnie zaniepokojenie co do 
m ożliw ych następstw  te j w izyty.

DEWALUACJA DOLARA
WASZYNGTON, 18. 1. (PAT) Komi­

tet walutowy Izby Reprezentantów pizy 
jął projekt ustawy o dewaluacji dolara z 
poprawdą domagającą się złożenia kon­
gresowi sprawozdania przez sekretarza 
skarbu o operacjach kasy stabilizacji 
kursów.

„SKROMNE" ŻAuANIE
SZANGHAJ, 18. 1. (PAT) Piraci chiń- 

fcy, którzy napadli na statek Puac za­
żądali za 9 porwanych przez siebie osób 
półtora miljona dolarów ukupu.

NIEBEZPIECZNA SKOCZNIA
ZURYCH, 18. 1. (PAT) Szwajcarski 

mistrz narciarski W alter Prager uległ 
skomplikowanemu złamaniu nogi na 
skoczni w Einsidel. Skocznia ta oddaw- 
na uważana za niebezpieczną, będzie c- 
becnie przebudowana.

ANGIELSKI HAŁAS O WĘGIEL 
POLSKI

LONDYN. 18. 1. (PAT) Przywóz 1.6JU 
tonn węgla polskiego, który wywołał 
silną reakcję w prasie angielskiej, przy­
jął dzisiej obrót zupełnie nieoczekiwany. 
Statek norweski „Lysaker“ wiozący ła­
dunek węgla polskiego przybył na Ta­
mizę dziś nad ranem. Wyładowanie wę­
gla w dokach papierni Bovater nad Ta­
mizą rozpocząć się miało o godz. 15-tei. 
Tymczasem na 2 godziny przedtem wła­
dze celne odmówiły pozwolenia na w y­
ładowanie węgla twierdząc, źe doki pa- 
oierni ,Bovater. gdzie wyładowywane 
jest drzewo i trociny, nie są należyc!e 
przystosowane do wyładowania węgla.

Prasa angielska alarmuje opinję da 
nosząc na podstawie wiadomości z War 
szawy, jakoby inne firmy angielskie za­
mówiły dalsze 0.6000 tonn węgla pol­
skiego.
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U ryw k i z  dnia
Przeciw „eHcie"

Istnieje we Lwowie t. zw. „Zwią­
zek Polskiej Młodzieży Dem okratycz­
nej". Jest to organizacja sanacyjna, 
grupująca w swem lome niewielką 
ilość młodz eży. Z. P- M. D- (lak się 
w skrócie oficjalnie nazywa), k tó ra  po 
dóv .iie jak sanacyjny „Legjon Mło­
dych" nrzysparza starym  sanatorom  
sporo kłopotu, bo popełnia najrozm ait­
sze heifczje z punktu w d zeu ia  B. B- 
O śm ela się krytykow ać, ośmiela się 
mieć prawie że swoje własne zdanie. 
I lak ostatnio w lwowskim )Wieku 
Nowym", oficjalnym organie Z. P- M-
D. zamieść li młodzi . demokraci*1 sa­
na cyin' artykuł p-1.: .-Refleksie konsty 
tucyjne", w którycn omawiają „tezy 
Iw oryginale w  cudzysłowie) konsty fu 
cyjne BBWR. Zgadzają się z tern, ąle 
nie zgadzają się z koncepcją „elitowne- 
go „Senatu". M ają nawet poważne
obawy:

„P o w aiń e  n a to m ia s t obaw y wywołuj'} 
d r u j i  zasadnićzy eKładnik p ro jek tu , m ia ­
nowicie koncepcja „'elitarnego se n a tu " .
  S enat m a się sk ład ać  w  1/3 z człon.
ków  m ianow anych  przez P rezyden ta , 

zaś w  2/3 z członków, w ybranych  ,przez 
obyw ateli, k tórzy w trybie, u s ta w ą  prze­
w idzianym , będą uznan i za  p rzo d u ją ­
cych w  pracy  n a  rzecz dobra  zb iorow e­
go".

Koncepuja elity, w yrażona w  tern 
zdan iu , uw ypuk lona w  a r t  7. („w arti-  
śc ią  w ysiłku  i zasług  obyw atela n a  
rzecz d e b ra  zbiorowego będą m ierzone 
jego up raw n ien ia  do w p ływ an ia  n a  s p ra ­
w y  publiczne"), je s t ca łkow icis słuszna 
i zgodna z dzisiejszem i pojęciam i de­
m okrac ji _  m e idealnej, ab s tra k cy jn e j 
lecz dem okracji życiowej, skorygow anej.

Ale... ale n ie  n a id a  e lita  Jest e lh ą  
dem ukra tyoznąl Is to tą  e lity  dem ókra ty jz  
n e j je s t zw iązanie je j z żywem  epole. 
czeństw em  . — a b rak  silnej łączn' ości

Dla tych. co zapomnieli. 150
Ważny jeszcze tvlko w s-botę, 20 b. m.

B  M
n a  B E Z P Ł A T N Y
flakon świetnej - ody kolonskiej (warteści 

sł V20) i m  4 słynne sożyki do golenia 
„ S A L F L fS "  przy zakupnio 5 nożyków 

„Salfers" po 20 groszy sztuka
P erfu m e rie  S . F F . D E R A
Lwów, S ykstu ika 7 lab Kopernika 15a
Dla prowincji ważny do 23 bm. x doliczeniem 
porta 90 gr. Uwaga: tylko za zwrotem bonu.

m iędzy społeczeństw em  a  g ru p ą  e lita r­
ną, pew oduje zawsze zw yrodnienie g ro . 
py w  klik«j.J‘

Albowiem
„Just koniecznością, aby ludzie, do 

elity  zaliczeni, a  m a jący  decydow ać o 
losach p ań s tw a  buz u d z ia ła  reszty  oby­
w ate li —  posiadali is to tna  w artości k ie­
row nicze w  aczacb środow iska społecz­
nego którego rd zsń  stanow ią, aby ro ­
botnik  czy chłop rozum iał, uznaw ał i ce­
n ił w artość  owej uprzyw ilejow anej jed ­
nostki, tylKo z uw agi n a  Jej is to tne  i ak ­
tu a ln e  zasługi n a  izecz dobra pospolite­
go. — E lita  m usi b /ć  w yrazem  woli 
społecznej, a  zatem  regu ły  w łączenia do 
g rupy  e lita rne j ni-e m ogą polegać n.i 
sw obodnem  u zn a n iu  „czynników  decy­
dujących".

Czytamy w  dalszym  ciągu:
„E lita  m usi być d a re m  elastycznem

— o dużej dynam ice rozw ojow ej, m usi 
być zw róconą tw arzą  k u  przyszłości —
— zad an iem  je j bow iem  je s t decydow ać 
o losach  państw a, a za tem  w yczuw ać 
tendencje rozwojowe, rozum ieć i do­
ceniać n a ra s ta ją c s  siły — um ieć m yśleć, 
przew idyw ać i z  faktów  m in ionych  w y­
ciągać w niosk i dla celów przyszłych

O parcie g ru p y  e lita rn e j n a  zasłudze
— czy tu w ojennej, czy też społeczno-orga 
n izacy jnej —  pow oduje w  następstw ie 
n adan ie  jć j ch a rak te ru  konserw atyw ne­
go —  łączenie bow iem  ludzi n a  plasz- 
czyźnio chociażby najw iększej i n a j .  
szczytniejszej zasługi sp raw ia , że je­
dność psychiczna poolaaając cechy

„w spom inkow e", wztrólk sw ój będzie 
m ia ła  raczej k u  przeszłości, niz k u  p rzy ­
szłości zw rócony,

Z a konserw atyw nym  ch a rak te rem  eli­
ty, o parte j n a  zasadach  p ro jek tu  kon­
sty tucy jnego , p rzem aw ia rów nież fak t, 
że ty tu ł senatora ~ m a b j ć  dożywotni, 
oraz, że is tn ie je  n ieograniczona m ożność 
reelekcji lub  pow tórzonej nom inacji",

W  reasume młodzi sanatorzy stwier 
dzają, że

„ refo rm a k o n sty tu c ji w  pro jekcie 
BBW R je s t Jedynie re fo rm ą u s tro ju  p o ­
litycznego, —  że dokonyw ujące się p rze­
m ian y  socjalno-ekonom iczne zosta ły  
przez tezy konsty tucy jne całkow icie po ­
m in ięte , w  czem u p a tru jem y  zbyt dale­
ko idącą ostrożność, zak raw ającą  n a

chęć obrony za w szelką cenę do tyeheza. 
sow ych fo rm  społeczno-gospodarczych 
i. n a  negację roli św ia ta  p racy  i jęgo d ą­
żeń do przebudow y, __ że polski św ia t
p racy  m a p raw o  dom agać się ja śn ie jsze­
go precyzow ania k ierunkow ych rozw o­
ju  państw a, a  „izLa lordów ", k tó re j za­
robki posiada ; jelit arny  sen a t"  —  może 
m u się w ydać zbyt m ałym  sukcesem  w 
jego pochodzie do nowego Ju tra  sp raw ie , 
dliwości społecznej!

Tyle prasa sanacyjna pisze o kar* 
ności, o posłuszeństwie w swoich sze­
regach, o zwartość „Obozu** a tu 
ciągle jakieś nieprzyjemne hisiorje 
buntownicze w y tażą, Coś jest niedob­
rze w państwie b o jaźn i-  bata-

Wykrycie tajnej gorzelni
w Oyiągowie obok Rzeszowa

Rzeszów, 19 stycznia- 
W  dómu Pałasa  w Dylągowie obok 

Rzeszowa odbywało się wesele. W cza­
sie, gdy ttilóda para  wraz z gośćmi 
weseinymi udała się do kościoła, wpa­
dła do domu Pałasa brygada lotna 
kontroli skarbowej przy Urzędzie Ak­
cyz i Monopoli Państwowych w Rze-

K raw at d > każdego u b ra n ia  d jb ierząsa  
ty lko  w R tco rd  Crayatos, Lwów,, A kade­
m icka 7. Ceny ściśla fabr. 164.

szowie i znalazła tam  większą ilosfi 
samogońKi. Przeprowadzone w dal­
szym ciągu dochodzenia doprowadzi­
ły  do wykrycia tajnej gorzelni, uprą*1 
wianej na większą skalę. Zarówno u-* 
rządzenie gorzelni, jakoteż znalezioną 
sainogonkę zakwestionowano i prze­
chowano w Urzędzie Akcyz i Mono* 
poli w Rzeszowie- Przeciwko „kon­
kurentom" monopolu spirytusowego 
wdrożono śledztwo*

X , lista składek na czesne
dła niezamożne) młodzieży akademickie)

ty ń sk a  5, D ąbrow ska M arja  10, P ro f. Dr. 
C hlam tacz M arceli 10 Chołoniew ski S ta ­
n isław  10, KołodBiejski Z ygm unt 3, No 
w ak W arszaw a 2, F ied le r W acław  n o . 
ta rju sz  K ałusz 2, Słuszudewiczowie Sanok 
6, K odak  M arjan  T arnopol 10, Inż. szezę 
sny W łaaysław  T arnopol 5, M arianow ie 
10 P on ikow sk i Cózary W arszaw a 5, Rs. 
D ziekan h ad d e k  P o ła jew  105, W roński 
A lBksander adw okat T o ruń  2, Jaroszew ­
ski S tan is ław  P o zn ań  2, W ydaw nictw a 
Czas. Fach P o zn ań  5, H ozakow ski P o ­
zn ań  2, Ks. W yciosany S tan is ław  H  >ro- 
lów ka 4, Inż. Iig n er A ntoni Rzoszów 5, 
K rakow ska D yrekcja Kolei P ań s tw , 25 
Dr, DomańsKi S tan is ław  Sanok 1, Ks. 
Cembi-uch S tan is ław  M educha 2, Z are- 
tów na P om orzany  3, Ks. C zubryj K arol 
Ś n ia tyn  2, W a lig ó rsk i K azim iera P rz e ­
m yśl 2.

K ierow ńictw y akcji sk ład a  ofiarodaw ­
com gorące podziękow anie.

W daiszym ciągu n a  czesne dla n ie­
zam ożnej m łodzieży akadem ick iej złożyli 
■do B iu ra  O płat o raz n a  konto PKO 146.928 
i 500.194 złotych:

Inż. Łabno E dw ard  5 Dr. M oraw ski 
Ja n  2, S e k re ta rja t Dóbr Jerzego b r. B aw i 
row sk iigo  30, L igoń S tan is ław  K atow ice 
5, F irm a  D om agalski i Ska P o zn ań  5, Dr, 
Z ienkiew icz A leksander W łodzim ierz w. 
5, Dr. M. p o d so ń sk a  Z akopane 2, L Ba. 
yer M achory 10, Szczerbański M ikołaj 5 
S zczerbańska E n r l ja  10 P ro f. Dr. K ura- 
tow ski K azim ierz 5, D om osławeki M. 5, 
M ajor K ijowski J a n  K am ionka S tr. 3, Dr. 
Dziedzic W ojciech 10, K aczm arek A. P o ­
zn a ń  1, Koszewski M. adw okai P o zn ań  5, 
D r. Ś w italsk i S tefan  p rzew o rk  Ę  Dr. 
Rozwadowski Jan  10 .Dr, p ie trzk iew icz  
Jerzy adw okat Sanok 10, K w ieciński Bo­
lesław  M ierniczy przys. Łuck 2, Inż. N a. 
chay J.. W arsz. 5, Tam ulSki W  M dgila 
2, Mgr. Świca A leksander Lwów, Tea-

ZBIÓRKA NA CELE OPIEKI 
NAD RODZINAMI WIĘŹNIÓW

(t.) Zarząd Patronatu Towarzystwa 
Opieki nad Więźniami ł ich Rodzinami 
we Lwowie komunikuje, że ze zbiórki 
ulicznej w  dniu 31 grudnia 1933 uzyskano 
kwotę 424.50 zł. Koszty zbiórki wynio­
sły kwotę 36.90 zł., czysty zatem do- 
chód wynosi kwotę 385.69 zł., który 
prżezncczono na cele opieki nad rodzi­
nami więźniów i nieletnimi. Rownoczej 
Śnie Zarząd Patronatu składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy wz!ę1i 
udział w  zbiórce ulicznej.

Przy zaburzeniach w trawienia, bó-ł 
lach żołądka, zgadze, -"wmiotach, za­
wrotach głowy, bólach głowy, miganiu 
przed oczami, podrażnieniu nerwów, 
bezsenności, ogólnem osłabieniu, niechę­
ci do pracy naturalna woda gorżka Fran j 
dszka-Józela pobudza do wypróżnień 
i ułatwia krwlobieg. Zaleć, przez lek. 2778

L i s t  z  Z a k o p a n e g o
Sezon, żydzi I sporty

Zakopane, 20 stycznia
No, wreszcie — jesteśmy zadowole­

ni. Tegoroczny zjazd w czasie ferji 
świątecznych wypadł okazale i ścisk 
w pensjonatach, ścisk na Krupówkach 
i w restauracjach, wszędzie c ia s n e . 
jak przy żłóbku sanacyjnym. P oczą t- ' 
kujących narciarzy taka moc, że 
wszystkie bliższe tereny nie posiadają 
już ani skraw ka świeżego śniegu: sa­
me dziurki, koleiny i głębokie odbitki 
spodni sportsmenów- Ba! Ale i tam da 
lej w górach, na drodze przez nie­
śm iertelny Boczań, na Hali Gąsienico 
wej. czy Kondratowie], czy na Kola- 
tówkach w niektórych dn’ach niemal 
przeciskać się trzeba było wśród tłu­
mów rozradowanych wycieczkowców- 
W ięc zaciera ręce zadowolona (<babcia 
Bustrycka i zgarniając „dudki" zą 
herbatę, spiesznie wyciem  szklanki 
szniąteczką hikorowego koloru. Oj! 
ta  nieoceniona babcia: zawsze miła,
ząwsze poczciwa i zawsze- ta  sama, 
bo w'ody zam ało i aż » potoku nosić 
ją trzeba- Zatem kto chce ponad re­
glami powąchać Europę, choćby z ty ­
łu ten mija Bustrycką i śpieszy # do 
nowego schroniska Tów. Tatrzańskie^ 
go- Tam  i krzesła !i stoły i bufet i 
kuchnia i kominek.. Niemal wszystko 
stvlowe. a dokładnie wszystko — 
odpowiednio drogie. P ewnie- Za kom­
fort (jajowate lampeczki w pająku) — 
płać ceperku!

A rozmiłowani w górach- widocz­
nych z dalszej perspektywy i z wyso­
kości 900 m. nad p. m„ chadzali do 
kma. na przedstawienia, w ieczo rk i,1

odczyty, występv artystów, albo po­
dziw iali, zawodników na śniegu, na 
lodzie i koniach- Atrakcyj nie brako 
wało. Młodzi zakochani woleli ściskać 
ranny na dancingowej sa.Ii, kryjąc swp 
je wzruszenia rozkosznem tangiem, 
miłosne zaś szepty głuszyła muzyka 
orkiestry żydowskiej. W  każdej nie­
mal kaw iann Żydy grają, a jak Żyd 
gra. tak goje tańczą i u Karpowicza i 
w  Morskiem Oku i w Bristolu i w ca­
łej zjednoczonej Polsce bez Poznania 
i Pom orza, ale razem z Gdynią.

Zresztą tych gojów nie było wie­
le, ot jakich 20 proc. wszystkich przy  
jezdnych. Reszta, czyli większość, to 
w łaśn ie- m niejszość narodowa roz­
krzyczana. rozhukana, nahalna, tupetu 
i aroganci, pełna. Aj! Jacy oni głośni-

Już naw et żartow ać się nie chce, 
j‘uż naprawdę serce boli i żółć człowie 
ka zalewa na widok gwałtownego 
upodabniania naszej ,,perły‘‘ do Nale 
wek. Żydostwo pod Giewontem wprost 
w oczach rośnie. Ol dla przykładu i 
nauki podam z urzędowego spisu pen­
sjonaty żydowskie i przez żydów 
dzierżawione. Choć to lektura sucha, 
ale będzie pożyteczna dla gości. Zacz­
nę od pierwszej kategorii: ,Czerwony 
Dwór‘‘, Diana", „L5powy D w ór', 
„Oaza",- Druga kategoria : ..Adela*',
„Anastazja", „Dworek", ;;A ldorado‘‘ 
„Granit" „Nałęcz" „Pogoń" P rzy­

stań”, „Śwjt". „Trzy Róże", „W ierchy", 
„Zawory". Trzecia k a te g o ra : „Bes­
kid*', „Błękitna", „Gerlach", ( „Jamna**, 
„K rólew ianka1, ,Kujawianka". JLidn", 
,,Mascotte“, „Oleńka",. „Piast", „Po­

lanka", „Podole**, „Przem yślanka", 
„Still" „Szałas" „Uciecha" ;; Zame­
czek*. „Zośka". Obok tych znanych 
jest jeszcze cała sieć pensjonatów ży 
dowskich skromnie ukrytych dla 
władz- Mogłem niektóre w tym  spisie 
pominąć r  e że złej woli, ale z nie­
świadomości. Przepraszam  — ewen­
tualny błąd przy najbliższej okazji 
naprawię.

A jak Żydzi popierają swoje ske- 
py! Jeżeli się któryś przez pomy/kę 
zapędzi w miejśce niewłaściwe, mo nen 
taln.e ucieka. Biegają zresztą po l i ­
cach jak za czasów M akkabiady my 
foim atorzy „neutralni" z przepasską 
na ramieniu i dyskretnie — regulują 
ruch- Hej, hej! Mocny Boże! Gdy­
byśm y to i m y mogli! J a  sam choć 
sturv i niezgrabny usiadłbym na krze 
sełku składanym  w  uliczce wiodącej 
do Fepi Ehrllch i fotografowałbym 
bezmyślne twarze naszych pań i pa 
nów, Pstryk., i już miałbym panią U. 
i jej ładne koniki, albo jakąś siostrę 
Pebćjańkę, a lb o - już milczę.

A pozatem poproS'łbym pana bur­
m istrza, aby mi pozwolił zdjąć do­
kum enty prosperity tj. tapety z edyk- 
tów licytacyjnych, zdobiące w dwu 
kondygnacjach ściany kładki schodo­
wej m agistratu i umieściłbym w ich 
miejsce te podobizny.. Tak powstałaby 
galeria „zasłużonych budowniczych 
Judei pod Giewontem". Ale to są ma­
rzenia ściętej g łow y-

Przeto z dostojnym spokoj’em i bez 
niebezr ecznei irytacji patrzę na to, 
jak polskie społeczeństwo rewanżuje 
się Chlebem-

Nn. S. N- P. T- T- zamawia obu­
wie narciarskie dla Dolskich zawodni­
ków u Żyda Blaua. a za n!ą ■,W isła", 
a za nią „Strzelec", czyli w szystkie •

niemai kluby sportowe- Ausgerechnet 
żyd Blau robi buty dla naszych 
mistrzów, choć w Zakopanem szewców 
aryjskiego pochodzenia cafe; Dziesiąt­
ki, choć z tych szewców niejeden gło-. 
dem p rzvnrera  i wraz. z dziećmi w 
wilgotnej (fcorze się gnieździ- To nie 
wzrusza panów dygnitarzy klubowych. 
Poparcia godny tylko p. Blau.

Teraz już wiem, dlaczego na zawo 
dach tłumy ciekawych wlepiają oczy 
w nogi skoczka M arusarza. P a trzą  
zdziwione na ' te żydowskie buty po l­
skiego narciarza, członka polskiego 
kluba, zamieszkałego w polskiem jesz 
cze mieście, w  którem żyje conaj- 
mniej 40 polskich szewców.

Te żydy m ają szczęście. W  sporcie 
tyle znaczą co endecy w rządzie, 
skakać nie bardzo m ają ochotę, w 
biegach im serce medopisuje a mimo 
to na sporcie robią interesy- Ot i aru 
gi p rzjrkład: nagrody, jakie rozdaje 
zwycięzcom Komisja Imprez Sporto­
wych, też są pochodzenia żydowskie­
go, Dostawcą jest p. Goldwasscr i yl 
ko Goldwasser. Żaden Slarzewski, Bat 
ko, Krzesopolski. Rausza, Dla nich 
obowiązek składania ODłat na rzecz 
K- I- S-, a dla żyda zarobek. Aby kurę 
w  sobotę mial i szybko się rozmnażał-

Rycie żetonów też w pacht wziął 
ten*sam Goldwasser, a że się na tem 
nie rozumie, więc daje robotę swemu 
koncesjonowanemu pomocnikowi ary i 
skiemu i tak bez kłopotu — zarabia na 
pośrednictwie. Poco, naco. dlaczego — 
licho wie. W idocznie K- I- S. dopiero 
wczoraj przyjechała z Honolulu nic 
zna mie;scowych stosunków i nie mo 
że trafić wprost do fachowca Polaka.

—o—
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S kandal w  francuskim  parlam encie

K m io t demaskuje trzech ministrów
w  z w ią z k u  z  aferą Staw ickiego

IĆAtAB -K/PA.JZyBBO MINit
po ftAttafc /wpiciNiE.

PARY? 19 t. (FAT). Wczorajsze 
obrady I/hy Jep mNły przebieg bardzo 
burzliwy, Hep. Herriot. staw.ając wniu* 
sek o konieczności ochrony oszczędno* 
ści poruszył ta* jeszcze sprawę Stawi­
skiego podkreślane że rzad nie bard*,* 
posunął naprtód ś'edztwo w rej aferze. 
Nie słyszy się nic O nowych aresztowa­
niach ani o nowych oskarżeniach. 
Wvrt»le We że niektórzy oska, żem po 
została pod opieka ćflctoinych I nleuf? 
c»»lnvch protektoMw. Mówca atakuje 
st^pnk?, w iatfłofł Srawiskt mógł korzy­

stać z protekcji parlamentarzystów 
i zarzuca chęć tuszowania nadużyć przez 
socidlistńw.
W rvro momencie przysteonta I nrzvnfe* 
gala do trybuny denntowanł soclallstycz- 
ni ł obrzucają Herr’"ło szeregiem Inwek­

tyw.
Mówca przypomina dalej, że w r. 192fi 
aresztowano c/łonkow wielkiej bandy 
włamywaczy, a wśród nich znajdowała 
się
Arletia Simon. V*óra nMtileł została żo­

na Stawskiego.
W  czasie gdy Simon, po aresztowaniu 
przebywała w lednei z klinik l gdy ko­
misarz policji domaga? c?e zabronieni'* 
odwiedzania Jej otrzymała o«a aezwo- 
lenie na przyleci? 2 oanów. którzy o- 
becnle zasiadała w  rządzie.

Na skutek żadama dem.towanvch 
Herriot wvm?en?a nazw<«ka łych nanów 
Sa to minister oświaty De Mongto t mi­
nister spraw zagranicznych Pani Bon 

conr.
Następnie mówca zwracając się di aep 
Hesego twierdzi, że działał on l Inter.

HA FALI PWIĄ

P o d a tk i l. . p o e zja
Rzadkn się zdarzar aoy jakiś Po­

datnik otrzym awszy mesłuszny nar 
ka* płatniczy, upomnienie czy  t. p. nie­
m iły pasztet, zareagował nań spokoj- 
idę’ Zaczyna zwykle od miotaniu stra- 
szUwych przekleństw na wszystkie ’ o- 
datki na świecie wogóle, a na swói w 
szczególności. Następnie posyła t luga 
i  m dnp cyframi naszpikowana ep^tofę 
do odnośnego urzędu. Czasami ?amias r 
cyfr sa łokciowe obelgi j wydziwiania 
na fiskus.

Zdarzył sie atoli w ostatnich dniach 
wypadek, który chyba n'e ma prece- 
aensu. Oto —- jak donosi jedne z pism 
pomorskich -  pewna obywatelka Gnie 
zna trzymawsz y z  magistratu wezwa­
nie do uiszczenia podana za r  1933 
od posiadanego ongiś sklepu — odpo­
wiedziała »*• rymami.

Jak am'cu% tak napisała:
„Prześwietny Gnieźnieński Magir 

Stracie! B y Cie zbudzić i do zdrowego 
powołać myślenia.

Podaje w tej z  rozmysłu . — orygi­
nalnej szacie, Słowa protestu i oourze- 
ma,

Z rock nakazu płatniczego, który 
śle zpowrotem.

Boś powinien wiedzieć Magistracie
0 tem,

t e  w lutym roku ubiegłego, Sprze­
dałam sklen w ulicy Chrobrego

/  osiadłam na łasce przy boku mej 
matki■ Nie moeąc nawet skromnej o- 
trz"mać sadki.

Wniosek już prosty więc z  tego wy- 
nłkc-

Magistracie, me możesz mieć we 
mnie za ten rok płatnika".

C zyż to niegodny naśladowania po­
m ysł: Zamiast suchych urzędowych 
pism posyłać sobie rymowane nakazv
1 odpowiedzi. Można i do innych ftmk- 
cyj poezje wprowadzić; przychodzi np• 
taki komornik i g*aduiemi rymami 
(można w formie ballady) ozna1m}a. 
że zabiera meble, a płatnik k jnh  go 
soczyście, ale kunsztownym sonetem...

Poez’a ożywi nasze szare mono­
tonne życie. ,

TADDY.

wenjował na rzecz odroczenia procesu 
bandy włamywać ty.
Oep hfcsse przyzf.ate. że Istotnie Inter 
wertfował dwukrotnie w tej sprawie. 
Zkolel Hernot odczytuje 
list komisarza boncfl stwlei dzaiacy. ze 
jhiż nrzed trzema miesiącami .tygnallŁO-

-- -*—* ■■ ■■■"— — ■■■» i  ___

Oryginalny apel
BERLIN 19. 1 ,PA T). Zar*ąd zw. 

akademickiego w Niemczech, zwrócił 
się r. apelem do związku ocienm a- 
łych. aby poddali się sterylizacji, ze 
względu na wyższe dobro ojczyzny*

Prsed w olną św iatow ą 
w  dziedzinie w alutow ej 1
WASZYNGTON 19. !. (PAT). Ko­

misja walutowa lzbv reprezentantów 
przyjęła sprawozdanie o propozycji 
prezydenta w sprawie dewaluacji do­
lara. w ktńrem stwierdziła te  utworze 
nie funduszu stabilizacyjnego ma na 
celu obronę dolara f zapasów złota 
przeciwko atakom  ze strony państw 
konkurencyjnych.

Jest tu mowa o funduszu wyrów­
nawczym brytyiskim- W  dyskusd dep. 
Fisinger wyraził p rzekonane ze u* 
twnfrzenfe amferykańsktego funduszu 
wykonawczego rozpoozni-* walkę, kió 
ra zostanie narzucona całemu światu.

Wał ca o istnieniu fałszywych bOriów 
bajońskich.

Odpowiedzłutto mu iednak. te  afeia jest 
znana, ale teszćze ftłe dojrzała Następ 
nie HtrrifT. odczytuje drugi list. który 
czyni obrrym ie wrażenie na obecnych 
Z listu tego wynika że
min’ 'er finansów oświadczy? w dnia zu 
czerwca ub. r.. że niewidzi przer.zkód 
Łby cała snrawę odłożyć ad ->ćt» a *-y- 
ła to sprawa, w która wmltsza.iy był 

Stawiski.

A S B M M iN I
De nibytle w* wnyjikieh *pt«k»ch.
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Po wyjaśnieniach ministra sprawie­
dliwości zabrał głos pre.mj.sr Chautemps, 
który oświadczył że sprawa Stawiskie­
go znajduj się w rękach sędziego śled­
czego i zwrócił się do deputowanych, 
aby uspokoili swe namiętności w imię 
godności parlamentu.

K łó tn ia  w  kuluarach Izb y
Po zakończeniu po&ledznnla Tzby, w 

6all 4 eh kolumn Pałacu Burbońskiego 
doszło do gwałtownego incydentu mię­
dzy ministrem oświaty De Mnnzie a 
dep. Herriot. De Monzie mimo niedyspo­
zycji przybył do oarlamentu. celem prze­
ciwstawienia sie zarzutom dep. Herriota. 
Gmaca utarczka słowna trwała kilkana­
ście minut. pnCzem zgrumadzeni d.drda 
deputowani I dziennikarze rozdzielili 
pr7~,' ,w*i?ków.

De Monzie zwrócił sie do dep Mar- 
ourtta i Deschizesu. zaS Herriot do den. 
Ybernegaray i Bleurota. aby stwierdził' 
oa podstawie stenogramu posiedzenia 
czy należy przeprowadzić śledztwo co 
do faktu użycia obraźliwych słów pod 
adresem De Monzie.

Sabotaż komunistyczny w Hisznani;
PARYŻ. 19. t  (PAT). Z T Izbony 

donoszą, że w nocy z 17 na 19 brn- 
komuniści dokonali zamaphu bombo­
wego na elektrownię, wskutek czego 
miasto zostało pozbawione światła 
przez kilkanaście godzin-

Święto Jordanu
Lwów, 20 stycznia 

(t.) Wczoraj oabyl się obchód święta 
Jordanu we Lwowie. O godz. 8.15 rano 
w cerkwi Preobrażeńskiej odprawione 
zostało nabożeństwo poczem uczestnicy 
nabożeństwa udali się do Rynku, dokąd 
przybyły procesje z innych cerkwi i na­
stąpiło poświęcenie wody.

O godz. 10 45 odbyło się polowe na­
bożeństwo z okazji św. Jordana na pi. 
Mnrjackim z udziałem reprezentantów 
władz cywilnych i wojskowych oraz 
kompanjl honorowej. Po nabożeństwie 
nastąpiło poświęcenie wody.

Trzecia zkolei uroczystość Jordana 
dla prawosławnych odbyła się w połud­
nie w  cerkwi prawosławnej przy ul. 
Franciszkańskiej.

STANISŁAWÓW 19. I. (PAT) — 
Dziś z okazji święta Jordanu odpra­
wione zostało przez k s. biskupa Cho- 
m yszyna w asyście ks. biskupa Laty- 
szewskiego i licznego kleru uroczyste 
nabożeństwo w katedrze grecko - ka. 
tolickiej. Po  nabożeństwie odbył się 
ua placu przed kościołem akt śwłęce- 
nia wodv- W  uroczystości wzlell u- 
dział reprezentanci władz cywilnych i 
wojskowych z wicewojew. Czerwiń­
skim na czele.

Komuniści usiłowali wyzyskać za­
mieszki. zostali jednak wyparci przez 
no! c je pzoa miasto. Sprawcy rozru­
chów s hronili się w lesie który zo- 
na f otoczony przez oddziały wojsko­
w e  Nud wytw orzną sytuacją o b u d o ­
wał przez całą noc gabinet portugalski

W  kuluarach Tzby panowało jeszcze 
prz z długi czas potem wielkie poru­
szenie.

' Manifestacja bezrobotnych 
w  Sanoku

Sanok. 20 stycznia.
M agistrat sanocki wskutek braku 

funduszów zwolnił onegdaj z pracy 
około 30 robotników dz ennych rekru­
tujących sie ze sfer najuboższych mia­
sta. W  następstw ie tego, dnia 15 bm- 
przedpołudniem zebrało się przed Ma­
gistratem  około 200 ludzi, rran ffestu- 
iacvch i odgrażaia:vch sie głośno, iż 
wyb.ła szvbv w Magistracie.

Policja tłum rozproszyła, poczem 
man festanci udali sie gromadnie pod 
Starostwo powiatowe. Tutaj tłum wy 
lonił z siebie grupę delegatów, która 
udała sie do starosty  Skawarezyńskie- 
go. Starosta wysłuchawszy petycji, 
przyrzekł udzielić M agstratow i sub­
wencji z funduszu pracy, w następ* 
stwie czego zwolnieni robotnicy zosta 
na ponownie zatrudnieni.

Delegacja uodzlękowała Staroście, 
poczem robotnicy rozeszli się spokoj­
nie do domu. -

!~cl 4&atc N I Y E I
Wystarczy zupełnie lekko natrzeć ręce. Praca domowa 
nie pozostawi wtenczas na rękach ładnych lladów. Prze­
konamy się, te skóra stanie się wiuótee jak aksamB de* 
likatnę t oJpomcj. Ceny ed zł. a.40 dr zł. 2.60

M4S pwdutł iłu., PCBECO. SsSlke Ahy)ea w { .«.«
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Proces o wygraną 255.C JO  z ł .
W  zw iązku z n o ta tk ą  pod ty tu łem  

„P roces o w y g ran ą  w kwocie ćw ierć m ll- 
jona zło tych" zam ieszczoną w „K urjerze" 
z d n ia  1& bm. otrzym aliśm y w yjaśnieni*  
iż w iadom ość i&koby m iędzy p L udw i. 
kiem  K ubicą z  Zakopanego, r>a którego 
los pad ła głów na, w ygrana w kwocio zł
250.000, a  k o lek tu ra  „N adzieja" w e Lw o­
wie za is tn ia ł jakikolw iek spór n w ypła­
cenie w ygranej — nie jewt -goane  z p raw  
dą,. — S tan  faktyczny p rzedstaw ia  się 
w "ten  sposób, że ko lek tu ra  „N ad z ie ja4 
w ypłaciła  p. Ludw ikow i Kubicy w ygraną  
sum ę jeszcze d n ia  17 b m , tak , że o ja ­
kim kolw iek preesia mowy być nie m**że 
N ajlepiej o tem  świadczy p. niżej p rzy­
toczony lis t p. L udw ika Kufc.cy z daty : 
Z akopana, d n ia  17 stycznia 1034, n a  k tó­
rym  podpie p. Kubicy został m e n ta ln ie  
uw ierzyteln iony:

„Do K olek tury  L o te rji P aństw ow ej

Masowy pogrzeb ofiar
trzę sie n ia  zie m i

LONDYN. 19. L (PAT). M mieście 
Muzaffa*pur, w ośrodku n edawnego 
trzęsienia ziemi, które zostało najsil­
niej dotknięte katastrofą, w ładze miej 
skie pochowały 1.100 zwłok ludzkich>

a tyleż z*  fok spalono lub pochowano, 
przez rodź t.y ofiar-

Do lej pr ry znajdują sie jeszcze pod 
gruzami m iasta setki trupów «

Po słońce do Talii „na gane“
LIVORNO. 19. 1. (PAT). Kapitan 

statku szwedzkiego >.Catalonia“ od­
wal w ręce w ładz portowych obywate 
la polskiego. Jerzego Źyromskiego z 
W arszaw y, którego znaleziono scho-

wa~ego pod pokładem. Liczy on lat 19.
Żvromski oświadczył, że zam ierzał 

dostać się do Włoch- Umieszczony 
został w Livorno w  wiezieniu w ocze 
kiwaniu lnformacyi z Polski*

„N adzieja '4 we Lw owie ul. Lagjonów  11. 
N iniejszem  pozw alam  sobie podziękować 
W p an o m  serdecznie za n ad e r lo ja lne ł 
grzeczne postępow anie W panow  wobec 
m nie przy w ypłacie g łów nej w ygranej w  
Kwocie zł iióOOOO (dw ijśc iep ięćd riesią tty . 
sięcy złotych) ja k a  p ad ła  n a  I js  Nr 
149.476 A B lD  w  5-tym dn iu  c iągn ien ia  
klasy IV .teJ 28-mej L oterji państw ow ej, 
m im o, że zap łau i za los t  m ojej w iny n ie 
by ła uiszozona w m yśl przepisów  lo te ry j­
n y c h  Z w yeokiem  pow ażaniem  Ludw ik 
K ubica44,

Pociąg dla narciarzy
I “rów, 20 stycznia 

Dyrekcja Okr. Kolei państw , we 
Lwowie komunikuje: celem udogodnię 
nia powrotu do Lwowa narciarzom , 
krzystającym  z terenów narciarskich 
w Brzuchowicach. uruchamia Dyrekcja 
Okr. Kolei Państw , w dnie świąteczne 
począw szy od niedzieli dn. 21 bm. do 
dnia 11 m a4ca br. dodatkowy pociąg 
Nr. 2249, z Brzu-howic (odj. 14.28), do 
l.wowa (przyj. 15-00).

KTO BĘDZIE STARTOWAĆ 
W N. JORKL? 

WARSZAWA. l n. 1. (PAT) P. Z. L. A. 
nie zezwolił na wyjazd Kusocińskiego i 
PławczvKa do Ameryki c-ilem renrezen- 
towania barw polskich, uważając, że o- 
becnie nie znajdują sie. oni w  dostatecz­
nej formie. Natomiast Związek czyni sta 
rania o dopuszczenie mistrza w rzucie 
kulą Heljasza na zawody nowojoi .'kio, 
w których startować będzie Walasiewl- 
czówna.
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P ó łg o d zin n e  obrady Sejm u

i
WARSZAWA, 19. 1. (Teł. w!. G ). 

Dzis przedpołudniem odbyło się plenar­
ne posiedzenie Sejmu. Trwało ono za­
ledwie 25 minut, ale było mocno oży­
wione- a chwilami nawet burzliwe. Na 
początku marszałek zawiadomił Izbę. że 
pos. Żebiwckł z BB. zrzeka się mandatu 
poselskiego. Następnie złożyli śhbowa- 
nłe nowi posłowie: dwócn z BB., dwóch 
zaś takich, którzy wchodzą na m ielce 
b. więźniów brzeskich. Sa to pp. Ku!- 
czyCKl z NPR. i Kuryłowlcz z PPS. 
Czterech pozostałych nastęoców b 
więźniów brzeskich, m. in. b. marszałek 
Raiaj, nie przybyli jeszcze na dzisiejsze

posiedzenie.
Gdy marszałek wezwał do ślubowa­

nia pcs. Kulczyckiego, posłowie z BB. 
zrobili awanturę. Pos. Lipiński krzyk­
nął: „Ageni rządów zaborczych", a le­
go koledzy zaczęli rzucać różne inne 
okrzyki. Odoierali te ataki posłowie 
klubów lewicowych I centrowych. Wrza­
wa trwała czas dłuższy.

Pod koniec posiedzenia wszedł na 
trybunę pos. Llpłńskl I raz leszcze o- 
śwladczył, że uważa p. Kulczyckiego za 
agenta państw,, zaborczych, niegodnego 

piastowania mandatu poselskiego.

U m o rze n ie  p o ży c ze k  na ro zb u d o w ę
Bez dysKusji przyjęto dwie drobne usta­
wy, a mianowicie ustawę 
o ustaleniu granic nieruchomości przy 
przebudowie ustroju roluego oraz usta­
wę o umorzeniu pożyczek na rozbudowę 
burynuów zniszczonych lub uszkodzo­
nych przez powódź w 1927 r. Chodzi tu 
o województwa lwowskie, tarnonolskle 
’ stanisławowskie w których udzielono 
705 pożyczek na oeó in ą  sumą 3u0 tys. 

złotych.
Uchwalono też rezolucję, w zyw ając

rzad do wniesienia uslawy 
o nmorzenle pożyczek do kwoty 1000 zf$ 
udzielonych na rozbudowę budynków 
zniszczonych przez działania wolenne w 
roku 1914-15 przez b. Zakład Kredytowy 
Wojenny dla Galic.il we Lwowie, które­
go agendy prr^ał Bank Gospodarstwa 

Krajowego.
Rezolucja mówi. że sumy wyższe ponad 
1.009 zł, winne być umorzone indywidu­
alnie.

W n io s e k  n a g ły K lubu Lu d o w e g o
W  pierwszem czytaniu odesłano do 

komisji 10 rządowych projektów usta.v 
poczem przystąpiono Jo ostatniego punk­
tu dziennego, a mianowicie 
do wniosku nagiego oosłów ludowych 
w sprawie bicia i znęcania się policji nad 
bezbronną i niewinną ludnością wiejską 
w zacnodnle] i ś.odkowe] Małopolsce. 
Wśród nieustannych okrzyków posłów 
z BB. uzasadniał nagłość wniosku pos. 
Krysa z Klubu Ludowego. Oświadczył 
on, że nikt nie przypuszczał, ażeby w 
Polsce niepodległej było rzeczą możli­

wą katowanie i bicie chłopów. A jednak 
przy t. zw. pacyfikacji powiatów środ­
kowej i zachodniej Małopolski

oddziały policyjne biły młodych 1 sta­
rych, kooiety I mężczyzn nawet w ta­
kich pctyiatach, w których nie było żad­

nych zalść.
Mówca wśród ciągłych okrzyków na la- 
wacn BB.: „Kto strzelał do policji?" — 
cytuje z tekstu wniosku niektóre wypad­
ki znęcania się, podkreślając że wypad­
ki te są tak straszne, iż Izba nie przy­
chylając się do nagfosci aaiaby powód 
do twierdzenia, że los chiopów mało, al- 
bu nic jej nie obchodzi.

Przeciwko nagłości przemawiał pos. 
Sanojca z BB. 1 istotnie głosami BB. 
nagłość odrzucono i wniosek jako zwy­
kły odesłano do komisji.

Termin następnego posiedzenia nie 
został wyznaczony.

Kuścioły dla głuchoniemych
W  tonaynle znajduje się ooecnie 

siedm . kościołów, przeznaczonych spe­
cjalnie* dla wiernych głuchoniemych.

Sprawujący służbę bożą pastorzy są 
również głucnoniemi, a kazania swe 
„wygłaszają" na migi. .

Co więcej, w kilku z tych kościołów 
mogą nietylko głuchoniemi ale nawet i 
równocześnie Ślepi „słuchać" kazań. Do 
tego ceiu znajduje się w kościele kilku 
specjalnych tłumaczy, którzy zapomocą 
odpowiedniego umówionego systemu do­
tykają rąk ślepców, tłumacząc im treść 
kazania. ( r )

Sensacyjna rozprawa w P r z e m k u
przem yśl, 20 stycznia 

R ew elacje „Ziem i P rzem y sk ie j"  o sa* 
nacy jnym  dziennikarzu  zy d su  T u rte ltau - 
bie, obiegły w sw oim  czasie ca łą  nieza 
l9żną po lską prasę, P a n  ów, k tó ry  v 
swem  assarżan iu  p izeciw  red. ndpow. n a -

Osioł właścicielem kopalni srebra
Było to w roku 1885. Dwa* amerykań­

scy górnicy D'Rourke i Kellogg wybra.i 
się w pustkowia, celem poszukiwania 
złota. Towarzyszył im osiołek, którego 
wynajęli od właściciela na tę wyprawę.

I oto pewnego dnia osioł zniknął, — 
poprostu uciekł i zabłąkał się w górach. 
Zmartwieni górnicy wyruszyli na poszu 
kiwanie poczciwego kłapoucha, będące­
go ich jedjmem zwieizęciem pociągu 
wem. Znaleźli go wreszcie: leżał sobie 
spokojnie na wzgórzu w Stanie Idaho, - - 
na wzgórzu, przez które przebiegała po­
tężna żyła rudy s-ebrnej, zupełnie od­
kryta. W tern mniejwięcej miejscu, gd.ife 
obecnie znajduje się słynna kopalń.a 
Bunker Hiil i Sullivan, jedna z najbogat­
szych i najwydatniejszych w całej Ame­
ryce.

Do kogo jednak kopalnia ta ma praw­
nie należeć, oto pytanie, które musiał 
rozstrzygnąć sąd. Bo przecież kopalnię 
odkrył właściwie... osioł, którego obaj 
górnicy tylko wynajęli od właściciela.

Ten ostatni zatem zgłosił swoją pre- • 
tensję do prawa własności kopalni, — 
narówni z O Rourke i KeNoggem, którzy 
pierwsi zaczęli kopalnię eksploatować

Sędzia w  Idaho wydał Salomonowy 
wyrok:

Kopalnię odkrył... osioł, on zatem jest

Napaa n ożcw cćw  na zeesra
ŻÓŁKIEW. 19. 1. (PAT). W czoraj 

wieczorem nieznani spraw cy dokonali 
napadu na 20-letniego zecera Stanisla

Batuna, który ugodzony nożem w 
głowę zmarł w  kilka godzin do prze­
wiezieniu dn szpuala-

Policja^ wdrożyła śledztwo i ujęła 
2 so-awców zaló istw a, a mianowicie 
Poleclia i Bicza z W iązowej. S o r a w -  

y przyznali s ę  do zbrodni i podali, 
że motywem czynu były pora.hunki 
osobista

w  50 proc, jej prawnym właścicielem 
Że zaś sam osioł nie może praw swych 
wykonywać ani podejmować przypada 
jących na niego sum, — zatem czynno­
ści te ma spełniać zastępczo posiadacz 
osła.

Pokazało się, że jest to interes wcale 
dobry: kopalnia rozwijała się z każdym 
rokiem lepiej, odrzucając właścicielot i 
wspaniałe dywid-ndy, których sun.a do­
tychczas przekroczyła 8 miljohów fun­
tów.

Jz y  nasz kłapouch dużo z tego sko­
rzystał, czy zakończył żywot w dostar* 
ku, jako „rentfer", czy też wśród cięż 
hej, codziennej pracy, — o tern historja 
milczy. (r.)

V/ SZPITALU UBFZPIECZA1 NI 
LWOWSKIEJ NIEMA PŁATNY Cd 

MEDYKÓW
(t.) Szpital Kasy Chorych we Lwowie 

tul. Kurkowa) nie zatrudnia płatnych 
medyków, daie natomiast w myśl ży­
czenia Ministerstwa, opieki snołecznej w 
formie stypendium 3 lekarzom odbą wa- 
jącvm roczna praktykę i 3 absolwentom 
medvcvnv całodzienne utrzymanie i po­
mieszczenie. Dyżury odpowiedzialne w 
szpitalu pełnia iedynie asystenci etatowi.

ronowego ty g a d n isa  p. A lbrachtow i o Jo­
bie sam ym  mówi, że „należy do .lbozn 
p io rządcw eg0 czem u daje w yraz  w sw o­
jej działalności d z ien n ik a rsk ie j '',  u im e- 
ścił w sw oim  czasie w jednem  z ’ .sm 
fo tsg rąfję  brzydkiej żydówki Sabiny Nus- 
baum  z ao a a 'k ie m , że zdocyta ona, I sza 
m iejsca n a  konkursie  piękność* w P rz e ­
m yślu. n o n a u rs u  takiego nig:W w p rze ­
myśla. n ie  było, wobec czego adoratorem  
p-ny S an ink i za ję ła  się „Z iem ia P rz e . 
m y s ia "  i  wówczas okazało się, że pro- 
rządowy dziennikarz m a n a  sum ien iu  
protokół jednostronny , oparty  n a  b is to r-  
jś-ch całk iem  k rym ina lne j n a tu ry . Mimo 
tego w n ied ług im  czas potem , T u rte ltau b  
jako korasponden t p a c a  w śliznął się do 
świry, p . p rez y d an ta  Mościckiego, gdy ten 
baw ił w Rzeszowie Z ajęły się wówczas 
w ścibskim  ży łem  p ism a narodow a w re 
zu ltac ia  czego został on usun ię ty  tak  z 
P a ia , jak  i z sanacyjnego . „Tygodnika 
P rzem ysk iego" , którego był reuak to rem . 
p rze z  pew ien czas było o T u rte ltau b ie  ci 
cho. P odn iósł dopiero głowę w związku 
z zeszlorocznam i aresztow an iam i przem y 
sk ia j m ł-dzieży narodow ej, a ta k u ją c  m ło­
dzież, oraz robiąc rek lam ę wyw iadow cy 
policyjnem u L isow skiem u, Któremu pó­
źniej udow odniono, że był skazany  za 
krzyw  przysięstw o. „Z iem ia P rz em y sk a "  
w ystąp iła  z szeregiem  now ych rew elacyj 
O baw iając się usun ięcia  go z brukowców , 
k tórych  p racu je , T u rte ltau b  wytoczy! 
„Ziemi P rzem y sk ie j"  proces, k tórego  
pierw sza część odbyła się lfi brn. Wszą* 
kie propozycje ugodowe zostały  przez o- 
broftcę p. A lbrech ta B r. K ioeutsk  eg- 
odrzucone. „Z iem ia" zapow iedziała pr/.e 
prow adzenie dowodu praw dy, a na na 
s tę p n ą  rozpraw ę, k tó re j te rm in  n a r a z i  
nie oznaczono, pozw ał sąd  cały 9zerez 
św iadków . N eleży zaznaczyć, że w rhwl.. 
li obecnej je s t tęn  Leon T u rte ltau b  ko-

t?
Jan Szczepański

Lektor Uniwersytetu Jana Kazimierza, en , P efeaor gimnazjalny m ajor W. P., dtago- 
letni całonek Polskiego Towarzystwa Filologicznego i t. d. — po d ls i ic h  i ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzony św. Sakram entam i, *arnął w Pann dnia 19 stycznia 1931 r.,

przeżywszy la t 61.
Pogrzeb odbędzie sia w niedziele, dnia 71 yo stvezaia b r ,  o yedzin-e 11-ei nrzed- 

eołudnienn z kryntv knśeio1* OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, na który to 
obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Zaajemych i Koleęów 7narłeyn w n:eutulenym 
żaln poyrąreni Ż o n a , C ó rk i i R o d z in a ,,

Lwów, dnia 19 stycznia 1934 r.
Z akład  Pogrzebow y Ju lia n a  Kurkę-*sJcijkSo we Lwowie, Sobieskiego 12.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

respondentem nast. pism : „W ieku N >
wego‘‘ t „Ekspressu Wieczornego*' w e  
Lwowie, oraz „Tajnego Dataktywa", 
„Tempa Luia" i „IKC* w  Krakowie.

Te le gram y
RZYJM. W czoraj popo łudn iu  odbyło się* 

osta tn ie  posiedzenie ń b y  deputow anych  
t20 kadencja) w obecności M ussoiiniago, 
członków rządu  i publiczności. P o  prze- 
m ćw ianiu  dep. Roco, p rzyjęto  w śród wi 1- 
kiago en tuzjazm u ustaw ę o korporacjach.

LONDYN, N ajm łodszy syn  k ró la  a n ­
gielskiego Jerzy  odp łynął do A fryki po­
łudniow ej, .gdzie jako przedstaw icie l kró. 
la dokonać m a objazdu szeregu kolonij 
angielskich

PARYŻ N a w czorajszem  posiedzenia 
Lenatu, n a  k tó ram  dysku tow ano  nad  po- 

I lityką zagran iczną przyjęto  257 g łosam i 
przeciw ko 3 w niosek san. B erengera  w y­
rażający  zaufan ie  rządow i C bautem ps.

BLALIN Na zarządzenie po licji aresz­
tow any został w Szczecinie za obrazę przy  
wódców n a r  socjal. kom endan t m ic jsco . 
wego S tah lhe im u P la t9 n  ora jeden  z dzia­
łaczy S tah lh a lm u  n a  w yspie R ugji Volks*. 
m ann.

W IFDEŃ , D ochodzenia w ykazały , ż« B. 
przyw ódca H eim w ehn^ dolno .austi jackiej 
A ioert, prow adził ta jem n iczą  działalność, 
k tó ra  obudziła uzasadn ione podejrzenie, iż 
przygotow uje się w ystąp ien ia  w rogie Wo­
bec państw a. W  dniu  w czorajszym  A lbaru  
został aresztow any w raz z Kilku jego p rzy  
jaeiółm i.

W ARSZAW A. K anady jska  d ru ży n a  
hokejow a Ottawa" Sham rocks,, k tó ra  p rzy­
być m ia ła  n a  trzy m ecze do P o lsk i, zer­
w ała zaw arty  z pZ H L  k o n tra k t i odm ó­
wiła swego przydziału . D rużyna ta  poko­
n a ła  we W iedn iu  rap rezen tację  A ustrjl 
10:0.

Podpalacz za g ro d y
własnych rodzice w

lw ó w  20 stycznia
(s.) Dziwnie nieszczęśliwym jest bieg 

życia niejakiego Michała Romana Łucz- 
kiewicza, uroczonego w r. 1907 w Beł­
zie. Przed kilku laty. ukończył on se­
minarium nauczycielskie i powrócił do 
domu swoich rodziców, nie mogąc nig­
dzie znaleść zajęcia. Jak błędny tułał 
się z kąta w kat.

Po pewnym czasie został postawiony 
przed sąd za dezercję i odsiedział w wię­
zieniu 1 i pół loku, a po odbyciu służby 
wojskowej znow powiocił poa rodzinną 
strzechę. Bezrobocze jego przebywanie 
w domu doprowadzało często do nader 
przykrych scen a nawst bójek z roazi- 
cami i rodzeństwem. Po pewnym czasie 
Łuczkiewicz zamierza wyjechać do Ka* 
nady. Skąd wziąC pieniądze? Wszak ro­
dzice, posiadający dwumorgowy mają­
tek nie będą wstanie wykupić mu biletu 
okrętowego. I znów awantury. Tym ra­
zem groźniejsze. Łuczkiewicz grozi swej 
siostrze Joannie Demuz, że ją zamor­
duje, że spali jej majątek.

Aż tu dnia 20 listopada 1933 r. groź­
ny ogień wybucha w domostwie Łucz- 
kiewiczów i niszczy cały ich dobytes a 
ponadto pochłania budynki gospodarcze 
Jana Stepaniaka. Podejrzenie pada na 
włóczęgę i bezrobotnego Michała Łucz- 
kiewicza

Już dnia poprzedniego, bezpośrednio 
przed pożarem po bójce z rodzicami zo­
stał na ich interwencję aresztowany 
przez policję, zdohł iednak umknąć. 
Okrążył m5asto i iak twierdzi akt oskar­
ż e n i  wrócił pod dom. podpalił zapal­
niczką zagrodę ojcow i zbiegł do sąsied- 
mego Witkowa, gdzie przenocował na 
stercie. Po nocy wrócił do Bełza. W 
Witkowie na .słomie pozostawił jakieś 
dwa listy i bez czapki, ob'enlony słomą 
tułał się po mieście aż go schwyciła po­
licja.

Wczoraj stanął przed sadem, które­
mu przewodniczył radca Młynarski, o- 
skarżał prok. Minasowicz, bronił em. 
sędzia Mrozowski.

Na źadanie psychiatrów, którzy u* 
czestniczac w rozprawie zauważyli jego 
stan anormalny, rozprawę odroczono a 
to celem dania możności tymże bliższe­
go zbaJania oskarżonego i wydania 
opinji.

ai grosz na
L  Ó. P. P,
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S t a r h e m b e r g  c o n t r a  H i t l e r
Wódz faszystów austriackich, hr. 

Starhemberg, wydal odezwę do Heim- 
wehry tj. Jo zorganizowanych woskowo 
form acji w Dolnej Austrji. W  od.zwie 
swej mówi hr. Starhemberg: „W szere­
gach waszych przewódertw znajdują się 
ludzie, niegodni tych funkcyj, ludzie, 
którzy paktują z narodowymi socjali­
stami. Jednym z nich jest architekt Ku- 
baczek. przywódca związku dolno-au- 
strjackich formacyj Heimwehry. Wobec 
tego oznajmiam, iż Kubaczek zostaje u- 
sunięty ze swego stanowiska, a prze- 
wóJztwo obejmuję ja s«m‘.

Dalej za3 czytamy w  odezwie:
i,Musimy bezwzględnie i bezkompro-

K A P E LU S ZE  B ORSALINA Z ł. 2 8 '-
A N D R E , p|. HOlMI 3.

misowo zwalczać każdego, kto się ze­
chce przeciwstawiać odrodzeniu Austrji, 
utrwaleniu faszyzmu austriackiego. Bę­
dziemy zatem walczyć i ścigać prze­
stępców, skrytobójców, którzy ukrywa­
ją się pod maską narodowych socjali­
stów. Jedynym filarem i jedynym wy- 
oorazicielem myśli faszystowskiej w 
Austrji jest Heimwehra austrjacka i nikt 
więcej".

W ydana 16 bm odezwa hr. Starhem- 
beiga wiąże sie ściśle z faktem odkry­
cia spisku przeciw rządowi Dolfussa, tt- 
knutym przez narodowych socialistów 
z udziałem dr. Albert! 1 arch. Kubaczka.

Tak więc walka między faszyzmem 
austriackim a faszyzmem niemieckim to­
czy się w dalszym ciągu i przyjmuje co­
raz ostrzejszą formę. Wpędzona w pod­
ziemia na skutek zarządzeń policyjnych 
kanclerza Dolfussa, organizacja narodo­
wo - socjalistyczna pracuje w  Austrii

Składki miesięczne za  służbę 
dom ow a

(t.) W  związku z pojawieniem się 
Wiadomości o wysokości składek mie­
sięcznych za służbę domową, komuni- 
ją nam, że wysokość procentowa skła­
dek jest już ostatecznie unormowaną 
przez Ustawę o ubezpieczeniu snoiecz- 
nem i przez rozporządzenie Rady Mini­
strów i Ministra Opieki Społecznej. »V 
szczególności składka za służbę domo­
wą na ubezpieczenie chorobowe wynosi 
5 proc., emerytalne 5.2 pioc.. wypadko­
we 0.54 proc- opłata na F und ,'P r. 2 
proc., razem 12:74 proc.

Jeśli się przym ie przeciętny dochód 
służącej wraz z utrzymaniem na 50 
zł. miesięcznie, wówczas składka prze­
ciętna łączna nie przekroczy kwoty zł. 
6:50 miesięcznie. Rzecz oczywista, że 
pracodawca wynagradzający wyżej 
służbę domowa opłacać będzie stosun­
kow i więcej. o ile opłata dla fei kate 
gurji pracowników p^zez państwowe 
władze nadzorcze nie będzie zryczał­
towana.

K*o chcą m Ton*?, msch nie 
gardź; tysiącami.

Jeszcze n ie zdążyliśm y odsapnąć po 
w zruszeniach ciągnienia czw artej klasy , gdy 
z zaczarow anego ko ła padały  w ygrane 
m u jonow ej i krociow ej w artrśc i, a już 
nadszedł czas zaopatrzen ia się w los Jo 
następnej 29-ej L oterji państw ow ej.

W  oczyw istym  in te resie  każdego gra 
cza leży b ran ie  udziału  we w szystkich 
czterech k lasach , nie zaś ty lko  w te j n a j­
ponętniejszej, o sta tn ie j P o m ija jąc  t bo­
wiem , że zaw sze ła tw ie j w ydać jakąkcń 
w iek sum ę pieniędzy w czterecn ra tach , 
aniżeli odrazu. to pam iętać  należy rów ­
nież i o tern, że ten kto g ra  ty lk  i w  czw ar 
tej k lasie  n iepotrzebnie trac t szanse  w y­
g ra n ia  w klasach  poprzednich. A prze 
cipż w ygrane te n ie  są  do pogar lżenia, 
skoro zaw ie ra ją  tak ie  sum y. iak sto, 
dw ieście i trzy sta  tysięcy złotych, nie li­
cząc m niejszych, ale także pow ażnych 
kw ot.

P ian  ro zg ry w k i 29-ej L o terji n ie  u leg ł 
ż a d n v m  z m ia n o m  w D orów naniu  z po­
przednia szan se  w ięc  ła tw eg o  zbogacenin  
się rów nież się n ie  zm ien iły  i p rzy słu g i­
w ać będą  k a ż d e m u ,  kto  w t e r m in ie  n a ­
będzie los.

S ą one już do w aszego rozporządzenia 
u w szystk ich  ko lektorów , CO

niemniej gorliwie niż przedtem, tyie tyl­
ko, że działalność jej z jawnej przero­
dziła się w  tajną. Wynikiem tych pod- 
ziemnycn knowań był spisek przygoto­
wywany przez przywóJców Heimweh- 
ry dolno - austriackiej, spisek, w któ­
rym główny udział brali i główne roie 
grać mieli właściwi agenci hitleryzmu 
na terenie austrjackim.

Jakim miał być cel widomy spisku
— rzecz jasna w tych warunkach. Za­
wsze ten sam: w  tej lub w  innej formie
— Anszlus, połączenie Austrji z Rzeszą 
niemiecką. Prócz Dolfussa jednym z głó­
wnych przeciwników faszyzmu niemiec­
kiego jest hr Starhemberg, którego

wpływy 1 znaczenie wzrosły ostatnio 
znacznie 1 który jest, wobec liczebnej 
siły Heimwehry, silną podporą rządu 
Dolfussa.

Poza kulisami oficjalnemi rozgrywa 
się jeszcze inna partja szachów. W  grze 
tej z jednej strony czyni posunięcie rząd 
Hitlera, z drugiej — rząd Italji. Faszyzm 
austrjacki jesi dzieckiem faszyzmu ital­
skiego, jest przezeń popierany tak samo 
jak rząd Dolfussa, który otrzymuje z 
Rzymu wskazówki, rady i przyjaciel­
skie zachęty, aby wytrwał w  oporze 
przeciw groźbom i namowom płynącym 
z Berlina.

W  pewien określony sposób wiąże

się z odkryciem spisku Albeitiegu I Kil* 
baczka, z odezwą hr. Starhemberga 
przyjazd ministra spraw zagranicznych 
Italji. Suwicha dc Wiednia. Prasa wło­
ska omawia w tonie niezwykle przy­
jaznym wizytę Suwicha w Wiedniu i 
podnosi jej znaczenie. Znaczenie tej wi­
zyty w tej właśnie .chwili jest istotnie 
niepowszednie. Szerszy rozgłos 1 tło 
nadają jej jeszcze pogłoski, kióre snują 
się w prasie o projektowanem jakoby 
porozumieniu ścisłem Austrji i Węgiei, 
którego patronem i matadorem ma być 
Rzym. Niema dymu bez ognia. Mogłoby 
to być posunięciem na szachownicy dy­
plomatycznej w grze Berlin—Rrym. 
Wszystko jest'możliwe w tych płynnych 
siGsunkach.

E. R.

U lekarza, który leczy raka
Sukces w  w alce z e  s tra s zn ym  w rog ie m  ludzkości

Do cichego dom ku skrom nego lek arza  
w  Zejst d ra  3 en d ien ‘a ciągną rzesze nis- 
u łec ia ln ie  chorych ludzi, n ie ty lko  z H i-  
'and ji, ale 1 z zagran icy . W iele p rzy jeż­
dżających tu ta j osób um rzeć m usi, ale 
zgon ich jest bezbolesny, odrębny od 
przew idzianego Lecz cą  1 tacy, co z r a ­
dością pow raca ją  tu ta j do zdrow ia u le­
czeni od cierpi'eń n a js traszn ie jsze j choro­
by — rak a .

K o szu le  .R5SS~ŁiSś4t 889  
a n d r c ,  Łu/dw. pl. M n c k i  3.

Doktór Bendien robi w rażenie sk ram  
nego, n ieśm iałego  człowieka U dało m u 
się dzięki specja lnej analiz ie k rw i w y­
kryć skłonności do rak s  i  leczyć tę cho­
robę w stad ju m  początsow em . O dkrycie 
d ra«B end ien‘a spotkało  się p ierw otn ie ze 
sceptyczną oceną św ia ta  lekarskiego, d la­
tego też dr. B endien nie uzyskał żadnego 
ooparc ia  d la  przeprow adzenia kosztow ­
nych studjow . O płacać m usla! sw ycn la- 
Dorantów z w łasnej kieszeni, a gdy był 
już n iem al zupełn ie  bez środków , przy­
padek dokonał praw dziw ego cudu.

P ew ien  dzienn ikarz angielsk i, k tó re­
m u n a js ły n n ie js i lekarze  rokow ali tylko 
kró tk ie  m iesiące życia, spędził osta tn ie  
swe dni u d ra  B endien‘a i s tąd  do za s i­
lanego swem i p racam i p ism a angielskiego 
,.Sunday E xpress‘‘ s ła ł w zruszające s p ra ­
w ozdaniu o  w ielk iej um iejętności swego 
ostatn iego lekarza . Dzięki publikacjom  rei 
gazety koła lekarsk ie  A nglji zw róciły u- 
wagę n a  naukow ą p racę holenderskiego 
kolegi i dziś sz n u r a u t  zwozi do tego 
dom u pacjen tów  ze w szystkich  stron 
św iata.

Nie wip-rzę bynajm n ie j, — tłum aczył 
m i d r Bendien, —  że odkryłem  rad y k a ln y  
środek leczniczy n a  raka! Zdołałem  je-- 
dynie uzyskać m ożliw ość rozpoznania tej 
choroby w zaran iu , za pom ocą sp ek tra l­
nej analizy  krw i S toję dopiero u p u n k tu  
w yjścia serji now ych odkryć w  te j dzie­
dzinie. W skazałem  tylko drogę nauce i 
m am  prześw iadczenie, że stoję u  w ejścia 
do tune lu , z  którego drugiego końca w i­
dać św iatło . W  przeciw ieństw ie do licz­

nych badaczy nie postaw iłem  sobie za 
zadanie w ynalezien ie bak cy la  rak a , ale 
rozpoznanie choroby w  okresie, gdy nie 
w yw ołu je ona. jeszcze dolegliwości i dou 
zw ala lekarzow i n a  p rzerw an ie  jej ra d y ­
kalnie. p o n a d to  stw ierdzić m ogę u pa­
cjentów , z pow odzeniem  uw olnionych od 
now otw oru rakow ego czy czeka ich 
recydyw a, czy też zupełne wyleczenie. 
Podporządkow uję zatem  sw oją  m etodę 
zabiegom  ch iru rg iczn i m  i badaniom  krwi, 
u sta la m  trw ale  pow odzenie dokonanej 
operacji.

■ D r P in ey , k ierow nik  pato logiczne#) 
w ydziału  londyńskiego czpitala d la  ra k o ­
w atych  został urzęnow o w ydelegow any

| do Zeist, aby  p rzedstaw ić dr. Benditn*ow ł 
j trzydzieści osiem  p rep a ra tó w  krw i do  

zbadania. B uteleczki zostały  dokla ln ie  
oznaczone, ale zarów no dok tó r Bendien, 
jak  i d r  P in ey  n ie byli po inform ow ani o 
chorych, k tórych próbki k rw i zostały  ze­
b rane  W  zapieczętow anej kopercie u m ie­
szczono dokładny sp is zain teresow anych  
osób ze szere-gółowem oznaczeniem  p re ­
p ara tów  i zanotow aniem , k tó re  % n ich  po­
chodzą od osób zdrow ych a "które od 
chorych. 'W k ró tk im  czasie —  n a  po­
szczególną diagnozę po trzeba w  p rzyb li­
żeniu  pó łto ra j godziny —  ho lendersk -' le ­
k a rz  z n ieom ylną pew nością u sta lił prób­
ki krw i, zakażone rak iem

Z  siekierą r?a teściową
(t.) Donoszą nam z Borysławia: W 

dniu wczorajszym o godz. 8 rano doszło 
do sprzeczki między Michałem Pirogiern 
a jego teściową Paranią Ratoczniak z 
Borysławia. Po ostrej wymianie słow 
Pirog chwycił siekierę i ugodził teścło-

R Ę K A W I C 7  1 I S K A R P E T K I
narciarskie (bita wełna) zł. 2*80 10496

a n d r e . Lwów, Dl MarJacKi 3.

wą w twarz, zadając jej głęboką rang.
Rałocznikową w stanie nieprzytom­

nym odwieziono do ambulatorium Kasy 
chorych w Borysławiu, skąd po udzie­
leniu jej pierwszej pomocy przez leka­
rza dra Mullera, została odesłana do szpi­
tala powszechnego w Drohobyczu. Pirog 
został aresztowany.

Dochodzenia w  toku.

Wielhin katastrofy 1933 roku
Roik 1933 zaznaczył się w ielką  i lo ś c ią - 

k a tastro f. W  kw ietn iu  trzęsienie ziemi 
na w yspach D odekanezu p o c iąg n ę li za so­
b ą  Śmierć 150 jsób, podobna zaś k a ta s tro ­
fa w północnej K aliforn ji kosztow ała 140 
ofiar. W  m arcu  zginęło zgórą 150o osób 
podczas trzęsien ia  ziemi w  Japonji, w 
czerwcu zaś k a ta s tro fa  tego sam ego ro ­
dzaju p jc h ło n ę la  na S um atrze  260 ofiar.

H uragany , powodzie, w yrządziły  ol­
brzym ie szkody m a te ria ln e . Zgórą 4.090 
ludzi padło o fia rą  powodzi w  p row incji 
Szanzi (Chiny), a 2000 w sku tek  w ylew u

Zespolenie urzędów ziemskich
z administracja w Tarnopolsklem

(tó Na podstawie rozporządzenia o 
zespoleniu urzędów ziemskich z władza 
mi administracji ogólnej i organizacji 
Komisji Ziemskich zostały zarządzeniem 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
utworzone na terenie Województwa tar­
nopolskiego następujące obwody referen 
tów do spraw rolnictwa i reform rolnych 
(komisarzy i podkomisarzy ziemskich^: 

Obwód I. Siedziba: Brzeżany. Obej­
muje powiaty: brzeżański, podhaiecki \ 
orzemvślański. Obwód II. Siedziba: 
Czortków. Obejmuje powiaty: borsz- 
czowski, buczacki, czortkowski, kopy 
czyniecki i zaleszczycki. Obwód III. Sie­

dziba: Tarnopol. Obejmuje powiaty: 
brodzki, kamlonecki, radziechowski, Zbo­
rowski i złoczowski.

Zarządzenie zostało już wykonane.
—O—

« -

ie-lsi-
o to  dew izy

Polskich LlnJI 
Lotniczych

rzeki Żółtej Szalony ta jfu n  w  K orei w pę­
dzi! w  objęcia śm ierci 500 ofiar. H u ra g a ­
ny zniszczyły cala dzielnice w  M eksyku 
i w  stan ia  Teksas.

K atastrofy  w  kopaln iacn  b y ły  m niej 
liczne W  lipcu o fia rą  eksplozji w  k ip&.'ni 
węgla w  Japon ji padło  46 górników ; w  
N aunkirchen, w  okręgu  S aary , od w ybu­
chu .gazomierza zginęło 63 osoby, podczas 
pożaru te a tru  w  Maxico -  City zgi­
nęło w p łom ien iach  50 osób. W  okoli, 
cach Los Angeles spaliło  się żyn cem 72 
r b o tn ia o w  w  lasach opjętych pożarem .

W ypadków  kolejow. było sporo w  cią.gu 
roku  ubiegłego; w m arcu  nas tąp iło  w Chi­
nach zdarzanie pociągów  podczas którego 
ginęło 50 osób; 15 o fia r pociągnęła za so­

b ą  k a ta s tro fa  ko le jow a pod N antes. W  
N. Jo rku  przy zdarzeniu  w w arów ki i ek s . 
p ressu  p miosło śm ierć 23 osoby a 100 zo­
sta ło  rannych  K atastrofa pod S t. E lier, w 
październ iku , spow odow ała zgon 37 osób. 
Obecna g rudniow a k a ta s tro fa  pod P om - 
‘p-onne p 'ch łonęła  200 ofiar.

Na m orzu podczas pożaru  n a  parow cu
i,,A tlantique" zginęło 19 osób; naliczono 
122 ofiary  zderzenia się sta tków  n a  pełnetn  
m orzu, s ta tk i te były  japońskie .

W  p iw ie tfzu  k a ta s tro f  było stosunko­
wo na jm n ie j. W  m arcu  rozbił się sam o­
lo t pod D ixm uide w Belgji, przyczem  15 
pasażerów  odniosło śm ierte lne  rany . W  
kw ie tn iu  sterow iec am ery k ań sk i „Akron* 
w padł do m orza, a 74 ludzi załogi u top i­
ło się. W  listopadzie spad ł olbrzym i sa ­
m olot rosy jsk i .,K. —  7“ , przyczem  zg i. 
nęło 14 osób. W  grudn iu  sam olot ang ie l­
ski spadł w  w R uysselare  (Belgja); skute.* 
—  10 b fia r. O r

Zlćż wi?c datek na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej na
Konto P.K.O. Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej Nr. 500.194
lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. Wet. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Piai

rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaja 4.
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Sobota
S e b a s tja n a  

( Niędkłała: Agulefcikl)

P o ru s za m y  bolączkę K ra k o w a

PIEKŁ®  NA ULICACH KRAKOW SKICH
Od'azd pociągów i Krakowa

Do W arszaw y: 6.15 11.20 15.05 17.42
21.31. 22.25 23 10,

Do Lw ow a: 0.10 0.52 7 50 8.50 11.45
13.22 19.07 23 30.

Do p o z n a n ia : 5.30 8.15 11,50 20-25 22 25 
Do Kat°wlo.* 5.30 615 7u0 9.05 11 50 

14.00 16.40 ld.10 20.25 22.25.
Do Ż akopa^ago: 1 12 9.05 10.17 19.30.
De O św ięcim ia: 5.15 13.40.
Do Wie.lic.iki; 6.45 8 25 10.00 11.50 13.0; 

15.05 17,50 19 ib 21 50. '
Cyiry tłustym drukiem oznaćiają po 

ciąg pospieszny.

D yżury noone upt jk  w  K rakow is; A p­
te k a  pod Słońcem , R ynek A-B 43. A pteka 
p o i  E skulapem , G ertrudy  1. A pteka pod 
M atką Boską, K row oderska 74. A pteka w 
D ębnikach ul. K onopnickiej 3. A pteka 
pod Z łotym  Orłem , Ki akow ska 9 A pteka 
M ogilska 16. W  p o d g ó rzu : A p teka pod
O patrznością, B rodzińskiego 1.

—O—
REPERTU A R 

TEATRU IM ULJUSZA J . SŁOWACKIEGO
Sobota 20. 1. „Rodzina" (prem iera). 
N iedziela 21 popol. „P ien iądz to  nie 

\vszystKD“ . —  W iecz. „R odzina".
REPER TU A R  TEATRU „BAGATELA-

W ystęp  R u th  Sorel-A bram owicz i  Ge­
org  e Groke •

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW 
ADRIA: „W yrek  życia" (film  polski). 
ATLANTIC; „P rzygo :a  n a  L ido (A. 

p iccaver.)
APOLe u : „Z am arłe echo*-.
BAGATELA: „B iała L ilja"  (H. H ayes, 

C iarkę Gable).
Kino D om u 2 o ln ie rza : „K rólow a H u ­

zarów ".
MUZEUM: „B iałe szaleństw o4' 
PROM IEŃ: .Gdybym m ia l m iljon"

i „R ozkoszna przygoda44.
SŁONKO: „Szpieg w  m asce" ,Adam  

Sam borski).
SZTUKA: „ P ie śń  p o g an in a '4 (Jose Mo- 

jica).
ŚW IT: „B iały ślad44 fA Krzeptowski) 
UCIECE.A: „T estam ent d ra  M abuze" 
W ANDA: „Obiad o 8-m ej" najw iększe 

asy  ek ran u .

KRONIKA KULTURALNA 
„R odzina" A ntoniego S łonim skiego.

•Jutro w  sobotę ukaże 6ię n a  scenie k ra  
kow skiego T ea tru  M iejskiego im . Sto 
w ackiego kom edja  A ntoniego S łon im skie­
go  pt. „R odzina", w opracow aniu  scenicz- 
nem  d y r  J . O sterw y, w opraw ie m a la r ­
sk ie j p róf K. F rycza, N ajnow sza sz tu k a  
a u to ra  „W ieży B abel", „M urzyna w ar- 
sław sk iego" i „L ekarza bezdom nego", 
św ieżo w ystaw iona w tea trze  „N ow a K o­
m e d ja "  w W arszaw ie  u zy sk a ła  niebyw ały  
sukces. In te re su jąc a  i niozwyLls zabaw ­
n ą  kom edja d a je  w p rzek ro ju  obraz naszej 
(współczesności z je j ak tu a ln e m i zagad­
n ien iam i (hitleryzm , rasizm , bolszew izm  

’itp.), dow cipnie zw iązanem i z pom ysłow ą 
ak c ją  u tw oru . Komiczne sy tuac je , pyszne 
postacie i ak tu a ln ie  b rzm iące zw roty i 
pow iedzenia, z najnow szej Komedji S ło­
nim skiego czynią sz tukę p e łną  życia sce­
nicznego. Obsadę stanow ią  pp.: G ranow - 
ska, Juw orska, Romowicz, Zalew ska, B u r­
natow icz, H ierow ski, K arbow ski, K ondra t 
M odrzewski, Nowakowski, P ągów sk i, Rusz 
kow ski, S taszew ski, S o larsk i, Syroczewski 
T u rsk i, W oźnik, W roński.

„L unatyczka" z Adą Oari. W  pon ie­
działek 22 bm . daje opera  k rak o w sk a  me 
lo d y jn ą  operę W . B ellin i‘ego „L unatycz­
k a" . k tó ra  n a  p rem jerzs  w ubieg łym  se­
zonie sp o tk a ła  się z gorącem  przyjęciem . 
W  ope*-ze te j w ystąp i gościnnie znako­
m ita  Ada S ari w p a r tj i  ty tu łow ej, w in ­
nych  p a r tja c h  pp : B ieńkow ska, P as tó w n a  
Szymonowicz, M azanek i in . O pera ta  
pow tórzona będzie we w torek  23 bm . w 
K atow icach.

Z te a tru  „B agatela" . Dziś w sobotę o 
godz. 8.30 w ieczór w ystęp la u re a tk i m ię ­
dzynarodow ego k o n k u rsu  tańców  w W ar 
szaw ie R uih  Sorel-A bram owicz i Georga 
Groke b. b a le tm is trza  opery berlińsk ie j. 
W  niedzielę o godz 11.30 p rzedpołudniem  
przedstaw ien ie d la  ‘dzieci i m łozieży . Bek 
sa" b a jk a  w 4 obrazach p ió ra  M arji Bi- 
liżanki z baletem  A nity  W achsm anów ny 
pod kiero-w. lite rack iem  Ireny Szczepań­
sk ie j w reżyserji M B iliżanki.

Z te a tru  D om u żo łn ie rza : Ju tro  w
niedzielę o godz. 3.30 popołudniu  poraź 
o s ta tn i w ystaw iony zostan ie 4-aktowy wo 
■dewil S tefana T ursk iego  p t. „K row oder­
skie Z uchy" a o godz. 7.30 w ieczór ope­
re tk a  K arola B akony‘ego pt. „M anewry 
jesionne" z m u zy k ą  E m enchu  K allm ana.

,‘[raków, 20 stycznia* 
Pomimo, że Kraków jest jednem 

z glóst/nych miast Polski, a dzięki swo­
im zanytkom  i urokowi stanowi jeden 
t  głównych celów wycieczek kraio- 
wych i zagranicznych, porządki w mie­
ście pozostawiają wiele do życzenia- 
Bodaj, że
żadne miasto polskie ule odznacza sie 
takim ni&iadem ulicznym, Jan właśnie 

Kraków .
Odpowiedzialność za to ponoszą 

oczywiście czynniki powołane do pilno" 
Wania porządku na ulicach, widocznie 
Jednak są one zajęte inneml czynno­
ściami i wskutek tego zaniedbują swo­
je obowiązki.

W ystarczy przejść sie śródmieściem 
Krakowa, abv zauważyć p-mmący na 
niem chaos. P rzedew szystkitm  
uderza każdego niewspółmierna w sto­
sunku do innych miast ilość pokutnych 
handlarzy ''stojących na robach ulic i 
głośno wykrzykujących . oraz wychwa 

łających swół towar.
Nie chce się poprostu wierzyć, cze­

go ci ludzie me sprzedają: począwszy 
od sznurówek, ą skończywszy n a . . .  
wacie, można właściwie wszystko do­
stać po cenach naturalnie zniżonych- 
W ylot ulicy Siennej w Rynku głów­
nym  jest gfównem siedliskiem k rzy ­
czących handlarzy, k tórzy pod okiem 
posterunkowych rozkfadaią swój to ­
w ar na cnodnikach i następnie niepo­
koją ulicę i przechodniów przeraźl‘we- 
mi krzykami.
Nie trzeba dodawać, że handel ten od­
bywa sie z ogromna szkoda kupców, 
opłacających wysokie podatki, a nie 
mających zbytu wskutek ulicznei kon­

kurencji.
Jest to  jeden obrazek, znamionujący 

„porządek1* uliczny w Krakowie.
Drugą plagą Krakowa sa żebracy- 

Na każdym  niemal kroku stoją bądź 
prawdziwi żebracy, bądź mężczyźni 
lub kobiety, a nawet małe dzieci, które 
z całą natarczyw ością podchodzą do

p o c h o d z ą c y c h  ludzi i tdk długo idą 
koło nich, aż 

zniecierpliwiony przechodzień musi 
wypięcie pewna kwotę• 

Przypom ina to zupełnie zwyczaje 
wschodnie, o których czytam y w pa­
miętnikach z podróży- Naturalnie, ze 
i na tę plagę władze odpowiedzialne 
za porządek, a
przepracowane vidocznie inneml za­

jęciami,
natizą przez palce i Kraków nletv’ko 
>est sterorvzow anv nrzez falang? że­
brzących ludzi, ale sprawią wrażenie 
miasta, pozbawionego cech kultural­
nych.

Nie na tern sie jednak kończy. P o ­
nieważ m iasto posiada wąskie ulice, 
na których panuje bardzo silny ruch 
Kołowy,
na ulicacn krakowskich nanwe v ierk' 
Zpfrffr nłi>snotvknny u* innych trtła^ąrh 

Pomimo to dnmisz^za sie głośn* 
rekiame różnych przedsiębiorstw, które 
szczególnie w godzin^ ~h wieczornych 
dla ,.umdenia‘‘ uszu In n o śc i m. K ra­
kowa . jipcrryn'?*•*“ 
i puszczają je nrzez megafony, co 
u- rezultacie z vVcv fa k n w sb ifi robi 
prawdziwe niokio. w m^tmdno

dostać bod a i lekffifeó szrtu. 
Mieszkańcy Krakowa skazani sa 

na znoszenie tych wybryków, ponie­

waż znowu Czynniki powołane do pil ■ 
nowama porządku uważają że niema 
powodu do wkroczenia w te Stosunki. 
Zagranicą powołani są specjahśń do 
osobnych studiów nad tern jak uciszyć 
ruch uliczny. Obmyślane zostały spe­
cjalne zariądzenia i^środku aby ogra­
niczyć huk wywoływany Dojazdami. 
Akcja i a ma na oku dobro mieszkań•' 
ców. gdyż aha sie tam p nerwv ludno­
ści i tak znuż^ed  niedostatkiem i 

bieda.
W  Krakowie, gdzie, lak wspomnie­

liśmy. stara oudowa m iasta stw arza 
szczególnie niedogodne dla now o'zes- 
nego ruchu ubcznego warunki, czyn­
niki powołane do iego regnlowapun wy­
dala sie ronić wszvstKo. aby zwn*k«zyć 
hałas na ulicy ■ um zvlcizvć mieszkań­
cowi m iasta nonvt na ubcv-

M amy naoz'e?e, że nrze-ież znaj­
dzie s’-ę wreszcie iakaś siła. która 
wkroczy w te zupełnie niebywałe sto 
sunki t zwr6ci uwagę powołanych 
czynników, że
do pnowfazków ich natęży unorządko­
wanie ulicy krrtbnnfyi/t} i nanuiącego 

na nie1 chaosu.
Ze swoiei strony bodziemy o tej 

skrawie p^nreinli i ta^  długo posta­
ram y się ią nrzynommać- aż wreszcie 
doprowadzimy do pomyślnego rezul­
tatu.

Zuchwały napad na m z  pocztowy
Kraków, 20 stycznia 

Wczoi-aj przy ul. Brackiej doszło do 
zuchwałej kradzieży dokonanej przez 
nieznanych cprawców z wozu poczto­
wego. Mianowicie kiedy na ul. Braćką 
zajechał wóz pocztowy, a listonosz z 
pakunklm wszedł ao jednego ze skle- 
pów, kilku złodziej! wywołało sztuczne 
zamieszanie w pobliżu wozu, a jeden z 
nłch skradł spory pakunek 1 skrył się w 
jednym z domów. Zawezwana policja

j przeprowadziła szczegółowe poszuki­
wania za złodziejei. w powyższej ka­
mienicy, jednakże poszukiwania nie da­
ły rezultatu.

W Jakiś czas potem nad Wisłą ode­
brano paczkę, w której znajdowało stę 
8 głośników 1 2 adaptery wysłane pod 
adresem firmy „Fala" przy ul. Zwierzy­
nieckie] 17. Sprawcy Kradzieży zdołali 
zbiec. Skradzione rzeczy zwrócono u- 
rzęaowi pocztowemu.

K oncert: W środę 24 bm , o godz. 8-ej 
wieczór w sa li Złcnej Dom u K atolickiego 
odnędzie się k oncert z uóziałe in  artystów  j - 
pery  krakow sk iej: M arji B ieńkow skiej i 
A dam a M azanka, K rysi Lew andow skie] 
(taniec plastyczny) oraz z udziałem  „E- 
eha“  K rakow skiego i C hóru T o * . M u­
zycznego pod b a tu tą  dyr B olesław a W al- 
lek-W alew ski ego. Dochód z koncertu  prze 
znaczony na budow ę Domu M iłosierdzia 
św. W incentego a  P au le , p izy  ul. W a r­
szaw skiej 5.

Z T ea tru  eksperym entalnego  z iw. 
Zw iązku A rt P lasty k ó w  w K rakow ie — 
„Cricot". Zapow iedziane n a  p ią tek  19 bm- 
przedstaw ien ie  te a tru  „Csioot" zostało o i-  
odłożone do przyszłego p ią tk u  26 bm. 
Na przedstaw ien ie  złożyć się m a ją : „Anno 
S anto  1933" Ja lu  K urka i „F au n "  T. Czy­
żewskiego.

Z .B ag a te li" : , B agatela" czynna d o ­
tychczas jako  te a tr  rew jow y zostaje  z 
In iem  dzisiej&zym przekszta łcona n a  s i­
no dźwiękowe. N ajbliższym  program em  
w yśw ietlanym  od dziś ,est „B iała L ilja"  
z H. H ayes i C iarkę GaLlem.

KOMUNIKATY
Pośw ięcenie kap licy  B onerow skleJ. We

środę 24 bm . odbędzie się uroczyste po­
św ięcenie kap licy  P onerow skiej w ko­
ściele P . M arji odnow ionej s ta ra n ie m  ce­
chu rzeźników  i w ę ilin ia rz y  w  K rikow ie. 
R estau rac ję  kaplicy  przeprow adził prOI. 
Mehoffer.

Zw iązek P a ń  dom u. O tw iera 10-lekcj )- 
w y k u rs  go tow ania dla pań  po_ cenach zn i­
żonych, prow adzony przez s i l ,  furhow ą. 
In fo rm acje  i w pisy od godz. 11 — 1-ej w 
lokalu  Zw iązku — Szew ska 23. TI p.

Z agadnien ia oddłużenia w ro ln ic tw ie, 
(z cyklu odczytów  oddłużeniow ychl. p r d  
powyższym  ty tu łem  adw . Dr. J. Feldb lum  
w ygłosił odcyzt s ta ran iem  T ow arzystw a 
Ekonom icznego w sa li Izby P rzem ysłow o- 
H andlow ej (Długa 1). we w torek  o godz.

p rz e d  itawlcle] młodzieży w ęgierskiej 
w K rakow ie. W czoraj przybył do K rakow a 
baw iący od p aru  m iesięcy w P olsce Dr. 
P aw eł hr. Dąbski, d e lega t Akadamickiesro 
Z w iązku S tudentów  W ęgiersk ich  „Mef- 
hosz" i A kadem ickiego B iu ra  P rism vego  
„M idi" Ja k  już w spom nieliśm y^ h r  B ab­
ski baw i w P o lsce  od p a ru  m iesięcy, w 
czasie k tó rych  odwiedził w szystk ie środo ­
w iska akadem ickie i w iększość S tow arzy­
szeń A kadem ickich w tych Środow iskach 
W  czasie w czorajszego pobytu  w  ą " ik > -  
wie w szeregu konferencji z  o rze ls ta w i-  
c ie ltm i o rganizacji akadem ick ich  za in te­

resow ał się l.rakow sk iem i organizacjam i 
alkademickiemi. a  zw łaszcza orgańizac/am i 
narodow em i. W  goazinacn  nocnych jd je - 
chal do W arszaw y, sKąd w pow rotnej d r i  
dze do ojczyzny przybędzie jeszcze raz r’o 
K rakow a. Żaznaczyć nal iży, że Dr. hr. 
Dąbski je s t z pochodzenia p o la k iem  i n a­
leży do znansj dóbrze w  P olsce ro :z in \ 
B ąbskich. Z ain teresow an ia  P o lsk ą  wzdu 
clzdł w soDie przed p aru  laty  przy spesob 
ności zapoznaw ania się z językiem  i lite­
r a tu r ą  po lską. Od tego m om entu  prow a 
d z i’ b a rd /o  ożyw ioną działa lność w ś r 'd  
polskich organizacji n a  W ęgrzech oraz 
je st prezesem  i członkiem  zarządu  caleg-* 
szeregu o rgatiiza ty j polsko-w ęgierskich. W 
czasie w czorajszego swego pobytu w K ra­
kowie podzielił się swoim i bardzo cenne 
mi spostrzeżeniam i co do P o iaków  n a  W ę 
grzech i przyoDiecal w najb liższym  cza, 
sie zagadnien ie to w naszym  dzienniku 
szczegółowo omówić

W ielk i danc.ng. D ’iś w sobotę w Domu 
A rtystów  (pl. św. D ucha 5) o godz. 8.80 
wieczór odbędzie się w ielk i dancing. J u ­
tro  tam że o g'xiz. 8 J0  w ieczór czarna k a ­
wa -  dancing.

k u rjfr nmmm
wychodzi w n edzielę

w  o b j ę t o ś c i  2 2  s t r .
łącznie i dodatklei literacko-nankowym
Wszędzie de nabycia. LK. W u

C e n a  e g z .  15  g r .

Spis lekarzy , W  zw iązku z  rozpoczę­
ciem  p rac  nad  sporządzeniem  sipieu P- Le 
karzy zam ieszkałych  n a  te ren ie  m iasta  
K rakow a do księgi sa n ita rn e j na rok  1934 
IX. W ydział Z arządu  m ias ta  K rakow a 
p rzypom ina P .P .  L ekarzom  o obow iązku 
zgłoszenia p rak tyk i lekarskim i i w szelkich 
zm ian nazw iska, adresu , specjalności ftp. 
Zgłoszenia P . p  L ekarzy p rzy jm u ją  się. 
codziennie od 11 do 13 (prócz niedziel i 
św iąt) w  IX. W ydziale p lac 'W. W . Św ię­
tych gm ach M agistra tu .

P ro f. Ifthchholz w zn o w ił 
w ykłady w  U . J-

Kraków 20 stycznia.
\V  ub. czwartek rano odbył się w,

U. J. pierwszy wykład prof. W ach- 
liolza, jak wiadomo, pozbawionego ka 
tetlry m edycyny sądowej podczas os­
tatnich redukcyi orofosorów IJniwersj 
tetu. Prof. W achholz, znakomitość 
naukowa, cieszył się ogrom ną popu- 
Iarnoścą wśród młodzieży a wykłady 
jego były stale przepełnione. Nic więc 
dziwnego, że studenn postanowili od­
nieść s ę z memoriałem do M inister­
stwa W R. i OP., w którym  żądatf 
przywrócenia wykładów prof. Wach* 
holza- Sam  prof. W achholz. wypróbo 
w any i znany przyjaciel młodzieży* 
oświadczył że gotów jest wykładać w 
U. J. bezpłatnie, jeżeli Min. WR. i OP. 
zgodzi się na podjęcie przez niego wy­
kładów

Wobec tego stanow iska młodzieży 
i profesora. Mm sterstwo udzieliło ze­
zwolenia i u łaśnje we czwartek odbył 
sie pierwszy wykład. Młodzież urzą* 
dz ła kochanemu i cenionemu profeso 
rowi żywiołowa owacje i wręczyła my. 
kosz kwiatów, prof. W achholz w krót 
kiem przemówieniu podziękował za 
powitanie, przypom inając sob;e i słu­
chaczom dawne czasy, kiedy rozpoczy 
nał dopiero swoją karierę Droferorską.

N o w y prezes krakow skiej 
dyrekcji kolejow ej

Kraków 20 stycznia.
W  miejsce inż. Bobkowsk ego mła 

nowanego, jak wiadomo, wicemini­
strem komunikacji, powołany został 

na stanów  sko dyrektora krakowskiej 
Dyrekcji Kolei inż. Mieczysław Sto- 
dolski dotychczasowy wicedyrektor 
Dyrekcji Koiei krakowsk'ej. Nowy pre 
zes Dyrekcji krakowskie! urodził się 
w 1884 r- na Kujawach, Studia wvżcze 
ukończył w Polirechnice warszawskiej 
gdzie też uzyskał tytuł |nżvnif»ya, ko­
munikacji. W ojna światowa zastała 
go w sztab'e armii rosyisk ci. Po orłz f  
skaniu niepodle^łoś'' Po’ski iriżTmior 
Stodolski wrócił z Rosi do krain i o1,
jał stanowisko w Min s ie ^ t r ie  Komu
nikacji. W  1930 r. m ianowany naczcl-



Nr ly -KURJr:R“ z dńig 21 styczni* 1934 3tr. 9.
l ik iem  w ydz ia łu  D yrekc ji  kolejowej w  

P o z n a n iu  ob ją ł  n as tępn ie  w 1932 roku  
s t a n o w ;sko w iceprezesa  D yrekc ji  Kolei 
w K rakow ie-

Tnż. Ś todolsk i p ia s tu je  s ze reg  god­
ności w ży c iu  spo łecznem  i jes t  m iędzv  
innemi w iceprezesem  Klubu au to m o b i­
lowego w K rakow ie , w icep rezesem  
S a m o p o m o c y  hum an ita rn e j  kolejow- 
ców i r o d z in y  kolejowej. F o rm alne j  
nom in ac j i  inż. S todo lsk iego  n a leży  
oczek iw ać  w najb liższych  dniach.

Skazanie defraudanta
K raków  20 s tyczn ia .

W czoraj w krakowskim Sądzie ape 
/acyjnym  odbyła się rozprawa prze­
ciw Mikołajowi Maciusikowi oskarżo 
nemu o przywłaszczenie sobie 7-391 cl. 
"8 gr- Maciusik byl kierownikiem 
Spółdzielni stolarskiej „Jedność". a 
ciesząc się pełnem zaufaniem Rady 
Nadzorczej dysponował również kasą 
i,Jedności". Od pewnego czasu w
Spółdzielni zaczęło stale brakować
pieniędzy, w-obec czego postanowiono 
zrewidować księgi, które wyfthzały. że 
M aciusik zainkasowal dla siebie sze- 

' ,'eg pozycji.
Maciusik tłum aczył się. że me zna­

jąc się na buchalterii nie wiedział, czy 
w szystkie podane przez niego przy­
chody były odpowiednio księgowane. 
Sad Okręgowy skazał Maciusika na
1 rok więzienia darując mu połowę 
kary  na. podstawie amnestji. Sąd Ape­
lacyjny zatw ierdził wyrok h  instancji-

O d c zyt W tastiwila Hofm ana
Kraków 20 stycznia-

S taraniem  ruchliwej sekcji Akad. 
Tow arzystw a Słowiańskiego wygłosił 
dnia 16 bm. nader zajm ujący odczyt 
na tem at m a la rs k a  czeskiego XIX. 
wieku znakom ity a rty sta  p- W lastimil 
Hofmann- Odczyt ten wzbudził duże 
zainteresowanie grom adząc ponad 

100 osób ze św iata artystycznego i li­
terackiego Krakowr

P . Hofmann, którego znabśm y do­
tąd , jako znakomitego m alarza, okazał 
jsię św ietnym  prelegentem i wnikliwym 
krytykiem  dzieł_ artystycznych.

( W  impresjonistycznie pojętym od­
czycie przedstawił sylwetki czterech 
m istrzów sztuki czeskiej: Navratila>
rtirkm i, M anesa i Al :sa. oraz ich 
związki z kulturą polską. Po raz  
pierwszy mieliśmy sposobność wejść 
W bliższy kontakt z czeską sztuką, zu 
nełnie u  nas nieznaną. (m p)

ZDARZENIA ! WYPADKI
A sp iran t B alick i w S tanisław ow ie.

Wcaosraj w y jechał z  K rakow a na now e 
stanow isko  w S tan isław ow ie asp . B alicki 
jn a ń y  w  K rakow ie z w ykrycia  " s p ra w y  
M aliszów . A sp ira n t B alicki m ianow any 
jsostał, ja k  w iadom o, w  S tan isław ow ie 
k ie ro w n ik iem  w ydziału  śledczego 

( Kra*tzla2 bielizny,. Dynisowi Staniała* 
iWÓwi s k r a d ł  nieznany sp raw ca z zam kai 
te j szojw  su szącą  się b ieliznę w artości
100 zł.

W łam an ie  do k iosku  .W łaścicielka 
“k iosku  H u p p ert Salom ea p rzy  Moście p ę -  
h ic k im  zw róciła  się  v. czoraj do  policji do- 
towszac, ża nocy w czorajszej n ieznan i sp raw  
jty  w łam ali s ię  do je j k iosku  sk ąd  zabrali 
w yroby  cukiern icze i tytoniow e w artość: 
■169 zł.

Z łodziej* p rzy  ,p racy“  N ieznani spraw  
/ t y  zak rad li się do piw nicy przy  ul. Iza a .  
k a . sikąd sk rad li 25 k u r  i 9 3 ?si zabitych. 
Jednocześn ie p rzy  ul. Raków ickiej cłodzie 
je  za k ra d li się do p iw nicy K nota i sk ra  iii
2 sło je  korniszonów , 6 litrów  w ina dom o­
wego o raz  16 b u te lek  pom idorów ,

BER LIN  S ąd  skazał na śm ierć trzech 
ikemunistów, oskarżonych o zamordowani j 
w lu tj m ub r . członka organizacji m ło­
dzieży hitlerowskiej. Pozostałych 22 o sk a r. 
żonych skazano  n a  k a ry  więzienia od 

14—12 la t.

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Sobota, 20 stycznia 1931,

7.06—8.00 A udycja p-yranna z W a rsza  
wy. 1, 35 p ro g ra m  na dzień bież. 11.40 
T rans, z W arszaw y. 11.50 W iad. bież. 11.57 
Sygnał czasu, h e jn a ł z W ieży M arjackiej 
12 05—15,55 T ra n s  ze Lw jvva i W arszaw y. 
15.55 K ron ika h arcersk a . 16.00—17.50 T rans 
ze" Lw ow a i W arszaw y. 17.50 „Na czasie'4
18.00— 19.00 T rans, z W arszaw y. 19.00 P r o  
g ram  n a  dzień następny . 19.05 ,,Co s ły ­
chać jv świec*e“ w ip r. dr. J. Resruły, 
w iccsckr. U .J, 1920 Rozm aitości. 59.25 
T rans, z W arszaw y. 19.43 W iadom ości 
sportow e lokalne. 19.47—22.00 Tron=. » 
W arszaw y. 22.00 M uzyka taneczna z p ły t
23.00—24 00 T rans z W arszaw y. -

Zb ro d n ie  i p rze stę p stw a  K ra k o w a  yi cyfrach

Ciekawa statystyka policji krakowskiej
S m u tn ą  s tro n ą  w ielkich m ias t jako 

dużych  skup ień  ludności je s t duża ilość 
przestępstw  i zbrodni n a  ich teren ie. W 
m asach  ludności k ry ją  się i na n ich  że­
r u ją  wszelkiego ro d za ju  m ęty spałsczne, 
n iebieskie p tak i rzazim ieszkow ie — w o. 
góle s ta ła  „k lien te la11 policji. Spokojnem u 
'obywatelowi także częściej zdarza się w 
dużych m iastach  w ejść w kolizję z p ra ­
wem. K raków  obok swych dodatnich  stron  
m a także i ujem ne. Jedna z nich to du- 
ża ilość przestępstw . Rolę b iu ra  sta tystycz 
nogo d la wszelkiego rodzaju  -  p rze ­
stępstw  i najrozm aitszy  cli w ypadków  ko- 
lizyj z praw em  pcini policja

Cóż mówi o K rakow ie i jego m iaszkań 
cach tak ie  po licyjne zestaw ienie p rze . 
słępstw  za pierw sze 10 m iesięcy uH eylego 
roku?

T ak  up. ogólna ilość doniesiuuych po­
lic ji przestępstw  w ynosiła  w podanym  
wyżej czasie 25.925 z czego w ykry tych  
23.309. A'a tę  bądź co bądź — pokaźną cy­
frę zlozyly się najrozm aitsze  kolizje z 
praw em . Z aczynając od polityki 
m am y 292 w ypadków  zdrady głów nej i 248 
innych  p rzestępstw  politycznych; przeciw  
sam ej w ładzy m iaszkańcy K -akaw a nie 
b u n tu ję  się (bunt i opór w ładzy 0 w ypad , 
ków). jednak  m a ją  n a  sum ien iu  529 in­
nych  przestępstw  przeciw ko władzy, 
szpiedzy i dezerterzy  zdarzaja się w K ra­
kowie b !. rzadko <po 1 w y p a d k u ) 
włóczęgostwo i żeb ran ina są  jednak  dość 

często (344),
A reszty i w ięzienia są  dobrze strzeżone, 

bo zanotow ano ty lko 5 w ypadków  zbiego- 
stw a z aresztów , zawsze — zresztą —  po­
łączonych z u jęciem  w innych. R abunki 
i rozboje zd arza ją  się rzadko  (4 w ypad*i, 
i w szystkie w ykryte), ino rdeistw  joj lo 7 
(wszyscy spraw cy ujęci) ale za  to n iek tóre 
bardzo głośne, podobnie ja k  i rabpnk i, 
W ypadków  dzieciobójstw a zanotow ano 7, 
spraw cę u ję to  jednak  ty lko  w 1 w ypadku.

W  dziedzinie stosunków  m o re ln o .sek . 
sun lnych  zanotow ano 64 w ypadków  strę- 
czem a do nierządu., i inuyeh  r~2«stępstw  
na  tle seksualnym .

W ypadków  zgorszenia publicznego Lyto 
351 'oraz 48 innych  p rzestępstw  przeciw  
m oralności. M ieszkańcy Ki akow a żywym 
tow arem  nie h a n d lu ją  (0 wypadków) do 
b igam ji nie m a ją  zby t w ielkiego zapału 
(4 w ypadki dw użeństw a), rzeczy święto 
naogół sz an u ją  (3 św iętokradztw a),

gorzej n a to m iast jest ze spokojem  publicz. 
nym . zw łaszcza w nocy (1006 aw an tu r 
I zakłóceń spokoju w n  cy i 121 w ypad , 
ków zakłócenia spokoju  publiczneg0).

Je s t też trochę w yrodnych m atek  (44 
porzucenia dzieci i  23 spędzenia płodu).

op ilstw o p rzy tra fia  się  m ieszkańcom  
K rakow a dość cz<tSto (17C1 w ypadków).

W tłoku też nie jest bezpiecznie, bo 
zanotow ano 600 kradzieży kieszonkow ych 
(z czego w ykryto  spraw ców  ty lko  w 297 
w ypadkach). W ogóie m ienie obyw atela nie 
jest nazby t bezpieczne, skoro m iało  m ie j­
sce 950 kradzieży z w łam aniem  (w ykry­
tych tylko 454), a 3524 kradzieży bez w ła ­
m ania. I tu  policja m ia ła  m ało szczęścia 
_ J w n m L _ _ j e u _  j e n m a n n . *  om

w ykryw ając spraw ców  tylko w  873 wy­
padkach.

fa łsz e rs tw a  zdarzają  się w K rakow ie 
dość rzadko, (23 w ypadki), sprzeniew ierzę 
n ia  częściej (302 razy), zbyt często jednak  
oszustw a bo 1075 w ypadków  (w ykrytych 
875).

N ajpow ażniejsze jednak  cyfry stanowią, 
w 'ogólnej liczbie 25.925 przestępstw  różne­
go rodzaju  przekroczenia przepisów : po ­
rządkow ych (1586), san ita rn y ch  (1495), m el 
■dunkowych (488) o pojazdach m echanicz­
nych, dorożkach i row ąraeh (2492), .komu­
nikacyjnych  k jle jow ych  itd . Zanotowano 
także 2521 przekroczeń ustaw y o czasie 
pracy w handlu .

Skazanie oszusta
Kraków  20 s tycznia- 

P rz e d  krakowskitr ,  sądem  ane lac 3rj- 
i iym  s ta n ą ł  w czora j  N Lisowski, z n a ­
n y  p tak  niebieski tak  w K rakow ie  jak 
i w Rabce, k tó ry  p rzez  długi czas  u- 
ż y w a ł  oficjalnie ty tu łu  in żyn ie ra .  —  
P ie n v s z ą  o f ia rą  L isow skiego star się 
robo tn ik  Józef  K aba t  a d ru g ą  pani 
L. S. w łaścicie lka sk lepu ,. .m ieszczące­
go  w g m ach u  Suk ienn ic : obie o f ia ry
oszus t  . .n ac iąg n ą ł '1 n a  duże sumy.

O f.ara  o szu s ta  L isow skiego  oadł 
również p i o t r  Gacek, e m e ry t  ko le jo w y

O sk a rż o n y  w sądz ie  o k ręg o w y m  tłu 
m a c z y ł  s :c w y k rę tn ie  m im o to  s k a z a ­
n y  z o s ta ł  na  pó łto ra  roku  w ęzienia z 
pozbaw ieniem  p ra w  obyw ate lskich  na  
p rzec iąg  la t  3-

N a w czo ra jszą  - rozp raw ę  ape lacy j­
n ą  wpłynęło  sze reg  w niosków  ze  s t ro  
n y  o b ro n y  m. in. o zb ad an ie  s tanu  
um ysłt »tj#ego oskarżonego , poniew aż
Lisowski jes t  człow iekiem  seksualnie  
zboczom  m. N a  wnioek ob ro n y  ro zp ra  
wa z o s ta ła  od roczona .

— o —

Samobójstwo em. urzędnika poczt.
Kraków, 20 stycznia 

W czoraj o godzinie 15-tej p rzy  iii. 
Maualińskiego em. urzędnik pocztowy 
Schinsheimer lat 54 popełnił samobój

stwo w ystrzałem  w  głowę.
P rzyczyną  tragicznego kroku by ła  

nieuleczalna choroba. S trzał by ł nieccł-
] ny i samobójca żyje.

Pożar w fabryce koszykarskiej
K ral-Iw . 20 stycznia I się olbrzymie tłumy ludzi.

W czoraj o godz. 18,45 w ybuchł ol­
brzymi pożar w  tut. fabryce koszykar­
skiej. Zaalarm ow any został cały tre.i 
s traży  pożarnej, który udał się na miej­
sce pożaru. P rzed  fabryką zgromadziły 

■ ■ ■ ■ m n H n i

W  chwili przyjazdu s traży  pożar o- 
g am ąf całą fabrykę. Akcja ratunkowa 
trw a ła  do późnej nocy. F ab ry k a  ponio* 
sła kolosalne straty.

GI EŁDA
D O L A R

W czoraj przy mocnej tendencji noto­
wano dolara w  obrotach p ryw atnych  po 
5,48 do 5,50. Bank Polski płacił 5,46. — 
M arka niemiecka u trzym yw ała  się na 
poziomie 2.29 Bank Polski płacił 2.09.

—o—
Ceny nabiału na rynku krakowskim.

Cena ruasta i sera nie uiegly zmian ńu 
Natomiast zaznaczająca się od oaru dni 
tendencja zniżkowa cen jaj znalazła -.Vi- 
siaj wyraz w znacznej obniżce tychże 
i tak: ' Małopolski Związek M icrorsk i  
sprzed Me dziś jaja w cenie od 8 — 12 gr. 
co stanowi obniżkę około 2 gr. na  sztuce.

Ceny koni
W dniu 16 bm. ogóiom spędzono 222 

koni i płacono za sz.tukę: pojazdów > od 
120 do 200 zł, pociągowe lekkie od 100 do 
170 zł. pociągowi rzeźnie od 30 do 70 1\_ 

fce spędzonych koni sprzedano: na wy 
wóz zagranice kra ju  7 sztuk, na rzeź miej 
;cową 5 sztuk.

Giełda zbnzowa
Kraków, 16 stycznia 

Kursa ustalone na podstawie cen 
orientacyjnych.

od do
Pszenica dw orska  czerw.

stand. 2 2 . -  22.25
Pszenica biała stand. 21.75 22 .-
Pszenica ta rgow a  stand. 21.— 21.25
Żyto dworskie stand. 14.50 14.15
Żyto targow e stand. 14.20 1 4 /0
Owies dworski stand. 12.— . 12.25
Owies ta rgow y  11.25 11.50
Jęczmień browar, dworski 14.— 16; —
Jęczmień ta rgow y ' 13.25 14. —
Kukurudza krajow a 21.—  22.—
Proso 19.— 20.- -
Groch zw yk ły  jadalny 25.— 2 8 . -
Fasola cukr. biała (Jasiek) 14— 4R. -
Siano słodkie 7 — 751
Siano średnie 6 — 6 51
Siano kwaśne J 51 5. •
Koniczyna nastew ir 7.50 - 8.—

Mak niebieski z workiem 52.— 54.—
Kminek kraj. czyszczony 160.— 170.—
Mąka pszenna okr. Krak. 

grysik pszenny 41.— 42.—
grysikow a 3 8 — 38 51
45 proc. 37.50 38.—
60 proc. poznańska 32.— 33.—

Maka żytnia o l i .  Kiak 
J. gat. 0—65 proc. 23.75 24.—

Uf. gat. 65 proc. sitkowa 17.— 17.50
. 65 proc. s itkow a 13.50 14 —
Graham pszenny 29 .—  30 . -

Otręby  żytnie 9.40 9.60
Otręby  pszenne 9.50 9.75

Ceny orientacyjne wypośrodkow ane 
przez Komisję tjotowań na podstawie 
nieoficjalnych tran sa k c ji oraz podaży 
1 popytu.

Tendencja słaba, dowozy średnie.

Giełda wartŁpwsLa.
Warszawa 19. 1 1934 

poi budo wian- 4U'V5 
poz, inwestycyjna 10S'3S 
poż. iawast. seryjna 111*50 
poi, konwersyjna 34 **0
poi. kolejowa 49 75
poi. do larow a 59 75
poi. d o l a r o w a __________

proe
proe.
proe.
proc.
proe.
proc.
pi oc-

7 proc. pr>T stabilizacyjna 56 50 
10 proc poi. kolejowa

W a lu ty  i d e w iz y
G d »ń s k —  _ Paryż 34-910
Holandj* 357*75 Praga 26 35
l^cndyn 27-83 Szwajcarja 172 09
M. Jork 5 51 0 W i e d o ń * 8
l̂j. Jork tele?r. 5*53'U Berlin 210*7

Giełdy zagraniczne
L e n d y n, 19 I.

N. Jork 4-98-75 Zuryth 16 17*00
Paryż 79-84* Praea 105‘50
Berlin 13 18*0 Budapeszt 24 50
Amstei d a m 7'77-50 ~ Bukareszt
Bruksela 2243*00 W i e d e ń 29*50
R z y m 59*62 — Wa r s za w  a •

r Z u r y c h, 19 I

Paryż 20-v8.?5 W . e d e ń 72*95
Lo nd y n 16*16*11 p raga 15*35 5
N. Jork 3-20*75 W a-szuwi 58*10
Bruksela. 79-C0 (* Budapeszt

5*05R z y m 2711 0 Bukareszt
A  m s l e r d a m 267 80-0 Buenos Aires
Berlin
U

122.55*0
P a r y i ,  19 I.

N o n d y n ■ 19*80 Praga 75.70
B. Jork 16- Bukareszt 1515
nruksala 354*50 W i e d e ńIN
7 y m 733*7 5 - Berlin 0.00*00
A urych 492*50 Warszawa

msterd am 10--C00

ZabóHzyni kochanka przed sądem
W  październiku ub. r. w  II. Komisar­

iacie P. P. w  Krakowie przy ul. T adeu­
sza Kościuszki w yw oła ła  olbrzymią a- 
w anturę  40-letnia właścicielka skleou 
K atarzyna Głowacka, zamieszkała w  P y  
chowicach Dod Krakowem^ w  czasie 
której
uderzyła ostrzem siekiery swego ko­
chanka Śliwińskiego w głowę, co spowo 
dowało w  4 dni później jego śmierć skut­
kiem ropnego zapalenia opon mózgo­

wych.
Śliwiński zamierzał skończyć swoj st ,su 
nek z Głowacką i p rzybyw szy  podczas 
jej nieobecności do mieszkania, zabrał 
ruchomości oraz tcw ar  z p row adzone­
go przez niegr sklepu i odjechał. G łow ic  
ka zawiadomiona o w  •zystkiem. zw róci­
ła się z prośbą o intc-wencję do ajjłicm

która  Śliwińskiego za trzym ała  i m raz i 
zabranemi rzeczami skierowała do ll-gc 
Komisarjatu, celem przeprowadzenia  do­
chodzeń.

W czoraj stanęła ona przed trybuna 
łem krakowskiego sadu okręgowego. — 
Opowiadała w czasie zeznań o ciężkich 
swoich przeżyciach i o tem, jak k ry ty ,  
cznego dnia. bojąc się,- że w domu znaj­
duje się siekiera, chciała ja zanieść na 
komisariat i oddać policji. W  czasie ze­
znań Śliw niskiego czuła, że dzieje się jej 
wielka krzywda, i uderzyła kochanka po 
głowie.

Rozpraw ie przysłuchiwało się du­
żo osób ze sfer znajomych tak G łow ac­
kiej jak i Śliwińskiego. Zeznania jednak 
świadków w ypad ły  fatalnie dla oskarżo 
nei wobec czego trybunał skazał ją na
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ZIM OW A TRUCIZNA DOMOW A
Zima jest porą, w  . któtej kroniki 

dzienników laz po raz notują śmiertel­
ne wypadki zatrucia czadem, czyli tlen­
kiem węgla, najpopularniejszą bodaj w 
tej porze roku ..trucizną dom o\ą“.

Przy dokładnem spalaniu węgla w 
piecach wywiązujące cię ilości tlenku 
węgla nie przekraczają 1 pro rr.ille. Gdy 
piec jest źie zbudowany, luo nieumiejęt­
nie w nim napalono, ilość ta może 
wzróść do 5 proc. Ile tlenku węg.a znaj­
duje się »v powietrzu, niełatwo jest oce­
nić przeciętnemu cziowiekowi gdyż gaz 
ten jest zupełnie bezwonny. Zatrucie 
nim czyli zaczadzenie następuje wów­
czas gdy stężenie tlenku, w powietrza 
danej ubitcacji zbliży się do pół proc., 
choć i mniejsze jego ilości są już szko­
dliwe. Zaczadzenie polega na tern. że 
tleneK węgia waechany, dostawszy się z 
powietrza drogą płuc do krwi, niezmier­
nie chciwie łączy się z ciałkami czerwo- 
nemi, 200 razy chciwiej niż tlen. czyli, 
jak mów>ą chemicy, powinowactwo tego 
gazu do ciałek czerwonych krwi jest 
dwieście razy większe. Obładowane 
tlenkiem węgla ciałko czerwone n!e 
może zaczerpnąć w płuca tlenu ^zanieść 
go następnie wgłąb organizmu, jak się 
to normalnie dzieje, jest więc wyłączone 
z procesu oddechania. Gdy większość 
ciałek czerwonych ulegnie połączeniu z 
tlenkiem węgla, pozostała reszta nie jest 
w  stanie dostarczyć komórkom odpo­
wiedniej ilości tlenu, przychodzi wów­
czas do zatrucia, które właściwie jest 
duszeniem się.

Ostre zatrucie tlenkiem węgla prze­
biega następująco: jeśli około 1 miliona 
ciałek czerwonych połączy się z tlen­
kiem węgla, chory dostaje bicia serca i 
zawrotów głowy. Gdy zatracie wyłączy 
około 2 miljory krwinek ż funkcji odde­
chania, wówczas do wymienionych do­
legliwości dołącza się ogólne osłabienie. 
Przy opanowaniu przez czad od 3 miljo- 
nów ciałek czerwunychkrwi wzwyż ciS*- 
nienie krwi zatrutego wzrasta, zjawia

się przytępienie słuchu i wzroku, nudne 
ści i wymioty, osłabienie tak wielkie, że 
człowiek nie jest zdolny przeiść kilku 
kroków i otworzyć okno. Wreszcie 
przychodzi do utraty przytomności, 
drgawek i śmierci, skutkiem porażenia 
ośrodka oddechania. Serce pracuje jesz­
cze długo po ustaniu oddechu.

Jeśli się uaa uratować człowieka, 
który uległ zaczadzeniu, pamiętać na'e- 
ży, że niebezpieczeństwo nie minęło.
Często zjawi kią się bowiem później cięż 
kie zaburzenia w centralnym układz-e 
nerwowym których skutkiem może być 
utrata pamięci, mowy, zanik mięśni, za­
burzenia ruchowe itd. Utrata pamięci 
zjawia się szczególnie często u ludzi 
którzy przez dłuższy czas. np przez sze­
reg miesięcy zimowych wdechali często 
małe. wywołujące nieznaczne objawy, 
ilości tlenku węgla.

Ratowanie zaczadzonego polega 
przedewszystkiem na szybkiem usunię­
ciu chorego z miejsca zatrucia i na prze­
niesieniu go na świeże powietrze. Ratu- I cent tlenku węgla 
jący winien zachować wszelkie środki 1

ostrożności, by sam nie uległ zatruciu. 
Jeśli wypadnie usuwać chorego z pokoiu 
napełnionego czadem, staramy się naj 
pierw wywołać tam silny przeciąg przez 
otwarcie wszystkicn drzwi i okien, a jeś-i 
to niemożliwe przez wybicie “Szyb. Przy 
wchodzeniu do pokoju zaczadzonego w 
celu otwarcia okien ratujący musi bez­
względnie przysłonić sob'e nos i usta za­
maczaną w wodzie lub occie chustką, a 
zaczerpnąwszy przed wejściem do izby 
powietrza otwiera drzwi i szybko prze­
biega do najbliższego okna. otwiera ie 
lub wybiia. Zaczerpnąwszy przez wychy 
lenie głowy ponownie nowietrza. prze­
biega do następujących ok'**n. Nastennie 
usuwa chorego z poKoju. Reszta należy 
do lekarza który ratuie zazwyczaj cho­
rego podając mu do wdechania tlen. sto­
sując sztuczne oddechanie. upust krwi. a 
w prz3rpadkach rozpaczliwych stara s<ę 
wykonać transfuzje krwi. Na zaczadze­
niu polega również zatrucie gazem 
świetlnym, który zawiera od 4 do 7 pro-

K-k.

B U R JE H  S F O H T O W T

Skutki nadużycia re k ^ m y
Zakopane 19 stycznia.

„I.K.C.“  w num erze z d n ia  12 s ty em ia  
zam ieścił no ta tkę o pew nych nieporozu­
m ieniach, jaKie zaszły n a  ku rsach  n a r . 
c iarsk ich  zorganizow anych dla zaw odni- 
ków przez p o lsk i Związek N arc ia rss i. Za­
w odnicy. w edług re lacji ..I.K.G.r zlekcew a­
żyli tren ing i i w większości p rzesta li na 
nie uczęszczać ba prow adzą ku rsy  dla p o . 
izątkującvcb n arc iarzy  W ynikałoby * te 
go, że cala w ina kon flituu  lezy po stro^ 
nie zawodników.

A le ta  sp raw a n ie  taka prosta, ho za­
rząd C entrum  W yszK Jlenia PZN. m a cięż 
kia grzechy na sum ieniu . On niepotrzebnie 
w yw alał rozgoryczenie w śród m lo H c a
sportow ców  sw oją .sz k o lą  narciarekV*. 
M iała ona być n a  w zór szkoły A rlberskiei, 

oprom ienionej nim bem  sław y H ansa

Piegi wartości 100 tys!ęty dolarów
Artystka filmowa Dorota Coonan 

słynie ze swoich... piegów. Zaangażu 
waną ona została orzez jedną z wytwór 
ni w Hollyv ood z tern wyraźnem za­
strzeżeniem, że kontrakt jej wygasa z 
chwila, gdyby znikły liczne piegi, ^zdo­
biące" jej oblicze. .

Dorota Coonan ceni więc i pielęgnu­
je swe piegi, stanowiące gwarancję jej

dalszej karjery. Na wszelki jednak wy­
padek zawarła z jednem z wielkich to­
warzystw asekuracyjnych amowę. ubez­
pieczając swe piegi na ładną sumkę sta 
tysięcy, dolarów.

Kwotę tę zobowiązało się towarzy­
stwo wypłacić jej na wypadek, gdyby 
piegi znikły z jej twarzy. (r.)

fch n e id ara . p isa n o  a tam  gęsto w  dzień- 
n ikacn  a  n a  w ielkich p laka tach  padan  > 
jako  instruk to rów  szkoły znanych zaw ód, 
ników

llek lam a głośna, a  rez u lta t cichy. Za­
m ias t szkolj A rlberskiej pow sial zw yczaj­
ny ku rs jazdy na n artach , jak ich  u r.as 
zawsze sp ’vro c j  roku  v. zim ow ym  sezon: a 
Tak w prow adzono w b łąd  publiczność — 
10 raz . Pow tóra , zaw odnikom  zrobiona —  
m ów iąc bardzo ogięanie — przyk ry  ,z a . 
wód, b» ich w yelim inow ano. K urs prow a 
dzą trzej panow ie, z k tó rych  ta d en  Zawoi 
nik iem  nie jest, żaden H ansa S chnaid ra 
nie w idział i żaden n ie potrzebuje m a ta r-  
jalnego poparcia w tym  stopniu , co p raw . 
dziwa e lita  n a rc ia rsk a , rek ru tu ją ca  się ze 
s ia r uboższych. W  tem  źródło rozgorycza­
nia.

Nie trzeba było um ieszczać n a  waŁLka 
nazw isk znanych m istrzów , pMem łuazic 
ich obietnicam i, a w końcu pokazać figę 
To n ie je s t w porządku. Jeżeli PZN . w i­
dział kolizję m iędzy tren ingam i zaw od­
ników. a p racą  zarobkow ą na bursach , to 
poco obiecyw ał im  m iejsce w rek lam ow a­
nej ..szkole narc iarsk ie j"?  A jażali już 
obiecał, to pow inien był um ow y d o tr-y . 
m ać. N agła iro sk a  o tren ing i może budzić 
podejrzenia że n a  jej dnie siedzi niechęć 
konkurency jna ao tycn Łuszćzków, k tó­
rzy od trącen i sz u k a ją  środków z a rm k i-  
w an ia poza „szkolą". S tr.

—O—
T ren er lekkoatletyczny  we Lwowie.

T renar P . Z. L. A. p. A ntoni Cejzik został 
przydzielony do Lwowa 1 prow adzić b ę ­

dzie k u rs  in s tru k to rsk i oraz tren ing i lek­
koatletyczne dle zaw odniczek i zawodni 
ków w hali sportow ej. P o o y t p Cejzik 
wa Lwowie trw ać  m a do du. 15 m a r ta  jpr. 
K urs in s tru k to rsk i p ro w aizo n y  przez p. 
Cejzika odbyw ać się będzie codziennie i  
w yjątkiem  n ie iz te l od end-Hnv 1S ,;o 18-ei 
w hali sportow ej, rc z e sm ic y  k u rsu  z s ta li 
wyznaczeni im ienm e pizaz LOZLA 1 re ­
k ru tu ją  się z.pośród  7aaw ansow anycb  za­
w odników Lwowa oraz osób zajm ujących  
się wybitni a fachowo lekkoatle tyka . K ur 
zakończ'm y zostan ie ezzam inem  przepro­
w adzonym  p r/ez  PZLA. N iezależnie od 
tago jednom iesięcznego k u rsu  odbyw ać się 
będą tren ingi dla zawodniczek i zaw odni­
ków  trzy razy  w tygodniu a to  w p o n ii-  
działki, śm dy i soboty od g-niz. 19-ej Jo  
20-ej; Zgłoszenia na pow tren in g i ną”  
« v ła jj l'liir>v. W raz z p. Cejziklem  - rz y . 
była jego żona p. Kobielska. w ybitna iek- 
k n t la tk a  polską oraz in s tru k to rk a  pZLA  
i ta prow adzić będzie rów niaż lek k o atle ­
tykę pań. Trenineri rozpoczną sie 2-go w 
sobotę o godz 19-aj w  hali. Zgłoszenia 
kierow ać należy do LOZLA. N ieprzyjęci 
orzez LO ZLa m e m a ją  w godzinach ó v i. 
crań  w stępu na halę.

K anadyjczycy pokonali rep rezen tac ję  
A ustrji. Rozegrany w W iedniu  w ub. śro­
dę mecz hokeja looowego pomiędzy k ana . 
d y jezykan r Óttf.wa Sham*Dck a rep re ­
zen tacją  A ustrii zakończył się łatw em  
zwycięstw em  kanadyjczyków  w stosunku  
6:0. (2:0. 0:0, 4:0)

W E m igracy jnych  Ig rzyskach  Sporto. . 
wych, jak i a będą m ia ły  m iejsce la tem  BK 
w P olsce weźmie udizial polsna em igracja  
z Beigji. D otychczas Polucy  z B eigji r,glo 
sili już drużynę lekkoatletyczną.

po lscy  bokserzy w zaw odach p ro p a g a a . 
dow ycb w Szwecji. N azaju trz  pc, rozegra­
niu  m iędzypaństw ow ego m eczu bokser ak i a- 
go p o lsk a  — Szwecja, odbył się w  S z t o k ­
holm ie w ielki propagandow y pokaz bok ­
su, w k tó rym  udział b ra li dw ai polscy za.

: w odnicy, M aichrzycki i K a 'n a r.
p o lscy  lekkoatlec i zaproszeni do A m e­

ryki. W  zw iązku z zaproszeniem  R ady Or­
ganizacy jnej Polaków  Z agran ica nrzea 
Związek Sokolstw a P olskiego w  A m ery­
ce o w ysian ie do New Yorku n a  dzi sń 3-go 
m arca  Dr. dwóch zaw o d ^k ó w  polskich. 
Kusocińskietr? i p ław czyka n a  zawiUy, 
P olsk i Związek LeK koatlatyczny p o sian o , 
w ił obu zaw odników  n ie w ysyłać. N* 
w s p o m n ia n y c h  zaw odach s ta rto w ać  m a ją  
także zaw odnicy am eryK ańscy. Zarząd 
PZLA uznał, że obacnie zarów no K uso- 
cińsKi. k tóry  dopiero rozpoczyna tren ing , 
fa.k i P iaw czyk. k tóry  spad ł w sw oim  po­
ziom ie w skoku wzwyż, n ie  p i tz s n tu lą  
dostatecznie w ysokiaj iorm y, ab.v naóc s 
korzyścią dla naszych bary  sia rtow ać w 
New «Yorku. N atom iast PZLA. p ragnąłby  
w ysłać H eliasza i w ty m  celu zwrócił 
się już do poznańskiego Okr. Zw. L. A tle­
tycznego z zapy tań ’em o form ę o b arn ą  n a ­
szego m iotacza k u lą  _ R izstw ym ilęc ie  tej 
spraw y nas tąp i w  dniach najbliższych. 
z.awodach now ojorskich sta rtow ać będzie 
W aląsiew jczów na dla k tó re j odnośne 
zw nieni? już zasta ł > w ysłane.

Daj grosz na
L O. P. P.
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska

— W każdym razie mogę spróbować.
— Pomimo, że on wyśmieje się z pani, że imienia 

jej nadużyje?
Helena westchnęła, spuściła powieki i starała się ro 

bić wrażenie męczennicy.
— To — rzekła — to wszystko zniosę dla przyjaźni-
— Pomimo, że proszę panią, abs- zaniechała teg< 

kaprysu?
— Ach nie nazywaj tego „kaprysem" Ryszardzie
— A więc, Heleno, zabraniam ci stanuwczo per 

traktować z moim' kuzynem. *
— Zabraniasz? — krzyknęła Helena, zapominając 

jednej chwili o swojej łagodności. — Możesz zabra
niać aż ci tchu zabraknie, ale — znowu westchnęła 
i stała się potulniejszą. — Ach. Ryszardzie, — szepnęU 
— przekonasz się, że przyjaźń taka, jak moja nie jest 
lekką rzeczą!

— Lekką? zawołał. — I^ekką rzeczą? Dobre 
nieba — ciężka jest, jak góra, prz3*tłaczaiącą. jak lawi­
na! Podobna do kataklizmu.., miażdży mnie, przv- 
duszal To zmora nie do zniesienia... słowem, uważan 
ją za rze:z kłopotliwą!

Znikła łagodna męczennica, przeistoczyła się w złą 
boginię.

...Zabłysły jej oczy, zalśniły białe zęby, zacisnęły 
się dłonie....

— Jestem więc ciężka jak góra?... Dzięki składam 
panu! Za porównanie z kataklizmem, moja w dzięczność! 
Przytłaczam, miażdżę, gniotę pana? O biedny człowie 
ku! Więc oswobodzę pai.i z 'tych nieznośnych kłopo 
tów — tak oswobodzę! Pochyliła się nagle na siodle

i- gwałtownym ruchem zdarła mu z szyji maleńki 
krzyżyk.

Sir Ryszard ukłonił słę głęboko.
— Tak więc koń<zy się nasza nowonarodzona przy­

jaźń — przeleciała, jak wicher zostawiając mnie w sta­
nie oszołomienia i —

— Niech pan weźmie swój pierścień, proszę!
Sir Ryszard posłusznie wyciągnął rękę, a Helens 

wyjęła z sakiewki sygner. potrzymała go chwilę nad 
jego dłonią poczem schowała znowu do sakiewki.

— Panie — rzekła patrząc na niego z pogardą — 
w ten sam sposób, w jaki wzięłam swój krzyżyk, prosię 
odebrać pierścień — jeżeli pan potrafi! — I zacinając 
klacz, która zaczęła pospiesznie bić podkowanu 
c miękką ziemię, piękna amazonka pognała przed siebie

Sir Ryszard uśmiechając się ponuro, patrzył aż koń 
i amazonka znikły mu z oczu potem, jak gdyby klero 
wany instynktem, pospieszył ku domowi, a spotykając 
Grzegorza w ogrodzie warzywnym, zwrócił się ku 
niemu i kazał osiodłać swego gniadego.

Helena tymczasem dotarła do szosy i nakłonili 
wierzchówkę do wolnego kłusa, a potem do stępa. Od; 
czasu do czasu spoglądała tylko w tył, jak gdyby spo 
dziewając się pościgu. 1 wieczór już nadszedł i co-az 
większa zapadała ciemność, gdy do'echała do mieisca 
w którem droga się zwężała i wiodła wśród wysokich 
stoków pokrytych drzewami...

Wtem — Stój —  zawołał jakiś głos szorstki, dzik: 
ale znany jej i zamaskowany mężczyzna na koniu za 
iechał drogę Przed oczyma Heleny błysnęła lufa oi 
stoletu; pomimo zmroku widziała jego ponurą postać 
osłoniętą starym, wojskowym płaszczem, podbityn 
czerwoną podszewka. Zaśmiała się więc pogardliwie 
i ściągnęła lejce.

— Jakto — rzekła oburzona — Pan chciał prze 
straszyć mnie swoją maska i nistoletem? Bawi się

pan w rozbójnika, ponieważ raz pana tak uazwałara? 
ądz '  chce "»n  o d eb ra ć  sw ó j sy g n e t?

Jeździec ukłomł się; a Helena usłyszała, jak cicho 
zagwizdał przez zęby.

— Proszę więc wziąć go! Bierz go pan, a następ 
nym razem gdy się spotkamy, proszę być tak uprzej­
mym i trzymać się w oddaleniu! j

—  Szybkim ruchem wyciągnęła sakiewkę j rzuciła 
ią na drogę tak gwHtownie, że razem z nią zesunęła 
;ej się 7. ręki rękawica.

— Weź pan sobie to — zawołała gniewnie —■ g a r  
Izę pan°m! A Teraz precz z drogi!

Jeździec skłonił się, zawrócił wierzchowca, Hele­
na zaś pognała jak wichura.

ROZDZIAŁ XIII.
Opowiada, Jak Juljan wybrał się na spacer.

Juljan uyiford w czasie swej choroby dręczony był 
łemi snami i widziadłami. A wśród tych nocnych stra 

'hów najbardziej uporczywie trapiła go iedna zmora: 
widział ręce, które odsuwały firanki nad jego łóżkiem, 
ri zebały pod poduszką i materacem szukając pilnie 
■krytego przedmiotu; to znów słyszał skradające się 

' roki. wte^y. cdv on snoc^y-waf w M^mś-lebw int i leżał 
bezsilny. Patrzył więc tylko 1 nadsłuchiwał aż powoli 
zmysły go opuszczały i zapadał w czarną głębię nie- 
nzyfnmności

Ale dziś rano Juljan otworzył oczy f zobaczył dok­
tora Samsona porhylonego nad nim i usłyszał j*ego 
głos pełen niepokoju.

— Jak się pan ma dzisiaj, panie Juljanie?
Inwalida spojrzał na okrągłą, poważną twarz leka­

rza i uśmiechnął się z lekką pogardą.
— Jak się mam.. dzisiai? — powtórzył z gorzką 

ironią. — Powinien pan sam wiedzieć!

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Szkoła Kosmetyczna „Nowoczesna”
Stefana A.-tymińskiego, W a r f iz a jT O )  N ow y Ś w ia t  2 6  daje prawe otwarcia gabinetu i prakiyki kosmetycznej. Knia 
czterom iesięczny. —  Zapisy trwają, — Wszechstronne nauczanie kosn.etyki metodami: paryską, ar.&ielską, wiedeńską. 

Nauka przyrządzania środków kosmetycznych. Wykładoią wybitni lekarze specjaliści.
Niezamożnym ulgi. Ułatwienia mieszkaniowe. Programy Lezpłatnie Kurs farbowania włosów. 186

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio - szybko • 
wygodnie ?

Leć samololes!

:7  " :
Ra polskich przemjsłowycu tereodch tylko

O L O N l f l
lesl m n \ m  orsanem pracy polskie!.
H atw i^ b o se  p is m o  p e ls ic ie  w y d a w a n e  w Ka* 
ta w o a c b , a to llo y  w oj. i l ą ib U g o  w y eb o d s l 
1 r a s y  ty g o d n io w o . Z a ło ż o n a  w r .  1924.

O y łasB en ia  d o  „ P o lo n ii"  p r s y jm u ją  
w s z y s tk ie  b tn r a  o y to s s sń

A d re s  A d m m is t ra e j i  i K ato w ice  S o b lesb le*  
r o  11. W ydaw eat SI. Z ak ł*  G raf. 1 W ydaw n. 
•P o lo n ia *  S. A. 21639

D ^ M A k T  A “  >■*<*> P‘> B e rn a rd y ń s k i  I ) ,  te l .  30-86 
lw i l i  fu l (naprzeciw H oteln Krak owakie 70) poleca

»  po eenach możliwie najniższych: Owoce
eukry — delikatesy — aaaryoaty I przetwory owocowe, jarzynowe era* rybno. S peej.iy  
wiejskie, kolonjaine i iano artykuły pierwszej potrzeby domowej. 2366

Nowoetwarty 
chrześcijański sklep

I d  cs

IN 
L-3} CUi 

i -04

p o l e c a ł  Dzieła naukowe w językach obcych. Powieści. Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra­
niczne. Zurnale mód. Prenumerata i sprzedaż oddzielnych zeszytów. 
16501 __________ __

Inż. Eugeniusz Bielański
antoryzowany cywilny inżynier budownictwa 
we l wowie nrzeniósł swe biuro do kamienicy 

przy u l. A K A D E M IC K IE J I. 3 ,  I I . p .  
Strony przyjmuje punktualnie tylko w. godzi­

nach od 11—12 rano. 204

ii

najskuteczniejsza M _ 4 ć  n a  o d m r o ż e n ia  
S p r z e d a ją  a p te k i. 201

ARTY zł. 15-75 ( k i p i e l
wprost w wytwórni
Lwów, tel. 92-06 ■

106 "

-  NERW ftL - 1
chemika dr. Franzosm jedyny rzdykaley 
wypróbowany środek (BBClinOll) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłnciu z powodu j,rzezit,bienta, postrza­
łowi ischiasowi i t. p. ig Bltjtll.

W yrób I g łó w n a  s p r z e d a ż

Apteka Mikolascha
L w ów , K op ern ik a  I. 9538

R. Drznła poleca kołdry, materaca, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. Chorąiczyzud 5 obok kina „Apollo"

1224

Każdy wyra* 10 gresri — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 50 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 50 gr. > > Q g £ o s z m ia

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słow. O głoszenia rekiam aw e wśród 
drobnych k o iz tn ją tą  1 mn,. 1 łam, 50 gr

? M iv u s ą  P u u u ił.

Spólmka
poizilru ję  do doL.ze wprowadź j 
nego jedynwge polskiego sklepu 
w mulej m ieścinie z wkładem 
od i — 3u00 ił. Inb *a wypoży­
czenie dam zabezoiaczenie i ca 
łe  utrzym anie Józef Czechowicz 
Sądowa Wisznia. 151

złoto, srebro, biżuterią, Albin 
Mutka, Lwów,- pl Bernardyński 3.

170

Poważne
p- redsląbie itw o poszu żuje wkła­
dów gotówkowych obrotowych 
sa  edpowiediiiem zabe.piccze- 
nieaa pewności i nłynaosci za 
ndział w zyskach poszczególnych 
transakcji. Zgłoszenia pod „zysk* 
do » .krętu ,ja tu  Stow uzyszenia 
Kopców i Przemysłowców Pn1 
skieb Lwów ni. 3-go Maja 1. 2 

10479

B n ły  tydzień
Sony zniżone. Płótna — izyfony
— ręczniki — stofową bielizną
—  trykotaże poleca Bolesław 
Ełocki Lwów A kadem ickal2.

01919

Dobry pomysł
tyym&ga pieniędzy celem 
z ra a liz jw an ia  go: przadsię
b iirs lw o  sta rego  zniidołęż 
niałego w łaściciela potrzebu 
je  m i *dego sprężystego kie
rów nika — spóln ika   dzier
żawcy. I pieniądze i m łid y ch  
a  p rzadsiębiorczych spolni 

ków  znajdziesz n a jła tw ie j 
zapnmocą d n b n e g o  o/łosz-ę 
nia do 10 sł.iw 50 groszy! w 
nin iejszej rnbrycs. 23750

Kupię
wózek dziecinny duży. Zgłoize 

t Kurjer, Lwów, Zimorowi- 
i  10. „Wózek* 10505

Kupi

N’!e kupisz
nigdzie uzyw enych mebli, 
ub rań  obuw ia i sprzętu  spor 
towego, fo rtep ianu , ap a ra tu  
radjwwegó. dom u, parcali itp 
tak  korzystn ie jak  zapomo 
cą drobnych ogłoszeń w ni 
nisjszej rubryce — 10 słow 
5(3 iirłS7y.

Kupfę
meble —  jadalnią nowoczesna 
Zgłoszenia do adm. Lwów, Zi- 
morowicza 10 .Gotówka* 10442

*r*i

Warsztaty
stolarskie pier * nzorzedne sptze 
daje najtaniej W iadysław Stola,, 
ski. Kraków — Szpitalna! 26.

104b.3

Willę

Poszukuje
Spólnika z kapitałem  10.000 zł. 
do artykuł* budów.aifógo ryzy­
ko wykluczone dochód dzienny
70-80 zł. Listv Kurjer, Lwów, 
Zimerowicza 10 „D obry interes

Uwaga!
Kunią znraz kPka eg*. „Kuriera* 
z datą ?8|3 1933 Zapłacą pod­
wójną ceną nominalną. Listy kie 
rowar: Kurjer Lwów, Zimorewi- 
esa 10 pod „28 aierpiań* 10347

drewnianą iprsedam  — centrum 
Zakopanege — 10 nbikacji — 
pożyczka długoterminowa 8 00C. 
zł. D opłeta 2*5.(410 zł. W iado­
mość: K lim czak, Kraków, Sław- 
kowika I. 1049'

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien iędzy , kupu jąc  
tr ndetę sklepow ą lecz w p p ‘st 
w Z róils, F irm a  SANDKFK 
w ytw órnia meiili i tap icern ia 
Lsona Sapiehy 34. poleca swe 
wyroby^ suszone n a  właon?j 
su szarn i 1 pierw szorzędnego 

10495|gatunku. S ypialn ia. Jadalnie, 
Salony, Pokoj*e m ęskie, u rzą 
dzenia kuchenne. O tom any, 
Bufalki. K rzesła, Tapczany 
1 wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dzi) n isk ich  dogodnych epta 
tach.. 1’w agal Każdy kupu 
iący k. irzysta po roku  7 bez­
p łatnego odnow ienia mebli, 
i ! w aga n a  firm ę S4NDKKK 
Lwów> L. Sapiehy 34. 24ć

Sprzedam
dom, piąkna miejicawośe zdro­
wa woda. W inaiki, Franki 11.

IO360

D  G
nowomurowany, 8 ubikacji, 
ecrrodn 227 sążni, niedaleko 
tramwain 13.000 Kraków. — 
KAMIENICA 40 ubikacyj no­
we peinokomfertowe. 4 skle­
py, dochóa HoO netto  mie­
siącznic 130.700, wpłaty lno.Oou 
Kieków. — DOM nowomure- 
w an. 6 ubikacyi, sk ’ep, ocród. 
4.0('0 pożyczka 10-I«tuia 3*[40j0 
dopłaty b.000 przedm ieście 
Krakowa. — KAMIENICA 
nnwa 10 ubikacji iklep 
150 sążni ogrodu 30.000 
wołaty 20.000 Kraków. — 
WILLA pełnokem tortowa 16 
ubikacji Inksusowe wykoń­
czone 48X00 wpłaty 20.1/00 
Kraków. DOM nowomuro- 
wauy 3-pok.)jowy 2 l i  t - zui 
ogrodu 5.500 sp rze-a  Biu­
ro Skow rońskiego, Kraków, 
Rynek G(. 43. Tamże po­
leca najwiąkszy wybór real­
ności na b. dogodny-** wa­

runkach. K. 155

2 pokoje
z kuchnią, kom fert lub półkom 
fort od 1 — 15|3. 931 ewent. 
3 pokoje w parterze dla urrąd- 
niezki a m atką srnerytką I isly 
Kurjer, Lwów, Zimorowicza lJ . 
pod „Dwie osoby**. 10504

3 pokojd
słoneczno przedpokój, kuchnia 
Lwów, Turecka 3 10 >99

3 pokoje
kuchnia, łuzienks Lwów, G łąbo- 
ka *j»i 10430

Wynajmę
pokój umeblowany, elektryka 
Fanom, Paniom Lwów, G ro ttge­
ra 6 drzwi 50. 10518

Bez komfortu
i  pok , Le z kuchnią w parterze 
Lwów, Mochnackiego Nr. 34.

10441

Wynajmę
pokój frontowy śródm ieście n- 
rządnikow wiadomość wądliniar- 
i i* Pawłowikiego Lwów Zybd- 
<iev icza 5. 10519

Fokój
słoneczny, duży, komfort, ume­
blowany, niekrąpujące wejście, 
starszemu Panu aa itanowisku. 
lurkowa, Lwów, Potockiego 65
00 11— 1. 10458

Mężusiu
kupim y sobie nowe m eble o 
te, co m am y, oraz niepotrz^b 
ne sprzęty ze strychu  sprze 
iam y po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszeń,a w K u rie r”  
10 slow 50 g r ) w tej rubry  

c.\

Krawcz^u.
pesznkuje matą itancją  za azy' 
cie lub sprzątanie, od g tspoda- 
darza Zgioizenia Kurjer, Lwo > 
Zimorowicza 10 pod „H elena*1

i 1)472

Willą
murowaną sprzedam —- Krynica 

ńbikaen — ogród morgowy, 
C^na 70.000 tł . W iadomość! 
K lim czak, K raków, Sławk o w- 
ska 1. 10498

3 pokoje ,
kuciinie, kom fort w okolicy 
Szpitala Powszechnego A gen­
cie, Lwów, Hetmańska 8. 1050'

2 pokoje
kuchnia wysokie sateryny sło­
neczne de wynająeia. Lwów. 
Listopada 73 a* 10509

ł* oszukuję
pokoju z kuchaią czynsz mie 
s ią tio y  do łiurjora, wów, Zi­
morowicza 10 pod „Rząaowiec
>.- i04ol

Regularnie piąci
nu nareszcie czynsz lokat,ir. 
k tó re g j znalazłem  przijz d ro­
bne ogłoszenia w Kunerzi* 
(10 słów  bezpłatnie) w tej 
rubryce.

5 pokoji
iełny komfort, p a rte r od zaraz 

Ho wynająeia. Lwów, Romannwi- 
cra 3. 10240

Do wynajęcia
Lwów, F redry 4 111 p ią tre  n>»- 
umeblowsny duży pokój W iado­
mość n dazarcy domu. 10396

OGŁOSZENIA 
W  .,KUEJERZE“

SĄ SKUTECZNE 1 TAIJTE

Pokój
słoneczn* — nobne wejście 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 21.

10489

Nauczycielką
franc„ nlem., fo rtep is-u  .dzieli 
lekcji 1 pożyczy fo itepian  za 
pokó;. L isty Kurjer, Lwov , Zi- 
morewicza 19 pod „Teresa*.

10431

Pokój
umeblowany wynajmą Lwów 
Chodorowskiego 11, arzwi 1 ao 
12 godz. 105'7(

Pokój
umeblowany do wynająeia Lwóu 
O chronek 6. 11. ichody m, 18.

1046

Pokój
duży, niefrontowy, nyża, czynsz 
roczny wynajmą Lwów, Kocha­
nowskiego 33. p srier. 10-6:

Wspóltokatorkę
do kawalerki, światło, opał 15 zi 
Lwów, Lenartowicza H |l .

  10470

Pokój
ładny, iłoaeczny, umeblowany, 
solidnym odnajmą, Lwów, P ił­
sudskiego j | l  m 7. 10452

Komfortowo
umeblowsaa garsoniera 1 lab 2 
pokojowa ad goipodarza. Lwów, 
Pełczyńska 7 a 11 p. oodz. 4 —5, 

 ^ 10485

Fokćj
ameblowany ew entualnie wikt. 
Lwów Domagaliczów 9 m. 6.

10434

2 pokoje
umeblowane, kuchnia, komfort 
wynrji.ią. Lwów, Murarska 64
drzwi 8u

Elegancki
pokój idealnie niekkąpująer wej­
ście klatka tylko dojeżdżające- 
nr.u wiadomość: trafika Lwów?
Ruska 1. 10501

sa , •  1 »•Moj pokoj
jest sta le  , zajęty od czosa 
jak nauczyłam  się poszuki­
wać su b lo sa to ra  Łapcmocą 
Irobnycb ogłoszeń w K urje- 
rze (10 słów bez płatnie).

Duży
pokój frontowy do wynajęcia 
ewentualnie * użyciem cuchni) 

dl* bezdzietnego m kłżerJtwa lub 
oseby s-m otnej Piekarska 39, 2 

Barbsra Olelnik. 10517

Umeblowany
ookói, wejście z przedpokoju — 
łazienka wynajmą Lwów, Listo- - 
nsHa 1 drzwi 9. 10512

Pokój
Darter, komfort jednej lub dwoj­
gu osobom wynajmą Lwów, Nk- 
iielr.lt jl 15. 10'91

Duiy
pokój z przedpokojem osobne 
wejście, telefon na biuro lub 
mieszkanie zaraz do wyoającia. 
Lwów, Wałowa 14 mieszkanie U 

10494

Zaraz
do wynająeia pokój * e»,eits 
itrzymaniem lub be* jednej lub 
iwo ;i uczeoicem lub stnchscz- 
kom. L»ow, Stryjska 6|I1 drzwi 5.

•1051)6

Pokój
kuchnia, frant, pólkom iort, Lwów 
Staehiewicza 8 (koniec Grochow­
skiej) zaraz do wynająeia. 10417

Willa
1-pokejowe mieszkanie komfor­
towe, ładne, słoneczne, w 'gro­

zie t a n i o  do wynajęcia. Lwów, 
104S0 Lwowskich Dzieci 57a, 10445
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Bezwzględnej
o e re fw n tJ  san na 1. 40 prty i 
m is zaraz jakąkolwiek pracą da 
atar dzieci, szycia, pamoc w 
taaoee z jez, mcm. lub ruskim, 
chętnie do chorej (dyżur u *cny) 
W arunki b. skromne (zrywa 
piąknie na cytrze). O ferty  Ku­
rier. Lwów, Zfmerowieza 10 
„Bogobojna". 104<;6

Szukam
pracy służącege znam kią na 
ogrodnictw ie i gospodarstw ie 
w lejLkie*. Kurjer, Lwów, Zimo* 
rowicza 10 „Bez wyiścia" 101*! 1

Inteligentna
osoba poszukają pracy do wszy­
stkiego. Zgłoszenia Kur)ar, Lwów 
Zimorowicza 10 „G izela" 10488

Kucharka
gesnadyni, debrze polecona, po­
szukują miejsea do meiej rodzi­
ny zaraz. W ykwintnie gotuje 
jest nadzwyczaj obowiązkowy i 
pracow itą —  Łask. zgłuszenia 
Lwów, ul. K rasickich S pbrter 
Jrzwi 15. 104/r

Reprezentacje pięściarskie Berlina I rjj  znania przed poznańskim meczem który 
zakończy! się, jak wiadomo, wspaniale m zwycięswem Poznańczyków 12:4.

Szofer
mechanik, kaw aler poszukuje 
posady najchątaio j na prowinsii 
za jkrom nom  w ynagradzania* 
L isty  Kurjer. L wów, Zimorcwl 
cza 10 pod .T rzynaście". 10474

Agronom
CawoJowy, średnio lara, żonaty, 
Polak, wyższo studja rolniczo i 
weterynaryjne zagraniczne. 16 lat 
w zawodzie w pierwszorzędnych 
majątkach niem ieckich, 8 lat w 
kraju, bezwzględnie uesoiwy. 
pracow ity, obowiązkowy poszo- 
ku o posady zarządca folwarku 
jako tam odzls ny lub pod dys' 
pozycją. Łaskawe zgłoszenia 
Ignacy O wsiaay, folw ark Sio. 
makowae, poczta H erodenka.

10251

Gajowy
Polak ła t 30. erąrglcsny, przed 
siąblorczy poszukuje pra-y , Łask 
listy l KuatS, Lwów, K ubasiewi­
cza 5 a. 10296

Sierota
fnłoda I zdrowa poszukują p ra­
cy do wszystkiego przy małej 
rod tin ie . Zgłoszenia Lwów, N. 
Św iat 8 m, 2, 10420

500 do 1.000 zł.
natychm iast {Mówką panu(ni) 
wypłacą za w yrohieaie sim o 
dziolaoj administracji majątku 
dla doświadczonego, solidnego, 
bardzo uczciwego agronom a — 
(bezdzietnego). Pierwszorzędne 
referencje. D yskrecja u p e w n io ­
na. Tylko realne propozycje do 
Kurjera Lwów, Zimerowieza 10 
pod „Zupełna samodzielność".

10447

Leśnika
ekonoma energicznego dobrze 
poleconego kaucja gotówka do 
— 2.000 zł przyjmą. Zgłoszenia 
Kurjer, Zimorowicza 10 Lwów 
„Leśnik" 10487

Pracownicą
dom ow a najzdo ln ie jszą  _  mó 
wię P an ! — otcar.ara się  ta 
k tó ra  W ybrałam  g licz.,yeti 
ofart nadesłanych  na m oje 

drobne ogłoszenie*' w K ur
jer»9   do 15 słów  bezpłat
nie.

Woźny,
kaw aler, inteligentny, r -m b o n  
i  dobrom! poleceni »ml pntrzeb 
nv- Wolno mieszkanie. Zgłasza, 
sląs Lwów, Supidskiego 5, m. f 

1Ó<?4

Chłooca
Ho praktyki mechaniczne orzyb 
mą. Michalski Lwów, Sykste
tka 10. 104H

Zdolna panienka
skromnych Wymagań potrzebna 
de pryw atystki (IV kl. gimn' 
O ferty  Kurjer, Lwów, 7imOró- 
wicza 10 pod „Podkarpacie"

10411

Kucharka
oszcządaa szuka pracy może być 
de wszystkiego z praniem . Zgła­
szania K nrjer Lwów Zimorowi­
cza 10 pod „O d 1 lutego" 10522

oa noL z elna
kucharka czysta uczciwa zwinna 
przywiązana poszukuje pracy do 
wszystkiego w domo katolickim 
przy małej rodzinie. L isty Knr­
jer, Lwów, Zimorowlcsa 10 
„Przyw iązanie" 10526

Ogłoszenia w lej rubryce nmlesse*a 
my do 15 atów beaptatatc

Poszkuuje
kią agentów  zdolnych do ra ta l­
nej Sorzedaży artykułów kolon­
ialnych. Zgłoazonia Lwów, Gro- 
decka 35|It m. 7 godz. l-r-3.

10471

Praktykant
gospedarezy z ukońezoną szkoła 
rolniczą Zna:dzie nomleszczenie. 
Zgłoszeni*: Zarząd folwarko P a ­
sieki Zubrsyckio poczta Siei w 
koło Lwowa. 1050?

Kurs kroju,
az/c ia  i m odelow aaia ranny i 
p o p o ^ d r  owy rozpoczynam. M 
K ozłow ska Lwów, Akademicka
22. I p. 182

Uczę
gry fortepianow ej najnowszcmi 
m etodami — 10 zł. m iesiącznic 
Zgłoszenia K urjer Kraków — 
P lo ra rsk a  8 „Mirosława" 1047?

Tańczysz?
Ucząe aią u pedago­
ga choro*, ą rifji I li ir- 
Jani, W ieczystego — 
1 .wuw Rynek 40 bą- 
dzies. tańczył rytmicz­
nie i elegancko,

2024

Lekcje tańców
wyłącznie dla inteligencji już 
rozpoczynam, Wiadomość: Sklep 
napierowy W. P. Skrabsk iei 
Lwów, Piłsudskiego 16, Newick 

10416

Lekcyj
angielskiego, m uzyki, tańca 
n ragną  pobierać. Odp-wied 
niago nauczyciela w ybiorą 
najlep iej zap am o ei tw łtm eń  
arobnycb w ..Kurjerze** — 10 
słów' 50 (zrosyy. —

Torebek
damakich pracow nia „Barasz" 
mieści sie obecnie przy Z)mo<o- 
w icta 7 (Lwów) 194?

Żarówki
oszcządneściowe po cenach naj­
niższych poleca E lek tra  P a sa t 
IHikolaacha Tel. 10-85 1105

Spólnik
z kapitałem  ra. 200.000 zł. po 
stokiw any. Chodzi e stworzenie 
.iowoczesuego bei.korAurencyjne- 
go ynodnfka tlnstrowsnego o 
•rzjłum nwem  znaczeniu, o no- 
ezątkowym 300,000 egz. oourte- 
- a na istniejącej organizarM. Go. 
lówks potrzebna jako kspiU ' 
obrotowy: nowoczesna drukarni 
iest. Z -dnego ryzyka, zys - nsi- 
mniej 10C°|o pewny. Potrzebny 
cziowiek przedsiębiorczy,kupiec, 
który eheiałhy powiększyć swó: 
m siatek i odegrać ważną role w 
kształtowaniu aią prasy pola iei. 
za aianow likiem  dyroktors kon­
cernu Fachowość n<ekonieezna. 
>.’głoszeaia: „Rosm tch", Lwów
,P.A  R.*, Akademicka, 10449

z a g u b i-n ia  cze ro k o iw iek  lu b  
w raz ie  k^n ieczn  -ści u n ie ­
w ażn ien ia  w eksli, dow odu 
o sib i« teu >  lip , n a Ik o rz y s tn ić j 
og łosić  w  n in ie js z e j ru b ry c e  
— 10 ałPu 50 groszy.

Damski
fryzjer Stan iław  Wóicik bvłv 
wsoółpraeuwnik F 'rm : Purzl i
Prdvand*r #twor*yi własny salon 
dla Psń  i Panów we Lwowio u'. 
Kochano^/akiojfo 45. i tam oole- 
es nsdal swe usłuo*!. 1040*

Środek
gwaraatowaayl Wyeiągiom z ziół 
indyjskich usuwam łupież, wzma­
cnia cebulki 'w ypadanie włosów) 
leczą ły s ien ie , barw ik wlosrtw. 
Po kilkudniowej kuracji siwym 
włosom przywracam naturalny 
kolor raz na zawsze już baz odra­
stania »iwveh. Usuwam piegi, 
olsmy, wągry. K raków , św. Mar­
ka  7|9. p a r to r  m . 1. 10219

Francuska,
młoda, wykaztałcona, udziela lek 
cii albo tłum aczenia. Zgłoszenia 
Kurjer, Lwów. Zimorowicza 10 
ood „Rodowita" 10571

W&m
Szyby okienne

poleoa o s ta n ie  
Kraków, Krzyża

F inkolatein 
tel. 129-03.

1020?

Ramy stylowe
do obiazów, najnowsze wzor\ 
zagraniczne, korniszo Jo  okien 
Wykonuie apecjblista H. K oterba 
Lwów Klem. Tsńskiej 1. 2121

Dla Akademików
i urzędników wydaje obiady 
kolacje po cenach zniżonych 
znana restauracja H ubera, Lwów, 
C zarnieckiego 3. 10402

Miód pszczeluy
wysokegóraki, pierwszej jakości 
z własnej karpackiej na szosycic 
Beskidu położonej pasieki, 8 0 m 
ponad poziom morza, naturalny 
pod or-arancją, w tym roku 
ciemnożółty, aromatyczny, lecz 
niczy, na kaszel, płuca, serce 
estm ą, pizewody pokarm ow e! 
przemianą m aterji nadzwycza 
pom ocny— wyayła Irnnco i brut* 
to zr zaliczką 3 kg 13 zł. '  kg 
— 21 zł, 9 k* -  38 z*. — Ka 
Jan Tymczuk, proboszcz i dzie 
kau w Beoiowej o. p. M inki.

10500

Miód pszczelny,
2.30 1 kg owoce, konserwy, ja­
rz, ny, dw ora-ie kiełbasy, jaja 
masło, spirytus ziółko y ftp 
sprzedaje hurt. i detal, po ce­
nach konkurencyjnych Spółdtiei 
oia „Centrozbyt" Lwów, Boi- 
mów 4. 105

Lekc
z łaciny 1 ib z polskiego rdzielr 
za mieszkanie. Listy Kurjer 
Lwów, Zimorowicza 10 pod „A* 

10410

/ . D a n a

w Wprąsawie i Lwowie pierwszo­
rzędna pracownia sukien i kost- 
umów firma Helena Werehałćw- 

na, Lwów, Kochanowskiego 10 
ceny kryzysowa. 10465

Meble antyczne
w wielkim wyborze poleca Fr. 
Zieliński. Lwów, Kołłątaja 5 
stolarnia i układ mebli w pod.
wór ..-u 24

Piesek
ratlerek  ru rn y  znaleziony przy 
ul. Akademickie! do odebrani... 
f.wów, Dwernickiego 6 u gnsno- 
darza. 10438

W razie

Uniewaiuiam
zgubiona książeczką jazdy o< 
motoc- kls Kr. 969% wyd. a 
nazwisko Brandys Marjan, lasi< 

10451

Krymca
Pensjonat Dra Łazarskiego 
d z ien n ie  5.50 zł. Kuchnia w y­
k w in tn a . 80292

Rabka
Pensjonat „H elios" komfortowy 
-  otw arty cały rok. P iechocka, 

telefon 70. °765

P O P I E R A J M Y

DROBNY PRZEMYSŁ

Wyt wornia
najrozmaitszych pantofli -i panu 
i zy „Ibis". Lwów, Sobieskiego 9 
(downiei W ronowska i. 198

C u k i e r n ie  | | | |  E l e k t r o t e c h n i c y  :■]

Lisy, kuny, tchórze

A le k a s n d ra  W R Ó B L A
Lwów ni, Halicke 70, tel 57-04,

CUKIEUNIA 
Looba B letlSsza ni P itsijd 
k iego  18. ztiafiH i*i ew yćii 

w yrobów  poleca się  P. T Go 
ścb-m  S10M

2696

Narciarskie
komplety t.f. spodnie, w latrówk 
(impreg.) buty (da 'beks) de«k 

cieniowe w iązane  kii* I czap­
ki Wykonuje i aorzedajb za z) 
63‘50 wytwórnia „Roobinu" Lwów 
Słoneczna 9 tel. 47*49. W stąp 
orżeknnasz się 7721

25 gr. strona
przepisuje i powiela praco ni 
knwe, programy laaowe, edpiiy  
i t.p. W ierzbicka Lwów Piłsud. 
skiego 11 a. 707

Przep suję
tanio na maszynie, powielam 
"krypta, zestaw iesia bila"ae itd. 
Hirachom owa, Lwów, pi. W ol- 
ność 12 parter. 10516

Artur
Smutny, stroiciel 
przyjmuje strojenie
sklei Sw. Zofji '50.

fortepianów 
po eanic ni-
Tel. 5-97

104'-

A J i t u r j e n c i !
Fotografje I tabla pe  ccoarh 
zniżonych atari nn.a i artyatyez- 
uie wykonuje Zakład Kazimie­
rza Skórskiego, Lwów, Kunerni- 

22, tel. 4,-75 10244

Elektryczna
wytwórnia Żetonów  odznak spor 
towyeh. nagród i t.p. WŁ P aszek  
Lwów, A kadem icka 6. Telefon 
19.49 ??71

CIASTKA
'■■yHmtpntte poleru cukiernia 

CiAnprlugO, ») Zvhlikipv» trzi, 
20 firmn «>Hdnn 5106

CUKIERNIA
Józefa (aw ałkowakiego Fredr> 
4 a poleca wszystkie ciastka po
' 4 gr. 51C6

,WATT“ 
Wtodzlmiorł L cłunaO przed* 
siąfiioratwrt wiazelltich Mrcą- 
dzeń eleklrotecłinlcznych. pl. 
sm> lkl 4 tel. 4 25, 5034

Blacharze IŻ
BLACHARSKA

pracownia nnyotyrzna OrtS
warsztaty U. Beudla Wro­
n o w s k ic h  A — poleca bi ę.

5012

CUKIERNIA 
Włodzimierz Urbanika Syk
Muska 85. tul 37 45 poleca 
znakomite herbatniki, ciaMu 
torty. t»205

P R A C O W N IA
wyrobów metalowych i Zakła­
dy blnrharskle Zygmunta P o­
piele nl. Franciszkańska 10 
tel. 04)30. 5P32

P. T. Akadem cy i Urzędnicy s
Znajdą zupilne zndowplebie w znanej restauracji *

H U B E R A
Lwów. Csarnieckiego 9.

CENY WYJĄTKOWO ZNIZONE 
O sob n e  pabinetiy na z e n re n ia  do dyaposuo]l>

s -  W yobraź sobie, że mój n arz jez o ry  zachorow ał i dok­
tor stw ierdził otrucie

— Nie powinnaś go była tyle całować.
(Judge N. Jork). S. P.

C E L N I K  O G Ł O S Z E Ń  obcu :ązu?ęcy od 1 stycznia 1934
R eklam y w te k ś c ie : P óźne re k la m y :
Na 1-szej stronie ............................ . zł. T 5f Komunikaty i „rtykuły reklamowe 

Na stronie kronikarskie! . . . .
. Zł. 1. -

Cala l-i>za s t r o n a ........................... 1.200 — » m 0-gr
Na 2-giej i 3-ej stronie . . . 080 W dodatku literre ko-raukc w jm  . •» 1 —
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . 800 — Nekrologi do 200 mm . . . . • »» 0*50
Na dalszych stronach tekstu  . p-7fl 300 ;, . . . 0-80
Cała strona . . . . 600 — „ powyżei ?00 mm. . r -

O głoszonif d ro b n e :
Ogłosrem a za tekstem  ra  mm, . . zł. 0’30
Na ost. stronie I wśród drób (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . „  0‘10
''n trym opialne . . • . . . „ 0"°0
Dla poszid-uiacych prrev za słowr „ 0-05
Próbne oołosr przy-mule sie tylko za gotówką.

Podstaw ą obliczenia je lt 1 ir|m  w 1 lamie. Louwyzka cen opioszen niozc nestapić v k ,zd \n i i zasie i obi w iezire także te ogłoszenia, które zobtaly 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dobcza sie 7‘< proc — Za ukSd tabe'aryczny dolicza się 50 proc. 
O g łORzeniS w n u m e r a c h  sw istecznych i niedz elnych (z d»t» poniedziałkow a' t-osr'u a o or'°|o drn)ei.

U W A G t f
Omyłki które zasadniczo nie zm ieniają trośe 
ogłoszenia, nie upowsżniaią do żsdaoia zwrotu 
gotówki >.ni też nie obowiazuG Adminiatraeji 
do bezpłatnego powtórzeuia anonau. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieazcza aią Zniżek 
nie udziela sie. Reklamacie mie scowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamieiscow. do dni 8-miu 
od daty ukazania się ogłoszenia. 7a egzem- 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeniu 
do numeru bież. przyjmują sic do godz. lt>-tci
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